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Kto zwycięży? 


Wobec nowej sesji sejmowej. — Zwo- 
łennicy pokoju wewnętrznego i awan- 
turnicy. — Czy nastąpi „rozgrywka”? 
e Rozejm. 


Nowa sesja Sejmu została zwoła- 
na. Stało się to zgodnie z Konstytu- 
cją — na żądanie centrolewu. Ten u- 
zasadnił wniosek swój o zwołanie 
Sejmu głównie względami gospo- 
darczemi, co się bardzo niepodobało 
Stronnictwu Narodowemu (endecji) 
i dlatego podpisów pod wniosek nie 
dało. „Stronnictwo Narodowe stanę- 
ło na stanowisku, że najprzód prze- 
prowadzić trzeba „rozgrywkę” z rzą- 
dem, tj. wyrazić mu wotum nieufno- 
ści, a potem dopiero pomyśleć o spra- 
wach gospodarczych. Na ten temat 
pełno jest rozważań w prasie endec- 
kiej, która tak czyni jakby była pa- 
nią położenia. Jej ton wojowniczy, 
parcie do katastrofy wewnętrznej, 
budzi wręcz odrazę u ludzi myślą- 
cych. Nawet w prasie sanacyjnej 
niema tyle bojowych haseł, co w en- 
deckiej, której przechrzceni żydzi 
(np. Adolf Nowaczyński, urodzony w 
Krakowie żyd Neuwert) ton nadają. 
""Nie ulega wątpliwości, że położe- 
nie gospodarcze w wysokim stopniu 
zależne jest od polityki. Zła polityka 
rzadko może dodatnio wpływać na 
bieg spraw gospodarczych, choć co- 
prawda czasem dobra polityka jest 
bezsilna wobec naporu sił wyższych, 
na te sprawy oddziałujących. Jed- 
nakże za pewnik uważać można, że 
polityka, któraby umiała zognisko- 
wać wszystkie wysiłki narodu dla 
wspólnego dobra, oddziaływałaby 
skutecznie także na rozwój stosun- 
ków gospodarczych. 

Polityki mądrej, skupiającej na- 
ród, a nie dzielącej go na grupki i o- 
bozy wzajem się zażerające, dotych- 
czas nie mieliśmy. Zdaje się jednak, 
że smutne doświadczenia pierwszego 
dzisięciolecia niepodległości pobu- 
dzać zaczynają do myślenia co ro- 
zumniejszych polityków. Świadczą. 
o tem choćby wynurzenia ministra 
Kwiatkowskiego, który w znamien- 
nej swej mowie powiedział, że rząd 
pragnie „pokoju na zewnątrz i Spo- 
koju na wewnątrz” i dodał, że rząd 
nie chce rozgrywek. 


Jeżeli oświadczenie to zgodne jest 
z intencjami rzadu, to mogłoby mieć 
bardzo poważne znaczenie dla roz- 
woju stosunków politycznych w. Pol- 
sce. Bowiem od postępowania czyn- 
ników rządowych w dużej mierze za- 
leżeć będzie stanowisko Sejmu. 
Świadczy o tem powściągliwość Cen- 
trolewu, który zachowuje się dość 
zimno wobec awanturującej się en- 
decji, pragnącej za wszelką cenę do- 
prowadzić do walki Sejmu z rządem. 


Również głosy pism i polityków nie- | 


zależnych dowodzą, że kraj pragnie 
spokoju i potępia awanturnicze za- 
chcianki, bez względu na to, z któ- 
rego obozu pochodzą. 


Dziś każdy światlejszy obywatel 


rozumie, że nie można uzdrawiać j 


stosunków gospodarczych w atmo- 
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iko Pol 


rojenia Reichswehry zwrócone 


przeciu ŚCE. 


Frakcje lewicowe Reichstagu zgłosiły setki poprawek do budżetu wojskowego Rzeszy 
niemieckiej. — Min. Groener za wyczerpaniem wszystkich możliwości zbrojeniowych. — 
Gen. Lettow-Vorbeck mówi o broni przeciwko Wschodowi. 


Berlin, 22. 5. Wczoraj rozpoczęła się 
w Richstagu wielka dyskusja na temat 
budżetu wojskowego Rzeszy niemieckiej 
Przed dyskusją zgłoszono ze strony so- 
cjalistycznej 100, ze strony komunistycz- 
nej 220 wniosków, dotyczących rozmai- 
tych skreśleń z wygórowanego budże- 
tu Reichswehry. Ze strony Niemców na- 
rodowych natomiast zgłoszono wniosek 
ponownego wstawienia do budżetu ma- 
rynarki wojennej raty na pancernik B, 
skreślonej, jak wiadomo, w komisji. 

Punktem kulminacyjnym  wczoraj- 
szego posiedzenia była wiełka mowa 
min. Groenera, który oświadczył, że moż- 
liwości zbrojne Niemiec zawarte w 
traktacie wersalskim muszą być całko- 
wicie wykorzystane (Ausschópfung je- 
der  Ristungsmóglichkeit). Minister 
Groener w dalszym ciągu tłumaczył 
posłom, że przecież Niemey mają bardzo 
małą armję, a Francja i jej sprzymie- 
rzeńicy dyspońują łącznie na stopie po- 
kojowej 1 120 000 ludźmi oraz olbrzymią 
ilością aeroplanów, tanków, ciężkich 


dział i wogóle armat. Niemcy starać się | 


muszą o wyzyskanie wszystkich możli- 
wości, aby móc przeciwdziałać narusze- 
niu neutralności ałbo próbom rabunku 
terytorjum niemieckiego. Min, Groener 
żąda, aby duch wojskowy ogarnął mło- 
dzież, tak w rodzinie jak i w szkołe. W 
Rosji, we Włoszech, we Francji, w Pol- 
sce i w Czechosłowacji, zaznaczył Groe- 
ner, prowadzone jest przysposobienie 
wojskowe młodzieży na wielką skalę. 
Wydatki na wojsko w Niemczech sta- 
nowią tylko 4% całego budżetu, we 
Francji 27%, w Polsce 29,3%, w Czecho- 
słowacji 20%. 

(Liczby te są naturalnie zdolne wy- 
wołać błędne wyobrażenie. Trzeba so- 
bie jednak zdać sprawę, że budżet Rze- 
szy niemieckiej jest jdnym z najwięk- 
szych w świecie i że miarą wydatków 
wojskowych nie jest ogólna ich ilość w 
stosunku do ludności, ale suma wydat- 
ków pizypadających na jednego żołnie- 
rza, która w Niemczech jest, zdaje się, 
najwyższą na całym świecie.) 

Min. Groener mówił dalej: Musi być 
liczna kawalerja i muszą być pancerni- 
ki, gdyż są one dozwolone i stanowią. 
wzmożenie siły zbrojnej. Najostrzej po- 
tępił Groener krytykę wydatków w po- 
zycjach broni i amunicji. Minister uwa- 
ża, że wszelkie oszczędności i skreślenia 
w tej dziedzinie byłyby nieznośne i są 
największem głupstwem, jakie by Niem- 
cy mogły zrobić. Doświadczenia wojny 
światowej bowiem wykazują, że nigdy 
nie można mieć dosyć broni i amunicji, 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


pozatem zaś trzeba się liczyć z tem, że 
wyposażenie techniczne po wojnie 
wzmogło się. 

Po wielkiej mowie min. Groenera za- 
brał głos socjalista Schópflin, który po- 
lemizował z wywodami ministra i za- 
znaczył, że Reichswehra wcale nie jest 
tak słaba, jak to koła zainteresowane 
twierdzą. Siła wojenna armji niemiec- 
kiej wzmaga się z roku na rok. Wystar- 
czy całkowicie dla ochrony granic nie- 
mieckich na wypadek niebezpieczeń- 
stwa. Socjaliści nie chcą prowadzić 
wojny zaczepnej i zgadzają się na obro- 
nę kraju, ale nie chcą wyzyskać wszy- 
stkich możliwości traktatu wersalskie- 
go. Wydatki na cele wojskowe nie u- 
względniają w roku bieżącym ogólnego 
ciężkiego położenia gospodarczego. Mi- 
nister powinien się też wypowiedzieć co 


do zarzutów przywódcy Zakonu Młodych | za zbrojeniema Niemiec. 


Niemiec Mahrauna, który zarzucił kos 
łom Reichswehry bliską łączność z do- 
wództwem armji bolszewickiej. 
Następny mówca, gen. von Lettows 
Vorbeck, poseł  niemiecko-narodowy, 
gorąco popierał budżet wojskowy i wy- 
wody ministra Groenera oraz zwracając 
się do socjalistów podkreślił: Przede- 
wszystkiem potrzeba nam broni obron- 
nej przeciwko wschodowi! Manewry są. 
dla wyszkolenia konieczne. Za pancer- 
nikiem B rząd nie staje tak mocno, jak= 
by sobie tego należało życzyć. Musimy 
być silnie zbrojni i zdolni do przymie- 
rza. Mówca rozumiał pod tem wzrost 
wartości Niemiec, jako sojuszników in- 
nego państwa, jeżeli siła bojowa armji 
niemieckiej będzie odpowiednio wysoka, 
Ostatni mówca poseł centrowy Ersing 
wypowiedział się przeciw socjalistom i 
B. 


Położenie w Indjach jest jednak 
grożne. | 


Krwawy szturm na pokłady 


soli. — Przywódczyni ruchu 


wolnościowego Naidu aresztowana. — Stanowcza postawa 
kongresu wszechindyjskiego. 
(Własna służka telegraficzna Dz. Bydg.) 


Londyn, 22. 5. Wbrew próbom uspo- 
kojenia opinji publicznej lansowanym 
przez półurzędową agencję Reutera oraz 
pracujące z nią agencje obce, m. in. PAT, 
należy wyraźnie zaznaczyć, że położenie 
w Indjach nietylko się nie polepsza, ale 
z dnia na dzień pogarsza. Punktem 
szczytowym dotychczasowych zaburzeń 
w Indjach była wczorajsza środa, kiedy 
to dwa tysiące ochotników hinduskich 
usiłowało szturmować zapasy soli rzą- 
dowej w Darasana. Ochotnicy byli pro- 
wadzeni przez panią Naidu. Przecięli 
oni druty kolczyste, otaczające złoża 
soli, specjalnemi narzędziami. Policja 
jednak rozpędziła napastników i wre- 
szcie aresztowała panią Naidu, drugie- 
go syna Gandhiego Manilala, rannego 
w zamieszkach oraz 2% dalszych osób. 


Dotychczas liczą powstańcy 350 ran- 
nych, którymi natychmiast zajął się od- 
dział narodowego indyjskiego Czerwo- 
nego Krzyża. Rozruchy w Darasana nie 
były odosobnione. 


Jednocześnie bowiem próbowali Hin- 
dusi opanować złoża soli w Wadala, 


przyczem władze angielskie aresztowały 
109 osób. 


W Bombaju doszło wczoraj do bardzo 
poważnych wykroczeń ludności obux» 
rzonej z powodu ostrej postawy zajętej 
ostatnio przez policję anigelską wobec 
narcdowego kongresu Hindusów. Na 
wiadomość, że jeden z dyrektorów Ban- 
ku Indyjskiego stanął po stronie policji 
tłum kupców bombajskich wyruszył pod 
gmach banku, zajął go i opuścił go do- 
piero po trzech godzinach, a mianowicie 
po zapewnieniu ze strony jednego z 
przyjaciół Gandhiego, że winny dyrektor 
zostanie wyrzucony, a sprawa cała do- 
kładnie zbadana, 

O nastrojach panujących w Indjach, 
świadczy najlepiej afkt, że podczas roz- 
ruchów w Bombaju pospólstwo obrzuci- 
ło kamieniami samochód, w którym sie- 
dział policjant. 

Ogólne kierownictwo ruchu Gandhie- 
go objął po aresztowanej pani Naidu 
prezes kongresu narodowego Patel. Kon- 
gres postanowił przeprowadzić walkę z 
Anglikami bez względu na skutki. 

Z okolicy Ahmedabar donoszą o po- 
ważnych rozruchach i o przelewie krwi. 
Ludność tych okolic wierzy pogłoskom, 
że panowanie Anglików w Indjach już 
się skończyło. TI. 


nych momentach — dla ratowania 
kraju — niezbędny jest rezejm poli- 
tyczny. Dlatego niedowarzeni mło- 
dzieńcy z Obwiepola mogą się prze- 
chwalać, że chcą i umieją bić(!). To 
są ludzie, którzy mają rozum na nie- 
właściwem miejscu. a butnemi ha- 


słami zapełnić chcą pustkę ideową, i 


polegająca na demagogicznych fra- 
zesach. Więcej od takich niedowa- 
rzonych wynurzeń pocieszającemi są 


sferze walki powszechnej, że w pew- | wystąpieniesię ozi wybitnych. choć 


j 


z obozu nam przeciwnego. Taki np. 
wpływowy lewicowiec Thugutt ogło- 
sił niedawno w swoim  „Tygodniu” 
następujące trafne uwagi: 


„Nie może ziemia chwiać się nam pod 
nogami do nieskończoności, czyny za- 
przeczać słowom. myśl polityczna posu- 
wać się naprzód w koziołkach. Niech 
walka trwa, Skoro tak być musi, ale 
niech to bądzie starcie zrozumiałych dla 
wszystkich idei, a nie pijacka zwada w 
karczmie, w którei zgaszono Swiata. 


Í 


I wreszcie — to może narazie najważ- 
niejsze — niechby Sprawy najbardziej 
palące i groźne: bezrobocie, stagnacja w 
przemyśle, zamieranie rolnictwa wyjęte 
były na czas jakiś z pod codziennej gry 


politycznej. Hasło — wszyscy na front 
gospodarczy —. nie jest dziś mniej na- 


glącą potrzebą, niż obrona granic w ro- 
ku 1920-ym.* . 


Powyższych słusznych uwag poo 


wtórzenia nie znaleźliśmy w żadnem 


endeckiem piśmie. Jest to zrozuw 
4 
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by załatwić formalności, 


| miałe, bo zawierają rozumną propo- 
_zycję rozejmu politycznego celem 


skupienia sił dla pokonania klęski 
gofpodarczej, a tego nasi skrajni 
„narodowcy nie chcą, bo dla nich 
żywiołem jest walka i do tej walki, 
do rozgrywki przygotowują się całą 
siłą pary. 

_ Także bezpartyjna „Polska” prze- 


mawia za rozejmem. Pisze ona: 


„Pod koniec sesji ubiegłej taktyka sej- 
mowa zdała egzamin — z wynikiem zde- 
cydowanie ujemnym, Wywołując prze- 
silenie rządowe nie pod koniec sesji, ale 
na dwa tygodnie przed upływem jej kon- 
stytucyjnego terminu, Sejm Sam pozba. 
wił słę możności załatwienia rozmaitych 
spraw — nietylko takich, na które czeka 
życie bieżące, ale i tych, które (jak spra- 
wa zamknięć rachunkowych za rok 1927- 
28) mają znaczenie podstąwowe dła dal- 
szego rozwoju naszej sytuacji politycz- 
nej, 

Sesja nadzwyczajna, jeśli się zbierze, 
da Sejmowi sposobność do poprawienia 
poprzedniego błędu i załatwienia — przed 
wznowieniem „rozgrywki“ — tego, czego 
nie zdążono zrobić w marcu. Nie nale- 
żałoby tej możliwości marnować.” 


Słuszne są te uwagi i życzyćby tyl- 
ko należało Sejmowi, aby je sobis 
wziął do serca. Tego wymaga. wzgląd 
ma jego nadszarpniętą reputację, jak 
również na dobro kraju. Stronnictwo 
narodowe w dążeniu do „rozgrywki”, 
do wywołania nowych wstrząsów, 
powinno pozostać odosobnione. Zda- 
je się, że bez zastrzeżeń pójdzie z 
miem Korfanty, ale to sprawa, która 
ma jedynie tło osobiste. 

Sejm zda egzamin dojrzałości tyl- 
ko wtedy, gdy odłoży na później 
wszelkie porachunki, a zajmie się 
obmyśleniem lekarstwa na bolączki 
gospodarcze kraju. 


Pierwsze posiedzenie 
Sejmu w piątek. 


Na porządku obrad drażliwa Sprawa 
przekroczeń budżetowych. — Dlaczego 
nie zwołano sesji Senatu? 


Warszawa, 22. 5. (tel. wł.) Marszałek 
Daszyński, otrzymawszy dekret, otwie- 
rający sesję sejmową z dniem 23 maja, 
na ten dzień, godz. 12-ta w południe 
zwołał pierwsze posiedzenie, polecił 
wezwać posłów telegraficznie i ogłosił 
obfity porządek dzienny, obejmujący 0- 
koło 20 ustaw. Wśród nich najważniej- 
sze, to dalsza dyskusja nad zmianą po- 
datku obrotowego, sprawa podatku wy- 
równawczego dla gmin wiejskich, zmia- 
na ustawy o Banku Rolnym, przede- 
wszystkiem zaś sprawa kredytów do- 
iłatkowych za wszystkie ubiegłe lata 
budżetowe a wśród nich za rok budże- 
towy 1927/28, kiedy to przekroczenia 
wyniosły 570 miljonów zł. j stały się 
przyczyną postawienia b. ministra skar- 
hu Czechowicza przed Trybunał Stanu. 
Sprawę tę przy końcu ub. sesji załatwi- 
ła komisja budżetowa, która przekro- 
czenia zalegalizowała, uchwalając je- 
dnak rezolucję, która na użytek Trybu- 
nału Stanu stwierdza, że przekroczenia 
dokonane w roku 1927/28 bez podstaw 
ustawowych i nieusprawiedliwione ko- 
miecznością państwową wynoszą 230 
miljonów zł. 


Postawienie tej sprawy na porządku 
dziennym zaraz pierwszego posiedze- 
nia, stawia sesję obecną pod znakiem 
zapytania. Na samym bowiem wstępie 
może dojść do zatargu między rzą- 
dem a sejmem, w wyniku którego to 


zostałaby sesja zamkniętą. 


_ Głównym tematem rozmów był wczo- 
raj w kołach parlamentarnych fakt, że 
wbrew naturalnemu biegowi rzeczy, 


' Senat nie został zwołany na sesję nad- 
; zwyczajną, bowiem i w ciągu dnia wczo- 


rajszego nie nadszedł odpowiedni de- 
kret. Nie można tego przypisywać, jak 


py: pierwotnie przypuszczano, nieobecności 


w Warszawie nikogo z członków pre- 


zydjum Senatu, jest bowiem urzędujący 


wicemarszałek Chałuszczyński, który 
' codziennie urzęduje w Senacie i mógł- 
związane z 
“zawołaniem posiedzenia. 


próby poczynione z 


z Na ten temat Kraiyis różne „w. 


Seain ki 
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“Skandal dokoła szczepionki 
prof. Calmette'a. 


Dotychczas zmarło w Lubece 20 niemowiąt. — Sprawą 
zajęła się komisja budżetowa Reichstagu, gdzie poseł 
dr. Moses ostro napadł na uczonecro francuskiego. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Eerllu, 22. 5. Skandal lubecki zata- 
'cza, Coraz szersze kręgi. W środę po po- 
łudniu zmarło dwudzieste dziecko, szcze- 
pione przeciwko gruźlicy według syste- 
mu Calmette'a. 


Jednocześnie donoszą z Budapesztu, 
że i tam poczyniono bardzo smutne do- 
świadczenia ze szczepionką paryskiego 
profesora. Jakiś czas temu zmarło tam 
bowiem 6 noworodków na skutek szcze- 
pionki, poczem władze lekarskie w Bu- 
dapeszcie zaprzestały używać serum 
Calmette'a. Za dwa tygodnie odbędzie 
się w Szegedynie kongres lekarzy-spe- 
ejalistów dla chorób grużlicznych, który 
będzie obszernie zajmował się szczepion- 
ką prof. Calmette'a. 


Niezwykle ciekawe wywody wygłosił 
w komisji budżetowej Reichstagu s0- 
cjalistyczny poseł dr. Moses, który za- 
znaczył, że szczepionka prof. Całmette'a 
wcale nie jest uznana we Francji za 
całkowicie skuteczną a naodwrót szereg 
wybitnych uczonych francuskich uważa 
szczepionkę za niebezpieczną, a w Cha- 
rité paryskiej nastąpiło tyle gwałtow= 


nych wypadków śmierci wśród noworod- 


ków, że ordynatorzy działu położniczego 
i chorób wewnętrznych Sprzeciwiają się 
dalszemu używaniu szczepionki. Rów- 
nież w innych miastach nie okazały się 
szczepionką wy- 
starczającemi, tak, że nie można mówić 


o uznanym środku i nie wolno go było 
stosować wobec dziecj w Lubece. 
sanitarny Lubeki włożył na siebie wiel- 
ka odpowiedzialność, 
niemowląt, a potem zawiadamiając do- | 


Urząd 


zaszczepiając 250 


Prezydent. m. Berlina Bóss 


„strożne. 


piero 20 dni po pierwszym wypadku 
śmierci urząd zdrowia Rzeszy. 

Dalszy zarzut, jaki poseł Moses po- 
stawił Lubece, dotyczył oddania szcze- 
pionki w ręce laików. Oprócz lekarzy 
otrzymały mianowicie szczepionkę aku- 
Szerki. Poseł Moses zażądał surowego 
ukarania winnych, przedewszystkiem 
zaś dyrektora szpitala lubeckiego i pre- 
zesa urzędú zdrowotnego w Lubece. 

Min. Wirth zaznaczył, że wywody dr. 
Mosesa są bardzo ważne i że on wszyst- 
ko uczyni, aby całą sprawę wyjaśnić, W 
czwartek uda się do Lubeki z polecenia 
rządu Rzeszy prof. Taute, naczelnik wy- 
działu zdrowia w ministerstwie. spraw 
wewnętrznych. B. 

w > * 

W sprawie szczepionki prof. Calmet- 
tea i związanego z nią skandalu w Lu- 
Dece należy zająć stanowisko bardzo o- 
Wiadomo bowiem, jaki anta- 
gonizra (spór) istnieje w kołach uczo- 
nych i dlatego zawsze trzeba słuchać 
zdania obu stron. W tym wypadku np. 
prof. Caimette twierdzi, że szczepionka 
jego w setkach tysięcy wypadków mia- 

skutek bardzo dodatni — dr. Moses 
zaś teraz dopiero nagle wysuwa zdania 
nawskroś przeciwne. Bardzo cenne są 
przytem wywody jego, dotyczące nie- 
dba'stwa ze strony lekarzy lubeckich. 

Nawiasem zaznaczyć wypada, że 
również w Polsce poczyniono szereg 
prób ze szczepionką Calmette'a i że pró- 
by te zawsze się powiodły, ponieważ 
trzymano się dokładnie przepisów od- 
nośnie do przechowywania į stosowania 
serum. 


zawieszony w czynnościach. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 22. 5. W związku z wyrokiem 


trybunału dyscyplinarnego, skazującym 
prezydenta m. Berlina Bóssa, zarządził 
nadprezydent 
skiej zawieszenie Bóssa w czynnościach. 
Z tą chwilą automatycznie pobory Bós- 
sa zmniejszą się do połowy, tj. do 18 
tys. marek rocznie. 


prowincji brandenbur- 


Bóss, jak wiado- 


mo nie był zadowolony z %3 emerytury, 
t. j. 20 tys. marek... 

Po zawieszeniu go w czynnościach 
popadł prezydent Bóss w zupelny 
rozstrój nerwowy. Jest to bardzo smu- 
tne, ale nie wróci miastu Berlinowi i je- 
4,340 tys. mieszkańcom tych miljonów, 
które utracili dzięki niedołężności gło- 


wy miastą. B. 


Przeszło stu górników odcietych od świata. 


Londyn, 21. 5. (PAT). W Maritzburgu 


w Natalu w kopalni węgla, należącej do 


Duhadee-Co, nastąpiła eksplozja z po- 


wodu której około 100 tubylców j 1 Eu- 
ropejczyk zostało uwięzionych w pod 
COE ER RO AE CE WREN TRAY PCCE RER RRO EA 


Straszna katastrofa w kopalni południowo-afrykańskiej. 


ziemiach. Znaczną ilość krajowców, z 
których wiełe doznało ciężkich popa- 


rzeń, udało się uratować, jednakże 
istnieje obawa, że większa część nie bę- 
dzie mogła być uratowana. 


Jedni twierdzili, że Senat zostanie zwo- 
łany po powrocie marszałka Szymańh- 


skiego, który ma przybyć do Warszawy 


w piątek, inni twierdzili, że niezwoła- 
nie Senatu opiera się na formalistycz- 
nem tłómaczeniu, konstytucji, w myśl 
którego zwołanie nadzwyczajnej sesji 
Senatu wymagałoby specjalnego wnio- 
sku, podpisanego przez 14 senatorów. 
W każdym bądź razie praca ustawo- 
dGawczą Sejmu bez zwołania Senatu jest 
bez znaczenia. 

Senatorowie Klubu Narodowego wy- 
stosowali też zaraz wczoraj do marszał- 
ka Senatu list, w którym wzywają go, 
aby, nie czekając na dekret, zwołał po- 
siedzenie Senatu na piątek. W innych 
klubach uważają krok ten za przed- 
wczesny, dopóki zamiary rządu nie zo- 
staną ujawnione. 


WERSZRZCEZWERZLCN ZN R OERREÓW NE) 


Burza na morzu Sródziemnem 


Ravenna, 21. 5. (PAT.) Na wybrzeżu 
szaleje orkan, który zatopił już 12 ba- 
rek rybackich, 15 rybaków utonęło. 

Z Tulonu dcnoszą, że gwałtowna bu- 
rza spowodowała uszkodzenia 5 torpe- 


28 osób zabitych na skutek katastrofy 
kolejowej. 


Moskwa, 21.5. (PAT.) Na stacji Czer- 
naja na linji kolejowej Moskwa—Kazań 
nastąpiło zderzenie się pociągu pasa- 
żerskiego z pociągiem towarowym. 28 
osób poniosło śmierć, a 20 zostało ciężko 
rannych. 


Zeppelin ta wyspy Kanaryjskie, 

Berlin, 21. 5. (PAT) Stacja radjowa w 
Podadeeieać Piwa, depeszę, że o go- 
dzinie 5-ej po południu sterowiec „Hrabia 
Zeppelin* minął wyspy Kanaryjskie. 


Wylądowała na Jawie. 


Lotniczka Amy Johnson odbywająca 
lot z Londynu do Australji zmuszona 
była opuścić się na ziemię z powodu. 
braku benzyny w pobliżu Pekalongan 
w środkowej części Jawy. 


Z Meksyku. 

(KAP). Rząd meksykański polecił 
zwrócić biskupowi z Zamanlipas waż- 
ne archiwa parafjalne katedry w Tam- 
pico. Archiwa te, które były zarekwi- 
rowane w czasie pierwszego ataku na 
kościół w roku 1926, zostały zwrócone 


dowców, dokonywujących ćwiczeń hojo- | władzom wodno w całkowitym. poz 


wych. 


Pzgdku. 7 odpov > 
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54 ROSODRZEWINOWA. 


Wstydliwi przyjaciele. 
„Nasz Przegląd* (dziennik żydowski 
w Warszawie) dyskutuje w sprawie po- 
grzebu zmarłego senatora Posnera: 
„Przeisłoczenie nieboszczyka-żyda w 
ewangielika, to fakt z tej Samej kate- 
gorji, co wstydzenie się PPS. urządze. 
nia wspólnej demonstracji z Bundern, 
co liczne ich objawy pepesowskiego an- 
tysemityzmuć.., 
Senatora Posnera, jak wiadomo, po 
chowano na cmentarzu ewangielickiem. 


Hojny dar P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


W czasie pobytu na Jasnej Górze w. 
Częstochowie w dniu 27 kwietnia 1930 r. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej zwie 
dził również będącą na ukończeniu ka- 
tedrę w Częstochowie. 

Pragnąc przyczynić się do uświetnie- 
ria tej największej w Polsce świątyni, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej ufun- 
dował witraż, przekazując potrzebną 
kwotę 10.000 zł na ręce księdza, Biskupa 
częstochowskiego, dr. Kubiny. 


Jubileusz 
dr. Aleks. Wasiutyńskiego. 


W roku bieżącym obchodzi jubileusz 
30-letniej pracy profesorskiej oraz 45- 
letniej pracy na polu naukowem świato- 
wej sławy uczony dr. Aleksander Wa- 
siutyński, profesor politechniki war- 
szawskiej, zasłużońy inżynier kolejowy: 
Znane są powszechnie zasługi jubilata 
na polu naukowem to też warto przy- 
pomnieć najwybitniejsze: badania nad 
nawierzchnią dróg żelaznych, przebudo* 
wa warszawskiego węzła kolejowego, 
sumienna działalność profesorska. Spo- 
łeczeństwo polskie, chcąc choć w ma» 
iym stopniu wywdzięczyć się znakomi- 
temu uczonemu, uczci jego wiekopomne 
zasługi obchodem, który odbędzie się w 
dniu 15 czerwca br. w auli politechniki 
warszawskiej. 


Bezrobocie zmniejsza się. 


Według danych Państwowego Urzę- 
du Pośrednictwa Pracy z ostatniego ty- 
godnia sprawozdawczego na rynku pra- 
cy za czas od 10 do 17 bm. liczba bez- 
robotnych zarejestrowanych w Państw. 
Urzędach Pośrednictwa Pracy wynosi 
252.676. W stosunku do ubiegłego ty- 
godnia sprawozdawczego, bezrobocie 
zmniejszyło się o 10.729 osób. 


Rozjuszony byk zmasakrował 
50-letnią kobietę. 


Z Wągrówca donoszą: w  Rgielsku, 
powiatu wągrówieckiego  rozjuszony 
stadnik, który odłączył się od stada — 
napadł na samotnie idaca 50-letnią Te- 
resę Małkowską, którą formalnie sma- 
sakrował rogami i racicami. Nieszczę- 
śliwa kobięta doznała zgniecenia klatki 
piersiowej, połamania kilku żeber i na- 
ruszenia kręgów. Przewieziona do 
szpitała zmarła w ub. środę wśród stra- 
sznych męczarni. 


Napad dzika na 2 robotników 


Z Pucka donoszą: Podczas polowania 
w nadleśnictwie Darzlubie powiatu 
morskiego zostało napadniętych dwóch 
robotników leśnych przez dzika, które- 
go ciężko postrzelił nadleśniczy Ko- 


walik. 
Napadnięci ratowali się ucieczką na 
drzewa. Na pomoc nadbiegł leśniczy, 


który dobił dzika. 

Skończyło się szczęśliwie na tem, iż 
jeden z robotników ma porwane spo- 
dnie, zaś drugi robotnik Krefta ma po- 
kaleczoną nogę dość boleśnie, którego 
też odwieziono do szpitala w Pucku. 


Wielki pożar młyna i zboża 
w Wąsoszu. 


Z Szubina donoszą. nam telefonem: w 
nocy dzisiejszej z 21 na 22 bm. spłonął 
doszczętnie wielki młyn motorowy w 
Wąsoszu, własność Gustawa Hartwiga. 
Spaliły się nowosprowadzone maszyny, 
całe wewnętrznę urządzenie i wielka 
ilość zboża. Straty są ogromne. Przy- 


„l czyna pożaru aranca pia: ZNANA 
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„jennych i pokazywał 


Nr. 119. 


Ogniskiem całego zjazdu międzyna- 
rodowego stała się jednak Kartagina. 

Jakże było tam można obradować, 
zapyta każdy, znający choć zgrubsza 
dzieje tego miasta? Rzeczywiście _ po 
olbrzymiej metropolji państwa fenicko- 
punickiego, liczącej około 800.000 miesz- 
kańców, zostały się tylko rozwaliska. 
Jest coś straszliwego w dziejach takich 
miast, jak: Troja, Teby, Heljopolis, 
Kartagina. Miasto Dydony, raozkocha- 
nej w późniejszym założycielu państwa 
rzymskiego, Eneaszu, królowa mórz do- 
starczających mu przeobfitych bogactw, 
rozpoczyna walkę z Romą, na śmierć 
i życie. Zwycięski Hannibal, który nie- 
sie blady postrach w pielesze i peszaty 
italskie i staje już u bram Rzymu, pada 
powalony przez Scypjona na ziemi oj- 
czystej, pod Zamą (dziś Dzjama). Od- 
tąd los Kartaginy przypieczętowany. 

„Ceaterum censor Carthaginem esse 
delendam“ — katońskie i katowskie to 
słowo zaważa jak miecz Damoklesowy 
nad miastem. 146 r. przed Chrystusem 
zburzona, a znowu odbudowana przez 
Cezara i Augusta i znowu kwitnąca jako 
stolica Africae proconsularis, bujna 
życiem chrześcijańskiem i jaśniejąca na- 
uką Tertuljanów, Cyprjanów, Augusty- 
nów, pada ponownie pod ciosami ger- 
mańskich hord Genzeryka, znika z po- 
wierzchni ziemi, zdeptana przez zwy- 
cięskich fanatycznych Arabów (w. VII.) 
Jeszcze dziś możnaw arabskich miastach 
Maghrebu (północno-wschodnia część 
Afryki) na narożnikach ulie oglądać 
stylowe kolumny, to łupy zabrane ze 
zdobytego miasta. Od szeregu lat pro- 
wadzi się głównie dzięki ofiarnym .za- 
biegom Ò. Delattre z zakonu OO. Bia- 
łych roboty odkrywcze. Odsłaniają się 
tędy  rozwaliska, niekiedy potężne 
świadczące o wysokiej kulturze metro- 
polji punickiej. A równocześnie wzno- 
siło się kościoły, jak bazylikę św. Lu- 
dwika i klasztory, jak 00. Białych, 
czy Sióstr Misjonarek Marji. Tak po- 
woli zaczyna wśród pustkowia nowe 
zakwitać życie. 

Kongres w takiem miejscu, wśród 
takich rozwalisk, od których szedł po- 
wiew 30 wieków historji, miał swoisty 
urok. Ujawniał się on z szczególną siłą 
i wyrazistością w czasie nabożeństwa w 
amfiteatrze i w czasie końcowej pro- 
cesji. 

W amfiteatrze, który rozmiarami swo- 
jemi dorównywa niemal Coloseum 
rzymskiemu, obsiedli uczestnicy kon- 
gresu prastare złomy murów, a dostoj- 
niey zajeli DAD naprzeciw SOA 


Aleksander Zajdlicz, 32 


Duch i Krew 


Powieść z czasów, które idą. 


(Prawa. własności zastrzeżone.) 


(Ciąg dalszy). 

— A teraz skupcie myśli wasze, by 
w chwilach kilku przeżyć owe dwa la- 
ta grozy i bohaterstwa. 

Światło z góry zgasło i powoli roz- 
jaśniła się scena. Ujrzeli klasę szkol- 
ną. Na ścianie wisiały dwie mapy Nie- 
miec z roku 1914 i z lat 1918—1938. Nau- 
czyciel stał przed mapą Niemiec powo- 
dzieciom naszem 
polskie Pomorze... 

— Patrzcie, wrogowie zgwałcili nas, 
zabrali nam ziemię od wieków naszą, 
którą myśmy wyrwali z barbarzyń- 
stwa, którą niemiecki pług użyźnił — 
odwiecznie niemieckie Pomorze. Po- 
kroili naszą Ojczyznę — przeciągnęji 
krwawą granicę. — Odcięli od macie- 
rzy Prusy Wschodnie, ten wschodni 
bastion niemczyzny i cywilizacji. Patrz- 
cie dzieci — oto nasza Ojczyzna... (tu 
pokazał na mapę z 1914 r.) Ojczyzna 
jeszcze długo nie taka, jaką być po- 
winna! Ojczyzna musi większą być. 
Dzieci powtórzyły chórem. 
| — Ojczyzna, Mmusi większą być. 

— A jeśli Polak nie zechce oddać co 
zabrał ? 

— Wiedy odbierzemy gwałtem, od- 
rzekł chór. 

— A traktaty? 
śmiały głos. 

-— Traktaty to świstki papieru. Od 
obejścia traktatów ‘są nasi politycy... 
a żolnierze... : 


— odzywa się- nie- 


` y 
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Z Kongresu w Kartaginie. 


bramy tam, gdzie przed wiekami zasia- 
dali konsulowie rzymscy ze swoją świ- 
tą, by przyglądać się męczarniom chrze- 
ścijan. Przecudownie wskrzeszał przed 
oczyma naszemi widok dalekiej przesz- 
łości. Na odgłos trąb zaroiło się u głów- 
nej bramy, zazieliniły się listowia palm, 
zabieliły się długie szeregi dziewcząt 
i chłopców, wkraczających z pieśnią na 
ustach w obręb amfiteatru. Tędy mu- 
siały kiedyś śś. Felicyta i Perpetua, tak 
samo w biel przybrane, tak samo miło- 
dziutkie, tak samo w orszaku towarzy- 
szy i towarzyszek wchodzić na ostatnie 
spotkanie się ze znajomymi i niechybną 
śmierć w kłach lwów i tygrysów... O- 
twieramy szeroko zdumione oczy: cały 
amfiteatr zalany blaskiem afrykańskie- 
go słońca, przepełniony rozśpiewaną 
młodzieżą, rozchwiany zagajeńniem zie- 
lonych palm, a na wyżynach już nie 


groźny konsul, lecz 4óbeotiwie uśmiech- 
nięty legat papieski, Lópicier, w gronie 
kardynatów i biskupów.  Wzruszenie 
ogarnia wszystkich, widok niezapomnia- 
ny, umęczone „chrześcijaństwo znowu 
wskrzeszone. 

W czasie procesji, która ad bazyliki 
posuwała się właśnie ku temu amfi- 
teatrowi i przedstawiała widowni mię- 
dzynarodowość uczestników — niestety 
tylko dwóch było księży murzyńskich, 
a sióstr nie było wogóle widać. Polacy 
wystąpili z całą gednościę. Polężna 
wstęga z napisem Pologne-Polska niesio- 
na u czeła naszej pielgrzymki, długie 
i karne szeregi, rozgłośne śpiewy pieśni 
eucharystycznych, powodowały rzęsiste 
oklaski rzesz siedzących wzdłuż drogi 

i rrzyglądających się pochodowi. Zaćmi- 
liśmy Niemców zupełnie, ich*śpiewów 
nie było słychać, byli jakoś onieśmie- 
leni i niewidoczni, bo żadnego biskupa 
nie mieli z sobą na tym kongresie. Pię- 
knie przedstawiały się też obrady sekcji 


Inni malują diabła na ścianie, 


— Żołnierze sa na to, by bić... 


klasa 
odpowiada chórem. 
Przyszłości siew w dusze wasze 
kladę. i 


Scena Ściemniła się i ukazał się te- 
raz gabinet chemiczny. Profesor z dłu- 
gą brodą w białym płaszczu laborato- 
ryjnym — wykładał przed swemi asy- 
stentami, pokazując różne urządzenia: 

— Panowie, oto jest gaz, którego do- 
miszka w ilości jeden na 100.000 czę- 
ści wagi wystarczy, by wytruć wszel- 
kie życie w ciągu kilkunastu minut. 


Niemasz dotąd filtru, któryby pow- 
strzymał ten niezmiernie lotny gaz 
Panowie, radujmy się, w gazie tym le- 


Ży prz zyszłą wielkość naszej ojczyzny. 

Znowu ściemniło się i teraz ukazała 
się na ciemnem tle ekranu olbrzymich 
rozmiarów twarz w owalu z liści wa- 
wrzynu, twarz zarośnięta, pełną szla- 
chetności wyrazu. Pod nią, widniał 
ognisto-złoty podpis: 

Fryderyk Wilhelm Foerster — apo- 
stoł pokoju. a 

Odezwał się głos: 

— Dla ratunku ludzkości, dla zba- 
wienia Niemiec zdobyłem się na czyn 
największy — wystąpiłem przeciw mej 
własnej ojczyźnie. 

Ukochałem prawdę, i sprawiedli- 
wość. dlatego umarłem na wygnaniu 
od kuli rodaka... s 

Twarz poczęła się «mniejszać, przy- 
brała całą postać człowieka. W głę- 
bi ekranu zarysowała się ogromna Sa- 
la, wszystko w naturalnych barwach. 
Patrząc przez szkło perspektywiczne 
miało się wrażenie, że to nie ekran lecz 
rzeczywistość. Ztudzenie « potęgował 
szmer, który głos wyraźnie szedł z e- 
kranu. Focrster wstąpił na mównicę... 
Rozległy się okrzyki protestu. t 


EE ETRA zdrajca, najemnik aN 
cuski!* Zle ci zapłacili? -Foerster stał 
i czekał. Wreszcie uciszyło się... 


— Rodacy, kto z was może mi do- 
wieść, że działam jako najemnik wro- 
gów niech wystąpi jawnie. Nikt? A 
więc — panowie — gdzie jest etyka? 
Gdzie sumienie wasze? Wy, którym 
szowinizm zamącił myśl — rodacy — 
ja też jestem Niemcem i kocham mą 
ojczyznę, może więcej niż niejeden z 
tych, którzy tyle o swym patrjotyźmie 
mówią, i piszą... Ale widzę dalej, niż 
wy, zaślepieni. Widzę dalej, į dlatego 
drżę o losy swej ojczyzny, drżę o losy 
Europy. Szaleńcy — czyż nie widzicie, 
że znosicie paliwo do nowego pożaru..., 
w którym płonie przedewszystkiem na- 
sza ojczyzna? Czyż nie chcecie tego 


zrozumieć. Tak, ja wierzę, że to sza- 
leństwo wam o tem mówić, że mnie 
zdrajcą nazwiecie, — ale ja więcej ko- 


cham prawdę niż się obawiam oszczer- 
stwa. Tak, musicie trzeźwo tę sprawę 
wziąć pod rozwagę. Przeszło trzydzie- 
stomiljonowe państwo musi mieć do- 
stęp do morza — to ważniejsze, niż lo- 
sy . dwumiłjonowej prowincji, która 
zresztą ma zapewnioną komunikację. 
I przytem czyż my mamy prawo do 
owego „kurytarza”? ? Czy to nie jest zie- 
mia etnograficznie i historycznie pol- 
ska ?... EW: 

= bBreczę zdrajca!...*DosyG!.2 
dali Polacy?.. Polski adwokat... 

— Rodacy — te obelgi, to nie argu- 
menty! Niech wam Bóg wybaczy. — 
On więcej cierpiał za prawdę... 
Polski... 


Ile ci 


— Idź cierpieć do precz... 
hańba... bić... 
Poleciały różne przedmioty. PAU 


staje tumult. 


Str. 3. 


polskiej w tuniskim kościółku Salezja- 
nów u Maiki Boskiej Różańcowej. Po 
mszy św. i płomiennem kazaniu, wygło- 
szonem przez X. biskupa Okoniewskiega 
zagaił treściwem 
prymas Hlond zebranie, które wypełniły 
odczyty X. biskupa Przeździeckiega, 
min. Pułaskiego z Paryża i ks. Nikodema 
Cieszyńskiego z Poznania o czci eucha- 
rystycznej w Polsce. 

W poniedziałek 12 maja opuszcza- 
liśmy znowu na statku „Salunto” port 
tuniski i rzucając ostatnie spojrzenie 


na Katarginę, wspominaliśmy nietylko 


przeżycia z kongresu, ale i wrażenia z 
rozmaitych wycieczek w głąb Afryki. 


Patnik. 


"Ww Rumunii setki domów 
zalanych wskutek powodzi. 


W okolicach Piatra (Rumunja), powódź 
rozszerza się. Poziom podniósł się przecięt- 
nie o dwa metry. Cztery fabryki uległy za- 
topieniu. Setki rodzin pozostały bez dachu 
nad głową. Zagrożone dzielnice zostały e- 
wakuowane. Na przedmieściach Bacau po- 
ziom wody dochodzi do 3-ch metrów. Zgórą 
500 osób jest bez dachu nad głową. 50 do- 
mów uległo zniszczeniu. W mieście Roman 
100 domów uległo zalaniu. Komunikacja ko- 
lejowa z Piatra jest calkowicie przerwana. 
W akcji ratunkowej współdziałają oddziały 
wojskowe. Ofiar w ludziach dotychczas nie- 
ma. 

Według ostatnich wiadomości w Bacau 
zalanych zostało 800 domów, z czego 506 
grozi zawaleniem. Rzeki Mures i Buzau roz- 
lały na wielkich przestrzeniach. Straty są 
bardzo znaczne. 


Zbiorowa wycieczka 
samolotów angielskich. 


W sobotę ubiegłą 15 samolotów cywil4 
nych, znajdujących się w posiadaniu pry- 
watnem, przeważnie członków lotniczego 
klubu Heston, odleciało z Anglji na konty- 
nent i wylądowało w Ardenach na teryto- 
rjum belgijskiem. Lot jest dalszym ciągiem 
wycieczki na kontynent europejski cywils 
nych klubów lotniczych angielskich. Do zaa 
wodów turystycznych przyłączył się ostat- 
nio w liczbie kilku aparatów liverpoolski 
klub lotniczy. Samoloty tego klubu odby- 
wają w tej chwili loty nad południową Ans 


glją. | 


o PERHE a krzywd wyrządzonych przez 
a: de Riverę, 

Madryt, 21. 5. (PAT) Rada stanu złożyła, 
raport, S a racie się zwrotu kar pienięż4 
nych, nałożonych nielegalnie w okresie dyk- 
u 


T nA Scena przedstawiałą te- 
raz salę posiedzeń Rady Ligi Narodów. 
Przy stołach siedzieli sterownicy poli- 
tyki światowej. Na twarzach ich ma- 
luje się zakłopotanie. 

— Wysoka Rado, przerywa wreszcie 
jeden z ministrów chwilę kłopotliwega 
milczenia. jako przedstawicieł Amery- 
ki Południowej, najmniej zaintereso- 
wanej w konflikcie, chciałbym na całą 
sytuację nieco spokojniej spojrzeć. Wy- 
stąpienie Niemiec z Ligi, jeszcze nie 
oznacza konieczności wojny.  Wpraw- 
dzie nie przeczę, wygląda to groźnie w 
chwili, w której ujawniło się przymie- 
rze panazjaty ckie rosyjsko - chińsko = 
turecko - perskie, wymierzone niewąt- 
pliwie przeciwko Wiejkiej Brytanii. 
Zdaje mi się jednak, że Niemcy chcą 
tylko wykorzystać to położenie niebez= 
pieczne, wywrzeć presję na Ligę w kie- 
runku rewizji pokojowej ich granicy 
wschodniej... 


My naturalnie rozumiemy słuszne 


prawa Polski — ale przyznać trzeba, 
że Niemcom jest za ciasno w tych gra- 
nieach. 

Sądzę, że gdyby można Niemcy jakoś 
zaspokoić, wtedy į u nich zwyciężyłby 
głos rozsądku. A bez ich udziału Rosja 
nie rozpocznie. W najgorszym zaś ra- 
zie wojna  zlokalizuje się na terenie 
azjatyckim. Czyżby więc Polska nie po- 
winna, w interesie świata — i dla wła” 
snego ratunku — bo przecież wojna na 
dwa fronty — proszę pomyśleć — czyż- 
by więc Polska nie powinna się zgodzić 
na pokojową rewizję granic? 

Powstała chwiia 
tykanie antycznego 


wstaje minister 
Polski. 


ciszy.. słyszy się 
zegara. Wreszcie 
Spraw zagranicznych 


(Ciąg dA nastąpi), 


przemówieniem X. 


yy 


W hali, Stoczni Gdańskiej odbył się 
wiec ludności polskiej celem omówie- 
nia położenia robotników polskich w 
w Gdańsku w obecnej chwili oraz szere- 
gu innych spraw politycznych i gospo- 
darczych, interesujących całą ludność 
polską Wolnego Miasta. Na wiec przy- 
byłi posłowie do sejmu Rzeczypospolitej 
ks. prałat Madej, Lechnicki, Stypiński 
_ 1 Olewiński. 
Poseł ks. Madej potępił ujawniające 
_ się próby rozbicia społeczeństwa pol- 
skiego w Gdańsku i podkreślił koniecz- 
ność utrzymania jednolitego frontu ca- 
łej ludności polskiej Wolnego Miasta. 

Następnie przemówił poseł Lechnic- 
ki, zapewniając ludność polską Wolne- 
gô Miasta, że Rzeczpospolita nigdy o 
niej nie zapomni i zawsze będzie jej 

4; pomagać, jak to nakazują zawarte trak- 
taty i umowy. 

Wśród entuzjazmu uchwalono wysłać 
depesze do p. Prezydenta Mościckiego, 
ks. Prymasa Hlonda i marsz. Piłsud- 
skiego. 

„ Po dyskusji uchwalono szereg rezolu- 
cyj. Pierwsza z nich stwierdza, że ol- 
brzymia część społeczeństwa polskiego 
w Gdańsku stoi na gruncie silnej jedno- 
ści I współpracy narodowej. Gmina Pol- 
ska, jako naczelna instytucja Polaków 
gdańskich winna być zachowana i że 
wszystkie próby rozbijania tej jedności 
należy bezwzględnie piętnować jako 
grzech narodowy. 

Druga reżolucja stwierdza, że polski 
stan posiadania w Gdańsku kurczy się 
dzięki samowoli władz gdańskich przy 
odbieraniu względnie nadawaniu oby- 


| ka polskiego. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek. dnia. 23 maja 1930 r. 


Czego potrzeba ludności polskiej 
w Gdańsku? 


w biurach i pracowniach nie zatrudnia. 
się ani jednego Polaka, pomimo, iż po- 
winno tam być zagwarantowane pro- 
porcjonalne równouprawnienie. 


Piąta rezolucja wyraża ubolewanie, 
że żadna z jnstytucyj senatu gdańskie- 
go nie daje zatrudnienia Polakom. 


Szósta rezolucja domaga się utrwa- 
lenia uprawnień polskich w Radzie Por- 
tu i całkowitego uprawnienia pracowni- 
W związku zaś z powta- 


rzającem się biciem robotników pol- 


skich w cie gdańskim, rezolucja 
stwierdza, że bezpieczeństwo ze strony 
policij portowej nie jest dostatecznie za- 
gwarantowane. 

Siódma rezolucja stwierdza, że pol- 
skie firmy prywatne i resist n 
oparte często wyłącznie na interesach 
polskich, nie zatrudniają prawie wcale 
w porcie robotnika polsko-gdańskiego. 
Rezolucja stwierdza, że rząd polski może 
wywrzeć decydujący wpływ na ten 
smutny stan rzeczy, tem więcej, że ze 
strony polsko-gdańskiej istnieje wyraz- 
ny bojkot Polaków-Gdańszczan. 

Wreszcie ósma rezolucja stwierdza, 
że Stocznia Gdańska, należąca w poło- 
wie do Rzeczyposopolitej, zatrudnia 


znikomy odsetek Polaków. 


Brzoza. 


Na wprost mych okien wiotka brzoza Stoi... 
Chcąc zabić nudę, często na nią patrzę, 

Aż się w pomroce kształt jej smukły zatrze 
I błękit nieba gwiazdami przystroi. 


A potem we śnie, cichy szept jej słyszę: 
Skarży się biedna, żału łzy wylewa 

I swą niedolę poszumem rozsiewa, 

A wiatr współczując, samotną kołysze... 


Po długiej nocy, kiedy ptasząt śpiewy, 

Popłyną wkoło, jak dzwoneczków głosy, ; 
Kapie się w stonku, w świeżych kroplach rosy, 
By potem gwarzyć z pobliskiemi krzewy. 


Miła mym oczom jej postać biaława, 
Bom też samotny, ciszą otoczony, 

Co z lasów bieży na żytnie zagony 

I ginie w miastach, gdzie dym j kurzawa. 


Łażyn, w maju 1930 r. 


EEEE 


w. Sławiński. 


Nr. 119. 


BIBLJ O TEKA 
WIELKICH PISARZÓW 


Pierwsze zbiorowe wydanie 
dzieł T. T. Jeża. 


Tematem powieści T. T. Jeża 
są dzieje Polski i krajów są- 
siednich, historja Słowian bał- 
kańskich z okresu ich walk 
zjarzmem tureckiem, jak i oby= 
czaje i poglądy XIX wieku. 


Nakładem BIBLJOTEKI 
WIELKICH PISARZÓW 
wyjdzie 18 tomów Powieści 
Słowiańskich: „Dahijszczyz= 
na”, „Lat temu dwieście”, 
„Miłość w opałach”, „Narze- 
czona „Harambaszy” $ „Rotuło- 
wicze”, „W zaraniu”. 12 to- 
mów Powieści Historycznych: 
„Ci i tamci”, „Pierwsze Bo- 
że Przykazanie”, „Ojciec Ni- 
kon”, „Starodubowska spra- 
wa”; „Za króla Olbrachta”, 
NZ ciężkich dni”, 7 tomów 
Powieści Obyczajowych: Dy- 
plomacja szlachecka”, „Hry- 
hor serdeczny”, „Komysznik”, 
„Pamiętniki starającego się”. 
Razem 17 powieści w 4 ser» 
jach, po 10 tomów. 


Dzieła T. T. Jeża ukazywać 
się będą po 10 tomów kwar- 
talnie. Prenumerata kwartal- 
na, zgłoszona przed 1 lipca, 
wynosi dla dzieł broszurowa- 
nych wraz z przesyłką Zł. 10.00 
dła dzieł w oprawie z płótna 


wałelstwa gdańskiego. Zebrani proszą 
przeto rząd Rzeczypospolitej o zajęcie 
się temi sprawami o doprowadzenie ich 
o ile zajdzie tego potrzeba, przed Ligą 
Narodów. 

Trzecia, rezolucja potępia całkowicie 


angielskiego Zł. 18.00. Szcze- 
gółowy prospekt na żądanie. 


MARC 


Przykre zajście na zebraniu 
"Związku Towarzystw w Gdyni. 
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samowolę senatu gdańskiego w spra- 
wach szkolnych i prosi rząd Polski o 
przyśpieszenie wkroczenia w tych wszy- 
stkich wypadkach, które mu zostały po- 
dana do wiadomości. 

W czwartej rezolucji wiecownicy 
podkreślają, że w umowach zawieranych 
„przez rząd Rzeczypospolitej z Wolnem 
Miastem niedosłatecznie pamięta się o 
interesach polskiej ludności Gdańska. 
Jako przykład rezolucja wskazuje mo- 
nopel tytoniowy w Gdańsku, gdzie ani 
"w samej instytucji, ani w zarządzie, ani 
WERS OCE YO EEE a PROTO OZZOÓ A DEDO OSEESTE 

LWÓW. Wyrok śmierci na 2 morder- 
ców. Ząkończyła się rozprawa przeciw- 
ko czeladnikowi piekarskiemu Michało- 
wi Razikowi oraz Władysławowi Kład- 
Ko, oskarżonym o skrytobójcze morder- 
stwo, popełnione w październiku roku 
"ub. na tle rabunkowem na osobie Na- 
tana Schmira, syna piekarskiego z Win- 

mik pod Lwowem, któremu zrabowali 
240 zł. Trybunał wydał wyrok, skazują- 
cy obu morderców na karę śmierci. 


'Partynictwo szerzy się nawet w oryanizacjach nawskroś apolitycznych. 


W Gdyni odbyło śię nadzwyczajne ze- 
branie tamtejszego Związku Towa- 
rzystw poświęcone „wyjaśnieniu sy- 
tuacji w Związku". Chodziło miano- 
wicie o zarzuty stawiane zarządowi, ja- 
koby ten wdawał się w politykę i urzą- 
dzał pochody na tle partyjno-politycz- 
nem. 

Stanowiska swojego bronił, odpiera- 
jąc zarzuty prezesa „Sokoła“ dr. Skow- 
rońskiego, prezes Związku dyr. Berger, 
wyjaśniając, że np. obchód ku czci mar- 
szałka Piłsudskiego urządzał specjalny 
komitet obywatelski względnie Fede- 
racja Obrońców Ojczyzny, a nie zarząd 
Związku. Kiedy dr. Skowroński zabrał 
ponownie głos, aby krytykować sposób 
wnoszenia toastów podczas obchodów 
narodowy ch, część zebranych zaczęła 
wnosić głośne okrzyki na cześć mar- 
szałka Piłsudskiego. W odpowiedzj na 
to dr. Skowroński opuścił salę, a ra- 
zem z nim prezes Powstańców i Woja- 
ków Gniatczyński, prezes Tow. Prze- 

mysłowców Kubala, 


- Zjazd jubileuszowy Zw. Pracowników 


Adwokackich i Notarjalnych 
na ziemie zachodnie Rzeczypospolitej Polskiej. 


Urzędniey adwokaccy i notarjalni w obronie swych praw zawodowych, 


l y ub, sobotę i niedzielę, dnia 17 i 18 bm. 
obradował w Poznaniu zjazd urzędników adwo- 
kackich i notarjalnych Ziem Zachodnich, przy 
vdziale kilkuset członków, a więc z Poznań- 
skiego, Pomorza i Górnego Śląska. Związek 
powyższy utworzony został przed pięciu laty 
_ na walnem zebraniu organizacyjnem, odbytem 
w Gnieżnie. 
|, Już w sobotę w południe zjechała do Po- 
 znania liczna rzesza delegatów. Wieczorem 
o godz. 8 powitał przybyłych delegatów i go- 
ści w salonach restauracji „Boułevard' prezes 
oddziału poznańskiego p. Dorożała, poczem za- 
służony prezes zarządu głównego p. Ziółkowski 
po okolicznościowem przemówieniu ogłosił 
zjazd za otwarty. Na program uroczystości so- 
_botniej składały się występy chóru męskiego 
| pod dyrekcją utalentowanego śpiewaka i ucznia 
7  Konserwatorjum Poznańskiego p. Witalisa Do- 
| rożały, a ponadto występy solowe, przyjmowa- 
nę $orącemi oklaskami. W czasie skromnego 
- bankietu wydanego przez oddział na cześć 
R przybyłych delegatów i gości wygłoszono sze- 
| reg przemówień, nacechowanych nawskroś du- 
JA e, solidarności i koleżeńskości, 
zę niedzielę odbyła się uroczysta msza Św., 


w kościele Marji Wspomożenia Wiernych. 
Walne zebranie zagaił prezes związku p. Ziół- 
kowski, który też przewodniczył zebraniu. 
W czasie wyborów przewodnictwo objął p. 
Werno z Bydgoszczy.. Po sprawdzeniu upra- 
wnionych do głosowania odczytał sekretarz 
generalny p. Tadeusz Dorożała protokół 
z ostatniego walnego zebrania, poczem zdawali 
sprawozdanie z czynności poszczególni człon- 
kowie zarządu. 

Związek urządzał zebrania, zjazdy, a dele- 
gaci wyśłaszali odczyty i referaty bądź to 
o treści organizacyjnej i zawodowej, bądź też 
o treści prawniczej. Związek uprosił do wy- 
śłaszania zwłaszcza prawniczych wykładów 
również adwokatów i t. p, W przyszłości 
przewidziane jest wydawanie własnego czaso- 
pisma, współpraca z organizacjami pokrewnemi 
oraz przystąpienie do ogólnopolskiej organizacji 
pracowników umysłowych, 

W ostatnim czasie Związek przystąpił do 
intensywnej pracy nad stabilizacją praw zawo- 
dowych swoich członków, bowiem wobec mają- 
cej nastąpić unifikacji prawa formalnego i ma- 
terjalnego w dzielnicy naszej zaprowadzona 
będzie w kancelarjach adwokackich i BOA 


"interesie pacyfikacji 


stwa Drobnych Kupców Kowalski i in., 
tak że na 60 zebranych wyszło z sali 4. 

Na temat zajścia rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja, w czasie której wy- 
rażono zarządowi Związku Towarzystw 
wotum zaufania oraz uchwalono rezo- 
lucję, w której postanowiono: 

1. potępić jaknajkategoryczniej wszel- 
kie zakusy partyjne, zmierzające do 
rozbicia jedności. Związku Towarzystw; 

2. zalecić poszczególnym organizac- 
jom ażeby w związku z ostatniemi Wy- 
padkami w Gdyni wstrzymały się w 
umysłów od pod- 
pisywania i ogłaszania jakichkolwiek 
deklaracji wysuwających hasła par- 
tyjne i stronnicze; 

3. potępić zakusy partyj politycznych 
na życie społeczne i kulturalne Gdyni, 

podkreślając, że Gdynia jest wspólnym 
dorobkiem Rządu i Narodu Polskiego i 
jako taka nie może, nie chce i nie powin- 
ma być terenem walk politycznych, ob- 
niżających jej doniosłe ogólno-państwo- 


prezes  Towarzy- | we zadanie. 


nych instytucja oe OPT ONA REP CN Da BEDE a Batytycjh. aslitantów ad wokaskiet ico aA uch tatar k adwokackich, co 
w konsekwencji grozi pracownikom w kance- 
larjach adwokackich utrata egzystencji. Obra- 
ny raz w życiu zawód jest dla każdego obywa- 
tela dobrze nabytem prawem, jest przede- 
wszystkiem podstawą bytu całego szeregu ro- 
dzin, jest owocem mozolnej pracy całego życia 
i wreszcie moralną podstawą egzystencji. Zwią- 
zek przeto, w trosce o te nabyte, a zagrożone 
prawa tysiącznej rzeszy obywateli, wystąpił 
z odpowiednimi memorjałami do władz central- 
nych i ustawodawczych. 

Sprawozdanie sekr. gen. p. Dorożały przy- 
jęto z  wielkiem zadowoleniem. Zarządowi 
udzielono nast. pokwitowania, 

Nowy projekt statutu referował p. Włodzi- 
mierz Dorożała. Statut został z różnemi po- 
prawkami, zsłoszonemi przez oddział bydgoski 
przyjęty. 

Do nowego zarządu wybrano jednogłośnie: 
prezesem p. Ziółkowskiego Poznań, wicepreze- 
sami p. Maciejewskiego Poznań i p. Kardasia 
Bydgoszcz, sekretarzem p. Tadeusza Dorożałę 
Poznań, skarbnikiem p. Gorysia Poznań, dal- 
szymi członkami zarządu: Kuchcińskiego Byd- 
goszcz,  Łuszczewskiego Nakło, Grochowiaka 
Leszno, Lisieckiego Chojnice, Kropika Ostrów, 
Hajduszaka Gniezno. Do komisji rewizyjnej 
wybrano Włodz. Dorożałę Poznań, Majewskiego 
Poznań i Lemkego Poznań. Wreszcie odbyły 


się jeszcze wybory do Centralnego Sądu Kole- | 


żeńskieśo. 
Na szczególną uwagę zasługuje uchwała wal- 
nego zebrania, zawierająca protest przeciwko 


WARSZAWA s353 


ZKRAJU. 


WILNO. Wszechpolski zjazd dyrektorów 
elektrowni, W dniu 30 bm. rozpoczyna się 
zjazd dyrektorów eletrowni i elektryków Z% 
terenu całej Polski. Zjazd potrwa trzy dni. 


LWÓW. 330 tys. mieszkańców Wielkiego 
Lwowa, Wskutek przyłączenia gmin pod- 
miejskich i utworzenia Wielkiego Lwowa, 
powierzchnia miasta powiększy się z 82 do 
66 kilometrów kwadratowych liczba, zaś lud- 
ności z 250 tys. do 380 tys. Wykonanie ko- 
niecznych robót dr ogowych, kanalizacyj- 
nych i wodociągowych na przyłączonych 
przedmieściach wymagać będzie kwoty oko- 
ło vO milj. zł w ciągu najbliższych 15, lat. 


KRAKÓW. Śmiertelne poparzenie, 
W . Zabierzowie niejaka Marja Mar- 
chlewska przy rozpalaniu pieca węglem 
oblanym naftą, wskutek wybuchu zo- 
stała śmiertelnie poparzona. Poparze- 
niu uległo także dwoje jej małoletnich 
dzieci. 
różnym uchwałom kół adwokackich; Związku 
Adwokatów Polskich i wreszcie Wydziału lzby 
Adwokackiej, jakoby w byłej dzielnicy pruskiej 
nie istniał zwyczaj wypłacania gratyfikacyj 
gwiazdkowych. W myśl rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 16. marca 1928 
mają pracownicy umysłowi zagwarantowane 
prawo żądania gratyfikacji gwiazdkowej w wy- 
sokości pełnej miesięcznej pensji i to we wszy- 
stkich tychże miejscowościach w których istniał 
zwyczaj udzielania takich gratyfikacyj, Ze- 
branie jednomyślnie stwierdziło, że w byłej 
dzielnicy pruskiej zwyczaj taki istniał i nadal 
istnieje, i że wszelkie zabiegi pp. adwokatów 
w kierunku uchylenia się od płacenia tej graty- 
fikacji stanowią pogwałcenie odnośnych prze» 
pisów prawnych. 

Po zebraniu odbyła się fotografja a nast. 
wspólny obiad, podczas którego wygłoszono 
szereg toastów. Przemawiali pp.: Włodz. Do- 
rożała na cześć nowego zarządu, p. Kuchciński 
Bydgoszcz na cześć oddziału poznańskiego jako 
gospodarza zjazdu, p. Łuszczewski Nakło na 
cześć zarządu oddziału poznańskiego. 

Oddział bydgoski reprezentowali nast. człon- 
kowie: Kardaś, Werno, Zwierzykoweki, Kuch- 
ciński, Wolniewicz, Kleybor, Narolska, Burzyń- 
ski, Łuszczewski - Nakło, Wolska - Inowro- 
cław i Zielińska - Inowrocław.  Referentem 
oddziału bydgoskiego był p. Kuchciński, 

Popołudnie spędzili członkowie na miłej 
pogawędce koleżeńskiej, a wieczorem odbył 
się bal, który zgromadził licznych gości i syme 
patyków, 


AS 


Q; 


Święto 57 p. p. w Poznaniu. 

Dowódca i Korpus Oficerski 57 p. p. Wikp. 
w Poznaniu, zawiadamiają, że.w piątek, dnia 
23. bm, odbędzie się doroczne święto pułkowe 
według nast. programu: - 

Czwartek, 22 maja 1930 r. 

Godz. 22,00; Uroczysty apel poległych przed 

pomnikiem na dziedzińcu koszarowym, 
Piątek, 23 maja 1930 r. 

Godz. 6,00: Uroczysta pobudka w koszarach, 
Godz. 9,30: Nabożeństwo w kościele garnizo- 
nowym, Godz, 10,30: Defilada przed dowódcą 
Okręgu Korpusu. Godz. 11,30: Obiad żołnier- 
ski w hali Okr. Ośr. W. F, Godz. 14,00: Zawody 
sportowe na stadjonie Okr. Ośr. W. F. 


Nieszczęśliwy wypadek 
śmiałego drogerzysty. 


Z Budzynia donoszą: 20-letni S, Kopecki, 
z zawodu drogerzysta, chciał, by go podziwiano 
i w chwili wolnych od zajęć chwytał za skrzy- 
dło obracającej się śmigi wiatraka i zawisał 
w powietrzu, Prędzej czy później musiał nastą- 
pić koniec nierozważnych popisów młodego 
drogerzysty. 

Akrobata zawisnął na skrzydle, kilka me- 
trów w powietrzu. 

Nagle stracił równowaśę i runął jak ka- 
mień na dół, doznając ciężkiego uszkodzenia 
na całem ciele i złamania nogi. 


Zagadkowe samobójstwo. 
Z Chodzieży donoszą: przybyłą z powiatu 
Annę Sobolewską znaleziono na ławie. przy 
pL Nowomiejskim w stanie nieprzytomnym. 
Odwieziono ją do szpitala i przywrócono do 
przytomności, Desperatka oświadczyła, że 
truciznę dostarczył jej niej, Zygmunt Wojta- 
nowski, którego aresztowano, 


1000 zł nagrody za wykrycie 
świętokradcy. 


Z Chełmna donoszą: W związku z święto- 
kradczą kradzieżą w kościele farnym starosta 
Ossowski wydał odezwę do społeczeństwa, 
w której apeluje o zebranie drogą składek pu- 
blicznych funduszu na nagrodę dla tego, który 
wskaże sprawców ohydnego świętokradztwa. 
Narazie p. starosta wyznacza na ten cel 1.000 zł, 


Atak lotniczy na Grudziądz. 


W ub. poniedziałek z racji „VII. Tygodnia 
Lotniczego” urządzonb atak Lotniczy na 
miasto Grudziądz, — Zorganizowano akcję 
obronną przy ul. Lipowej, ul. Chełmińskiej 
i w śródmieściu. Rzucono również bomby łza- 
wiące, Straż pożarna i wojsko było wszędzie 
gotowe na posterunku. 


` 


OSIEK. Święto Młodych Polek, Bardzo ru- 
chliwe Stow. Młodych Polek przygotowuje na 
niedzielę 1 czerwca swoją pierwszą uroczy- 
słość „Święto Młodej Polki“ z nast, progra- 
mem: o godz. 9,30 wymarsz na nabożeństwo. 
Po Mszy św. defilada. O godz. 2 wyruszy po- 
chód do pobliskieśo lasu, gdzie na „Zielonej 
Górze”, znanem miejscu wycieczkowem, kon- 
certować będzie znakomita orkiestra 16 pułku 
ułanów Włkp. Podczas koncertu wyprowadzą 
druhny barwny korowód leśny. Nadto przygo- 
towało Stowarzyszenie mnóstwo rozrywek, jak 
loterję łantową, pocztę japońską, strzelanie do 
tarczy o nagrody i t. d. O godz. 8 odbędzie 


cię wieczornica w wielkiej sali p. Pazderskie- 


go. Kółko amatorskie Stowarzyszenia odegra 
dramat p. t. „Niewidoma z Kiou-Kiang“, a jako 
nadprogram arcywesołą  komedyjkę p. tyt. 
„Bolszewik w spódnicy”. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna, z licznemi urozmaiceniami. 
MARGONIN, Osobiste. Dn. 6 bm. odbył 
się w Ryszewku pow. Żnin ślub p. Bronisława 
Flantkowskiego, naczelnika urzędu pocztowego 
w Barcinie z p. Heleną Wittówną z Margonina, 
Od ołtarza przemówił w serdecznych słowach 
do nowożeńców ks. proboszcz Raczkowski, wuj 
panny młodej, poczem w asyście ks. probosz- 
cza Krupskiego z Gąsawy i ks. prob. Mrotka 
z Gołańczy pobłogosławił ten związek małżeń- 
ski. Po skończonej ceremonji ślubnej podej- 
mował ks, proboszcz Raczkowski licznych go- 
ści weselnych ze staropolską gościnnością. 
-" STRZELNO. Walne zebranie Banku Ludo- 
wego odbędzie się w sobotę, dnia 31. bm. o go- 
dzinie 14 w, lokalu p. Podlińskiego przy ulicy 
Szerokiej. 


LFaopxr'ciora. 


Z życia nauczycielstwa. Dn. 17 bm. odbyła 
się konferencja rejonowa w Strzelcach. Lek- 
cję z przyrody przeprowadził p. Tobolewski. 
Referaty na temat: „Metodyka przyrodoznaw- 
stwa” i „Wychowanie narodowe w szkole! 
wygłosili pp.: Kędzierski i Gorzkiewicz. Korre- 
ferat wygłosił p. Kwapiszewski, 

- Z życia nauczycieli. Z dn. 1 bm. został prze- 
siedlony do Bydgoszczy p. nauczyciel Fausty- 
-niak a na jego miejsce przybyła nauczycielka 
p. M, Lirówna we, 


M 
j 
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[Z WIELKOPOLSK 


adzież, W ub. dniach okradli nieznani 
sprawcy nauczyciela z Aleksandrowa p. J. Kę- 
dzierskiego, zostawiając mu tylko to, co miał 
na sobie. $ : 
Wyjaśnienie, Zaznaczamy w związku z no- 
tatką o awanturze weselnej, że z p. Paprzy- 
ckiego policja protokółu nie spisała. 


s a 

_ Solec Kujawski. 

O rozbudowę kościoła parałjalnego. Gmina 
katolicka w Solcu Kujawskim przystąpi w naj- 
bliższym czasie do rozbudowy swego tak bar- 
dzo szczupłego kościoła paraljalnego. Ponie- 
waż w obrębie terenu rozbudowy znajdują się 
starsze i nowsze groby, które koniecznie mu- 
Szą być usunięte, dla tego wzywa się wszy- 
stkie osoby interesowane, by do 1 czerwca br. 
się oświadczyły, czy ich groby mają pozostać 
pod przyszłym kościołem, czy sobie życzą prze- 
niesienia grobu na inne miejsce. Pe upływie 
tego terminu dozór kościelny sam  uskuteczni 
sprawę usunięcia grobów. 


w e 
bBeakcość. 

Z życia Bractwa Strzeleckiego. W ub. nie- 
dzielę odbyło się zebranie uroczystościowe 
z okazji wbijania gwoździ pamiątkowych w licz- 
bie 16, ofiarowanych w dniu poświęcenia sztan- 
daru przez delegacje zamiejscowe i miejscowe. 
Po przemówieniu starszego p. Goebla, został 
pierwszsy gwóźdź wbity przez króla kurkowego 


p. Ciesielskiego. Zebranie plenarne zagaił star- 
szy Goebeł a sekretarz p. Mańkowski odczytał 
protokół z ostatniego zebrania. Uroczyste 
strzelanie o godność króla odbędzie się w II. 
dzień Zielonych Świąt. 

Z zebrania Powst. i Wojaków. W ub. nie- 
dzielę odbyło się miesięczne zebranie Tow. 
Powst. i Wojaków, które zagaił prezes p. R. 
Sment. Po odczytaniu protokółu przez sekre- 
tarza Dzióbkowskiego, omawiano sprawy we- 
wnętrzne m, in. uchwalono brać udział ze 
sztandarem w święcie P. W. w Mogilnie. 


Benn chin. 


Obchód 3 Maja rozpoczął się zbiórką wszy- 
stkich towarzystw na rynku, skąd przy dźwię- 
kach orkiestry straży pożarnej wyruszono do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo. Po mszy 


św. pochód przeszedł ulicami miasta, zatrzy- 
mując się około Magistratu, gdzie odbyła się 
defilada, następnie pochód skierowano na dzie- 
dziniec szkolny, gdzie staraniem nauczyciel- 
stwa urządzono akademję w bardzo urozmaico- 
nym pogramie. Referat okolicznościowy wygło- 
siła nauczycielka p. Sznykówna, Urządzono 
także kwestę na T. C. L. Po południu przy 
dźwiękach orkiestry odmaszerowano do strzel- 
nicy, gdzie Tow. Powst. i Wojaków urządziło 
ostre strzelanie do tarczy, 


Zabawa, Tut. Tow. Robotn. Kat. urządziło 
dnia 4, bm. w sali p. Klettkego zabawę tanecz- 
ną, poprzedzoną tragedją w 4 aktach p. t. 
„Król a biskup”, Amatorzy ze swych ról wy- 
wiązali się doskonale. Trudy reżysera podej- 
mował p. Feliks Płotka. W bardzo miłym na- 
stroju na zabawie tanecznej bawiono się do 
rana, 


Wiadomości z hmiczZieG. 


Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w 
czwartek, dnia 22. bm. o godz. 18 w auli szkoły 
handlowej. Na porządku obrad m. in. wybór 
przewodniczącego Rady Miejskiej, ustalenie 
stałych terminów wielkich targów począwszy 
od 1931 r., przyjęcie poprawki preliminarza bud- 
żetowego na rok 1930-31 i zaciąśnięcie pożyczki 
długoterminowej w wysokości 150.000 zł w Ko- 
munalnym Banku Kredytowym w Poznaniu. 


Z Emowrociawia 


Wykłady o Chinach, Andrzej Puzylewicz, 
znając dobrze Chiny, wygłosi na ten temat 
szereg wykładów a mian.: 23. bm. w Janikowie, 
24. bm. w Jaksicach, 26, bm. w Gniewkowie, 
27. bm, w Liszkowie, 28. bm. w Łojowie i wre- 
szcie 30. bm. w Chlewiskach. 


Z Tow. Krajoznawczego. Zarząd oddziału 
Kujaw Zachodnich ukonstytuował się w bież. 
roku nast.: prezesem pozostał nadal prof, Otto, 
jego zastępcą prof. Kopeć, sekretarzem prof, 
Krasoń, skarbnikiem kpt. em. Zabłocki, zast. 
sekr. A. Janowska, działem wycieczek zaś kie- 
rować będą pp.: Z. Czapla i Kaliski, W okre- 
sie od 15 czerwca do 15 sierpnia br. zarząd pro- 
jektuje nast. wycieczki: 15 czerwca br, do Pa- 
kości, 19 do Szarleja i Szymborza, 22 do Płowe 
i Radziejowa Kujawskiego, 29 do Włocławka, 
8 lipca do Kruszwicy, 15 do Kościelca, 24 do 
Pierania i 29 do Markowic. Wreszcie 7 sierpnia 
ma się odbyć wycieczka do pobliskich Węcła- 
wic, gdzie mamy wzorową kujawską stację se- 
lekcji nasion. 

Tydzień  lotniczo-gazowy rozpoczął -się 
u nas ub. niedzieli pomyślnie. Imprezy udały 
się, bo też i pogoda dopisała znakomicie. Gdy 
o godz, 16 eskadra lotnicza z Torunia rozpo- 
częła przeprowadzać udany atak na miasto, 
syreny podniosły alarm pożarowy, a ręczne 
granaty, rzucane przez żołnierzy, świetnie 
markowały rzucanie zgóty bomb lotniczych. 
W` dodatku zapałono dwie świece dymne, co 
dało nader gęstą zasłonę na ziemi, a puszczony 
gaz łzawiący wywołał wśród licznie zebranego | 
tlumu wrażenie niepospolite. Wieczorem od- 


była się akademja ze słowem wstępnem prezesa 
LOPP, wiceprezydenta Juengsta, referatem kpt. 
em. Zabłockiego, śpiewem solowym drowej Gu- 
towskiej i chóralnym „Echa”. O ile pogoda bę- 
dzie nadal sprzyjała, „VIL Tydzień" przyniesie 
nam znaczny fundusz na budowę własnego 
lotniska cywilnego w Inowrocławiu, 


Egzamina maturalne w szkołach średnich. 
W miejsc. żeńskiem seminarjum państw. rozpo- 
częły się egzamina ustne maturalne z dniem 
20. bm. W gimnazjum państwowem im, Ka- 
sprowicza rozpoczną się ustne egzamina w dniu 
27. bm., wpierw dla oddziału klasycznego, a na- 
stępnie 30 i 31 bm. dla matem.-przyrodniczego. 
Wreszcie w pryw, żeńskiem gimnazjum im. Ko- 


nopnickiej ustny egzamin ma się rozpocząć 
w dniu 3 czerwca. 
Z kin. „Apcllo™ „Czar grzechu”. „Pałac“ 


„Wiosenna parada". „Stylowy“ „Kobieta, wino, 
śpiew”. 


Ks, dr. Edward Blericq, kanclerz konsysto- 
rza arcybiskupiego, został przez ks, kardynała 
Hlonda mianowany '/wiceoficjałem metropoli- 
talnego sądu duchownego w Gnieźnie. 

Roczne zebranie Bractwa Strzeleckiego od- 
będzie się w czwartek, dnia 22. bm. o godz. 20 
w sali Strzelnicy. 

Złodzieje rowerów grasują. Gosp. Sewery- 
nowi Maćkowiakowi z Mielżyna skradziono 
z przed gmachu kąsy skarbowej rower war- 
tości 150 zł. Drugi wypadek kradzieży roweru 
zdarzył się na Targowisku; poszkodowanym jest 
p. Jan Andersz ze Skiereszewka, 

Zbyteczny alarm. W ub. wtorek syrena 
alarmowa dała znać mieszkańcom Gniezna 
o nowym wypadku pożaru. Jak się jednak 
okazało, zapaliła się tylko belka w mieszkaniu 
Józefa Małolepszego przy ulicy Lecha 4. Po- 
żar natychmiast ugaszono. Szkoda jest mini- 
malna. 3 

Pod kołami weza. Przy zbiegu ul, War- 
szawskiej i Rzeźnickiej wpadł pod koła wozu 
roboczego T, Białka z Piekar 2-letni Władysław 
Kaczor, zamieszkały przy ulicy Warszawskiej. 
Dziecko doznało poważniejszych obrażeń we- 
wnętrznych, tak że musiano je przewieźć do 
szpitala miejskiego. 

Łobuzerski wybryk. Od czasu zaprowadze- 
nia u nas aparatów alarmowych, zdarza się, 
raz po raz, że ciemne jakieś indywidua wy- 
bijają szybki w aparatach alarmując niepo- 
trzebnie straż pożarną. Ostatnio wybryk taki 
miał miejsce w poniedziałek, kiedy to wybito 
szybę przy Strzelnicy, 
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Podpity kelner rani gospodynię, poczem 


3% 


Z Poznania donoszą: Kazimierz Piżalski był 
zatrudniony jako kelner w restauracji „OQaza” 
przy ul, Dąbrowskiego 53. Piżalski miał z go- 
spodynią restauracji p. Wajman jakieś stare 
porachunki. 

W ub, wtorek około godz. 10 Piżalski, pod- 
niecony alkoholem, posprzeczał się.z gospody- 
nią. W czasie sprzeczki dobył nagle rewolwera 


hakatysty. 


Nie pozwala na umieszczenie polskich godeł wojskowych na cmentarzu i występuje 
w imieniu obcych władz. 


Z miasteczka Puiewy w pow. szamotulskim, 
odlegtem o 52 klm. od Poznania, otrzymaliśmy 
list, którego treści wproat wierzyć się nie 
chce, a który zasługuje na to, aby całe spo- 
łeczeństwo i nasze władzy zapoznały się z je- 
go treścią, wyciągając odpowiednie wnioski. 

Oto w Pniewach powstał komitet budowy 
pomnika b, powstańcowi ś. p. Henrykowi Ko- 
chowi, który spoczywa na tamtejszym cementa- 
rzu ewangelickim. Komitet zabrał pieniądze 
i ustalił model pomnika. Miał być na nim wy- 
ryty emblemat powstańczy, t. j. rogatywka 
i skrzyżowana szabla, 

Jakież było jednak zdumienie i zóorszenie 
komitetu, gdy w dniu 24 kwietnia otrzymał pi- 
sany po niemiecku list pastora ewangelickie- 
go w Ppiewach, który w imieniu „śminnej rady 
kościelnej” zabronił umieszczenia na nagrobku 
emblematu powstańczego. List hakatystyczne- 
go pastora zawiera cały szereg wręcz niesły- 
chanych prowokacyj. 

Pomijamy już to: że p. pastor ignoruje pol- 
ską nazwę miasteczka, którego 82 proc. stano- 
wi ludność polska, i które przecież leży na te- 
renie Rzeczypospolitej, Nie jest bowiem naj- 
większy ze skandali, w jaki list oblituje, acz- 
kolwiek jest to wybryk dostateczny, by zajęły 
się nim odpowiednie władze, ' 


Ale posłuchajmy dalej co pastor pisze: 

„W czasie uroczystości poświęcenia pom- 
nika nie może być kulturalne samopoczucie 
niemieckich właścicieli cmentarza w żaden spo- 
sób dotknięte" (,,darf auch das kulturelie Be- 
wuisstsein der deutschstammigen Besitzer des 
Fridhofes kranken“). 

O cóż idzie p. pastorowi, czy przypadkiem 
owi „niemieccy właściciele (!) cmentarza” nie 
obawiają się, by na grobie powstańca polskiego 
nie wygłoszono polskich mów! 

Czytamy dalej: 3 

„Napis w języku polskim nie natrafia na 
sprzeciw”, 

A to co znowu! Wielka łaska, że w pañ- 
stwie polskiem wolno na cmentarzach umiesz- 
czać polskie nagrobki! 

A teraz następuje „gruba berta“: 

„Natomiast — czyłamy — musi się żądać, 
by oznaki wojskowe: szabla i czapka, odpadły, 
jako nie odpowiadające obyczajowi członków 
ewangelickiej gminy“. 

Tego już naprawdę zadużo! Do czegoś to 


jeszcze dojdzie, skoro dochodzi do tego, by: 


Niemiec pastor śmiał twierdzić, że polskie em- 
blematy wojskowe są czemś  niezśodnem 
z obyczajami ewangelików w Polsce, 

Jakie motywy kierowały pastorem, o tem 
świadczy jedno z następnych zdań, będące 


< strzela do siebie. 


i strzelił do p. Wajman, raniąc ją poważnie w 
prawe biodro. 

Ofiara porachunków, zbroczona krwią, padia 
bez przytomności na ziemię. 

Obecni w restauracji pośpieszyli rannej na 
pomoc. W tej chwili rozległ się drugi strzał, 
To Piżalski strzelił do siebie, raniąc się po- 
ważnie w czoło powyżej prawego oka. 


LE E JE ZK TEAC ZOO AAAA) 


Niesłychane wystąpienie pastora-.| 


szczytem cynizmu i prowokacji. Oto pastor 
w imieniu gminnej rady kościelnej żądając, by 
za każdym razem, gdy na grobie ś. p. Kocha 
odbędzie się uroczystość, należy zażądać po- 


zwolenia urzędu  paraljalnego, motywuje to 
w nast. sposób: 
„Dla uzasadnienia wskazuje .konsystorz 


ewangelicki na to, że na cmentarzu garnizono- 
wym w Poznaniu corocznie na pomniku po- 


grzebanych tam poległych żołnierzy (z b. armij 


cesarskiej — Red.) urządza generalny konsulat 
niemiecki uroczystość i że za każdym razem 
musi uzyskać na to specjałne pozwolenie ka- 
tolickiego duchownego wojskowego (des katho» 
lischen Armeeoberpfarrers. eingeholt wird)". 

W czyjem imieniu przemawia pastor haka- 
tysta! Czy w.imieniu rządu niemieckiegó?! Ja- 
kiem prawem stwarza związek pomiędzy ze- 
zwoleniem, które musi uzyskać przedstawiciel 
obcego państwa na uroczystość, odbywajaącą 
się na cmentarzu, * leżącym w państwie pol- 
skiem, a uroczystością urządzoną w Polsce 
przez Polaków ku czci pamięci polskiego oby- 
watela i żołnierza! 


Nie wątpimy, że władze państwowe zabiorą 


głos i pouczą pastora z Pniew, że nie wolno 
mu „nie uznawać" państwa polskiego, szykano- 
wać polskiego języka i godeł wojskowych 
i występować w imieniu obcych urzędów. Jeśli 


p. pastorowi chleb polski gorzki, niech péj- 


dzie. do generalnego konsula niemieckiego 


w Poznaniu i uzyska paszport na stały pobyt s 


w Niemczech. 


Sprawy tej nie spuścimy z oka, póki nie 


zostanie załatwioną zgodnie z wymaganiami 


państwowej racji stanu i póki winni nie zosta- 
‘ną ukaranię -c ` i 5 fe: 
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Białośliwie. 
Zebranie Tow, Kupców i Przemysłowców. 

W ub, niedzielę odbyło się miesięczne zebra- 
nie Tow. Kupców i Przemysłowców pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Stefana Drożdżyńskie- 
Protokół pisał p. Kazimierz Szczepański. 
Prezes Drożdżyński wygłosił obszerny referat 
o obecnem ciężkiem położeniu śospodarczem. 


„ W dyskusji nad referatem postanowiono zacią- 


śnąć pożyczkę w wysokości 200.000 zł. Na- 
stępnie p. Feliks Cyprych wygłosił referat 
o potrzebie urządzeń zdrowotnych dla rzemie- 
ślników, zaś kierownik szkoły p. Wiktor Kaja 
referował o nowych przepisach dla szkół do- 
kształcających Uchwalono urządzić w Zielone 
Świątki wycieczkę do Gdańska, Helu, Oliwy, 
Sopotu i Gdyni. Towarzystwo płaci każdemu 
członkowi na ten cel po 20 zł. 

Zebranie miesięcznę Tow, Powst, i Wojaków 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25, bm. o go- 
dzinie 20,15 w lokalu p. Andryszaka, W tym 
samym dniu odbędzie się o godz. 15 ostre strze- 
lanie na strzelnicy Tow. Powst, i Woj. w lesie, 

Pożar tartaku. W ub. piątek w Grabównie 
w firmie Braci R. i W. Riewe w nocy powstał 
pożar. Tartak wraz z maszynami spłonął do- 
szczętnie. Do gaszenia pożaru stanęło sześć 
okolicznych straży pożarnych, Straty są bar- 
dzo poważne, które pokrywa w większej mierze 
ubezpieczenie. 


Ełenci w upun. 


Wycieczka 
niedzieli 


Ub. 
się 


krajoznawcza rolników. 
wczesnym porankiem wybrali 


członkowie tutejszego Kółka Rolniczego w liez- 
bie 26 autobusem nad polskie morze; po dro- 
dze zwiedzili Szwajcarję Kaszubską i szczyt 
Wycieczkę 
obywatel ziemski p. 


Wieżycy (najwyższej na Pomorzu). 
prowadził prezes Kółka, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 23 maja 1930 r. 


Wojnowski. W Gdyni nastąpiło © spotkanie 
z dobrymi znajomymi. Uczestnicy wycieczki, 
wśród których znajdował się także p. Fabi- 
szewski, właściciel hotelu w Radzyniu (dawniej 
w Bydgoszczy),i rodacy z różnych dzielnic Pol- 
ski a nawet z Ameryki, odnieśli z pobytu na 
wybrzeżu najmilsze wrażenie, 


Simrorard. 


Osohiste. Kupiec p. Dobrowolski znany 
z organizacyjnej pracy przy zakładaniu straży 
pożarnych obchodził 25-lecie pożycia małżeń- 
skiego. 

Występ warszawskiej opery. W sobotę, dnia 
24. bm. odegrana będzie opera „Madam Butter- 
fly". Partję tytułową śpiewać będzie prima- 
donna opery p. Zofja Mazurkiewicz. 

3 posiedzenie sejmiku powiatowego, W 
Środę, dnia 28. bm. odbędzie się w sali sejmiku 
powiatowego przy ul. Gdańskiej 3 posiedzenie 
sejmiku powiatowego. Na porządku obrad 
znajduje się wniosek endecji i enpeeru w spra- 


|wie sprzedaży samochodu starościńskiego. 


P.T. R. Walne powiatowe zebrańie P. T,R. 
odbędzie się dnia 30. bm. w lokalu p. Woj- 
cieszaka, 

Ś. p. Onniry Szymański. W tych dniach 
zmarł nagle prezes patronatu opieki nad wię- 
źniami i znany filantrop ś. p. Onufry Szymański. 

Wyjazd do obozów nad morze. Dzięki wiel- 
kim staraniom patrona prof, ks. Klucka w roku 
bież, do obozów letnich pod Gdynię wyjedzie 
przeszło 300 harcerzy ze Starogardu i najbliż- 
szej okolicy. 

Wagon obrony  przeciwśazowej, Przybył 
do Starogardu wagon obrony przeciwsazowej. 
Na dworzec przybyły liczne oddziały towa- 
rzystw P. W. i W. F. celem zapoznania się 
z nowoczesnym systemem obrony przeciwga- 
zowej, 


Nocny dyżur ma do dnia 23, bm. włącznie 
apteka „Pod Lwem“ Rynek Nowomiejski. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 


W czwartek, dnia 22. bm. o godz. 20,15 po 
cenach od 50 gr do 2,80 zł 3-aktowa kino- 
farsa Sacha'y Guitry p. t. „Pokojówka szuka 
miejsca", 50 proc. dochodu przeznacza się na 


cele L. O, P, P. 


RO e 


Dyrekcja Lasów Państwowych projektuje bu- 
dowę domu dla urzędników, Jak się dowiadu- 
jemy, Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu 
ma zamiąr wybudować dom dla urzędników 
Dyrekcji, składający się z 15 mieszkań 4-poko- 
jowych. Dom ten stanąć ma obok gmachu no- 
wowybudowanego Dyrekcji Lasów .Państwo- 
wych. W tym celu łoczą się już pertraktacje 
dyrekcji z magistratem i Min. Rolnictwa. Bu- 
dowę finansować ma Min. Rolnictwa, © 


lle przyniósł „Tydzień Kupiecki* na pomnik 
poległych, Z „Tygodnia Kupieckiego"”, urzą- 
dzonego od 3 do 8 marca 1930 r. na zasilenie 
funduszu budowy pomnika poleślym 63 p. p. 
wpłaciły firmy: Towarzystwo Handlowo-Prze- 
mysłowe (dawniej Dietrich) 154,84 zł, Wacław 
Maćkowiak 104,12 zł, Jan Wojciechowski 50 zł, 
Feliks Lewandowski 33 zł, Felicjan Kostrzew- 
ski 69,75 zł, razem 411,67 zł. Komitet budowy 
pomnika poległym 63 p. p. składa tą drogą 
ofiarodawcom serdeczne podziękowanie, 


Z Tow, Krajoznawczego. Wycieczka do 
Płocka odbędzie się 24—25 bm. statkiem. Wy- 
jazd dnia 24 o godz. 15, przystań u wylotu ul, 
św. Ducha. Prosimy zapisywać się u pana 
Sikory, drogerja „Sanitas“ ul. Szeroka. Równo- 
cześnie można zapisywać się na wycieczkę do 
Kartuz i Kaszubskiej Szwajcarji, którą odbę- 
dzie się w Zielone Świątki ed 7 do 10 czerwca. 
Goście w; rowadzeni milę widziani, 


Turniej tenisowy T. K. S, W dniach 7, 8 
19 czerwca Toruński Klub Sportowy -urządza 
wielki turniej tenisowy o cenne nagrody. Spo- 
dziewany jest udział tenisistów z Warszawy, 
Łodzi, Poznania i innych miast. Zgłoszenia 
przyjmuje zarząd Toruńskiego Klubu Sportowe- 
go ul. Sienkiewicza 40, do dnia 1 czerwca. Dn. 
25. bm. odbędzie się turniej tenisowy z B. K. S. 
Bydgoszcz o nagrodę L. O. P. P. 


Aresztowano Chmielewskiego Józefa, lat 22, 
zam. przy ul. Grudziądzkiej 99, za fałszywe 
zgłoszenie o napadzie rabunkowym na jego 
osobę. Chmielewski bowiem zostął w dniu 17, 
bm, wysłany przez swego chłebodawcę Olszew- 
skiego z pieczywem na prowincję, które sprze- 
dał a pieniądze zatrzymał dla siebie, donosząc, 
iż został napadnięty, co jednakże nie polegało 
na prawdzie. 

Włamanie, W nocy z 16 na 17 bm. włamali 
Się nieznani sprawcy za pomocą wybicia szyby 
w oknie do mieszkania Rudolfa Strehlaua w 
Brzozie, pow. Toruń i zabrali garderobę i bie- 
liznę męską. 

Z działalności Czerwonego Krzyża. Sekcja 
prepagandowo-prasowa komitetu obywatelskie- 


go dla urządzenia „Tygodnia P, C. KL" uchwa- 


lila rozpisać konkurs literacki na trzy utwory 
z dziedziny, względnie z życia i działalności 


| | P.C.K. 1. Konkurs na najlepszą nowelkę 


(najwyżej 150 wierszy druku): I. nagroda 50 zł, 
II. nagroda 30 zł, III, nagroda 3-letnia składka. 
2. Konkurs na najudatniejszy wierszyk na ten 
sam temat: I. nagroda 30 zł, II. nagroda 15 zł, 
MIL nagroda 2 letnia składka. 3. Konkurs na 
najdowcipniejszy aforyzm na ten sam temat: 
I. nagroda 10 zł, II. nagroda 5 zł, II, 1 roczna 
składka. Termin składania utworów konkur- 
sowych do dnia 29 maja br. do godz. 12 w biu- 
rze zarządu okręg, P. > Ko (Koszary Marszałka 
Piłsudskiego, parter, plac św. Katarzyny). 
Utwory zaopatrzone w godło lub pseudonim, 
wraz z kopertą opatrzoną tem samem godłem 
a zawierającą nazwisko i adres autora, będą 
doręczone w tym samym dniu jury konkurso- 
wemu do oceny, 


P. Prezy- 


Komitet „Tygodnia Emigranta". 
dent Włodek zwołał w ub. wtorek dnia 20. bm. 
zebranie, celem utworzenia Komitetu „Tygodnia 
Emigranta", Zebranie odbyło się w sali Rady | p. Helenę Kruszonową i wiceprokuratora py 


Miejskiej o godz. 17, które zagaił przewodni- 
czący p. prezydent Włodek. Po wysłuchaniu 


referatu, o konieczności Urządzenia takiego 
„Tygodnia Emigranta" wybrano na przewodni- 
czącego rektora p. Tkaczyka, a na członków 


[e Komitet ma prawo kooptacji, 


Zjazd delegatów Zw. Tow. Powst. i Wojaków 
O. K. Vil. w Grudziądzu. 


Zjazd delegatów Zw. Tow. Powst. i Woj. 
O. K. VIII. w Grudziądzu odbędzie się w dn. 
25 bm. w sali Parku Miejskiego, Porządek 
obrad jest nast.: o godz. 10,30 otwarcie zjazdu 
przez prezesa Związku kpt. rez. p. Goge; przy- 
witanie władz i gości; przemówienia władz i 
gości; wybór prezydjum zjazdu; odczytanie pro- 
tokółu z ostatniego zjazdu; sprawozdanie za- 
rządu i komisji rewizyjnej, dyskusja nad spra- 


wozdaniami; udzielenie absolutorjum * zarządo+ 
wi; wybór członków % miejsce wylosowanych; 
wybór skarbnika i sekretarza zarządu Związku 
zatwierdzenie poprawek do statutu; zatwierd 
dzenie budżetu zarządu Związku, sprawa rem 
organizacji Związku, wnioski do uchwał zgło 
szone przed zjazdem; wolne głosy; zamknięcię 
zjazdu. 


Rozkład jazdy kolejowei ważny od 15maja 1930r. 


Odiazd z Grudziądza w kierunku 


Jabłonowo: 1,29, 2,05, 3,13%, 5,55 (Brodnica), 
7,56, 13,15, 16,47, 19,85. 

Laskowice: 3,017. 3,38 (Chojnice), 8,33, 7,00 
(Bydgoszcz), 10.30. 13,10, 16,49 (Chojnice), 
20,00 (Bydgoszcz), 23,15 (motorówka). 

Toruńs 2 03, 5,39, 9,05, 11,02, (mot.), 14,05, 16,45, 
19,20, 23,10 (motorówka). 

Gardeja: 6,00, 14,00, 17,00, 19,45. 

Radzyn (bezpośrednio przez Mełno): 
5,40, 15,40. 


Przyjazd pociągów do Grudziądza Z 

Jabłonowa: 2,537, 3,30 (Chojnice), 5,29, 6.40, 
10,22, 12,13(z Brodnicy), 16,38 (do Chojnie), 
2158. 

Laskowic: 1,24, 1,48%, 7,36, 9,00, 12,52, 16,40, 
19,07, 23,03 (mot.) 

Torunia: 0,46, 4,49 (mot.), 7,40, 9,54, 13,01, 
16,22, 18,38, 21,30 (mot). 

Gardeji: 7,30, 10,45, 16,14, 21,05. 

Radzyna od Mełna: 7,41, 17,46. 


Podkreślone pociągi pospieszne, z krzyżykiem (t) S6Z0NOWe. 


Gdańsk— Gdynia — Puck - Hel. 


Eczew. 


Nieiortunny wiec, Były sekretarz Zw. „Pra- 
ca“ Frydryszewski zwołał wiec. W czasie jego 
przemówienia wszyscy robotnicy w liczbie 150 
opuścili demonstracyjnie salę. 

Walne zgromadzenie spółdzielni „Mleczar- 
uia“ odbędzie się w dniu 24, bm. o godz. 11 
przed południem w hotelu Centralnym. 

Poświęcenie dzwcnów kościelnych. Ub. 
niedzieli tysiące wiernych wzięło udział w uro- 
czystem poświęceniu dzwonów kościelnych, Na 
uroczystość tę przybył ks. biskup Dominik, 
którego w procesji wprowadzono do kościoła 
przy śpiewie powitalnym chóru „Echo”. Po 
nieszporach i kazaniu ks: prof, Króla, ke. bi- 
skup dokonał poświęcenia dzwonów w otocze- 
niu ks. infułata Bartkowskiego, prałata Sa- 
wiekiego, kanonika Lewandowskiego, prof. Wi- 
śniewskiego, ks. prob. Piechowskiego z Lubi- 
szewa, ks. prof. Króla. Po uroczystości kościel- 


(Od własnego sprawozdawce 


Chojnice, w maju. 


W dniach od 11-go do 18-go bm. trwała 
w Chojnicach wielka wystawa robót kobie- 
cych, uwzględniająca specjalnie t.zw. „dział 
dla misyj*. Wystawę zorganizowała preze- 
ska żeńskiego oddziału Stowarzyszeń Mło- 
dzieży Polskiej na okręg Chojnice, p. dr. Bel- 
kowska, przy wydajnej pomocy ks. patrona 
Gołyńskiego. Piękne hafty kaszubskie i za- 
kopiańskie, liwory itp. wzbudzały zachwyt 
zwiedzających. Nic więc dziwnego, że frek- 
wencja zwiedzających, jak na stosunki pro- 
wincjonalne, była wręcz rekordowa. 


W dniu zamknięcia wystawy specjalnie 
utworzona komisja oceniająca pod prze- 
wodnictwem p. dr. Bełkowskiej ogiosiła w 
obecności przedstawicieli prasy (redakcję 
„Dziennika Bydgoskiego" reprezentował red. 
Józef Kruszona) listę tych pań, których pra- 


ce zostały przez jurę nagrodzone wzgl. za- 
szczytnie wyróżnione. [I tak trzy pierwsze 
nagrody przyznane zostały pp.: BanaSia- 


kównie (I. nagroda — srebrny zegarek), Krop- 
lewskiej (II. nagroda) i Zwiórkównie (II. 


Z wystawy robót kobiecych w Chojnicach. 


y „Dziennika „Bydgoskiego”.) 


nagroda. 

Równocześnie zarząd S., M. P. wręczył p. 
dr. Bełkowskiej artystycznie wykonany dy- 
plom, a pp. Milewskiej. Zarembiance i Kup- 
czykównie związkowe krzyże zasługi. 


(k, j) 


ła się zabawa taneczna. 


nej odbyło się przyjęcie na plebanii Do zew 
branych przemówił m. in. prezes komitetu zas 
kupu dzwonów burmistrz Wojczyński. 

Ś. p. Elżbieta Bielawska, Najstarsza córka 
pp.: Bieławskich, Elżbieta lat 21, zmarła nagle 
w Grudziądzu, gdzie bawiła u pp. Klarowskich, 
W czwartek, dnia 15, bm. odbyła się w kościele 
św. Józefa na Nowemmieście msza św. żałobna 
za duszę Zmarłej. Z naszej strony składamy 
rodzicom zmarłej wyrazy szczerego współczu- 
cia, Pogrzeb odbył się w ub piątek w Tczewie. 

Napad uliczny, Na powracającego ze służby 
maszynistę kolejow. D. napadło 4 nieznanych 
mężczyzn, którzy dotkliwie go pobili Dwóch 
z napastników rózpoznańo. Policja spisała od- 
powiedni protokół. 

Ze sportu. W niedzielę, dnia 18. bm. roze» 
grała I. drużyna Sokoła mecz towarzyski piłki 
nożnej z I. druż. Sokoła w Starogardzie, Zwy» 
ciężyli Sokoli tczewscy z wynikiem 3:0.! 

Drugi mecz piłki nożnej pomiędzy II. druż. 
Sokoła Tczew, a l. druż, Sokoła w Skarsze- 
wach wypadł dla tczewian katastrofalnie 0:10 
na korzyść Skarszew, 


LEŚNIANKI. Uroczystość 3 Maja dzięki za. 
biegom p, Wal. Jankowskiego z Rojewa obcho» 
dzono bardzo uroczyście. Akademję zagaił p. 
Jankowski, śpiew, deklamacje wykonały dzieci 
szkolne z Płonkowa, które też odeśraiy pod 
reżyserją naucz. Szczepankówny sztuczkę p. ta 
„Było to 3 maja”. Referat okolicznościowy 
wygłosił prof. Scisłowski. Po akademii odby= 


Syzylową pracą wybudowano garnizonową 
strzelnicę szkolną w Chojnicach. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego".) 


Chojnice, w maju. 


Z inicjatywy dowódcy I. Bataljanu Strzel- 
ców, majora dypl. Alfreda Fleszara, powsta- 
ła w Chojnicach garnizonowa strzelnica 
szkolna, brak której dawał się dotkliwie od- 
czuwać od dłuższego czasu, gdyż dotychcza- 
sowa nie odpowiadała najprymitywniejszym 
wymaganiom i potrzebom wojska, Wykona- 
nie budowy strzelnicy garnizonowej powie- 
rzone zostało por, Stanisławowi JIrzykowi, 

i który, nie szczędząc trudu, doprowadził 
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Tylko do 25 maja 


zobowiązani są pp. listowi przyjmować przedpłatę 


na gazety. 


cieszy się największą popularnością 
w Wielkopolsce i na Pomorzu. 


Świadczy o tem olbrzymi jego nakład 


dzieło do końca zaledwie w przeciągu trzech 
tygodni. i 

Strzelnica wybudowana na terenie Sta- 
rostwa Krajowego, wydzierżawionym przez 
wojsko na lat 90, odpowiada najnowocześ- 
niejszym wymaganiom. Niewątpliwie więc 
nowowybudowana strzelnica szkolna, Ots 
warta nietylko dla potrzeb wojska stałego, 
lecz również dla kadr młodzieży w wieku 
przedpoborowym, szkołonej w P. W. — zas 
szczytnie- spełni swe zadanie zwłaszcza tu 
na Kresach Zachodnich, 

Uroczystość otwarcia nowowybudowanej 
strzelnicy odbyła się w ub. niedzielę w obec- 
ności przedstawicieli władz państwowych, 
samorządowych, duchowieństwa oraz  licz- 
nych delegacyj wojskowych. Prasę repres 
zentował przedstawiciel redakcji „Dzienni- 
ka Bydgoskiego” red, Józef Kruszona. Aktu 
otwarcia dokonał w zastępstwie majora Fle- 
szara, kpt. Karol Marks, który w krótkiem 
przemówieniu skreślił genczę powstanią 
strzelnicy, jej znaczenie w życiu codzien- 
nem wojska stałego, organizacyj P, W. oraz 
sportu strzeleckiego. Przecięcia symbolicz- 
nej wstęgi dokonał starosta dr. Zaleski. Po 
oddaniu trzech strzałów honorowych przez 
przedstawicieli władz oraz delegacje woj- 
skowe, korpus oficerski I. Bataljonu Strzel- 
ców podejmował zaproszonych gości skrom- 
nem śniadaniem, 
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Do wszystkich przyjaciół 
Akcji Katolickiej w pow. bydgoskim i wyrzyskim. 


Od długoletniego doświadczonego 
organizatora katolick, towarzystw 
robotniczych w naszym okręgu o- 
trzymaliśmy cenne uwagi o ko- 
nieczności ożywienia tych towa- 
rzystw w powiecie- bydgoskim— 
wiejskim i wyrzyskim, tworzącym 
nowy okręg „kraiński*. 


Oto co pisze p. Jan Cywiński: 


Konferencja została zwołana do Nakła 
przez zarząd okręgowy, który,swą siedzibę 
ma w Bydgoszczy. Na zarząd bydgoski bo- 
w.em włożył zarząd główny w Poznaniu o- 
bowiązek zorganizowania i pobudzenia do 
życia towarzystw we wspomnianych po- 
wiatach północnych Wielkopolski Okręg 
Bydgocszcz—wieś i Krajna był dotychczas 
jednym z najmniej żywotnych z pośród ist- 
niejących w archidiecezji gnieźnieńsko-po- 
znańskiej 24 okręgów związków katolickich 
towarzystw robotników polskich, Składały 
się na to różne okoliczności przedewszyst- 
kiem przeszkadzała bardzo niezwykła roz- 
ległość terenu, niezbyt dogodma komuni- 
kacja a stąd każdy wyjazd z centrali: połą- 
czony był z niedogodnościami i niemałemi 
kosztami, tudzież dawał się przez pewien 
czas dolkliwie odczuwać brak ludzi, któ- 


-rzyby się poświęcili tej sprawie. Dlatego w 
marcu b. r. na wspólnem zebraniu wszyst- 


kich zarządów towarzystw okręgu Byd- 
goszcz—miasto i Bydgoszcz—wieś, w któ- 
rem brał również udział generalny sekre- 
atrz związku Ks, Michałowicz z Poznania, 
postanowiono, aby tymczasowo okręgiem 
kraińskim zaopiekował się sprężysty za- 
rząd okręgu bydgoskiego. 


Świadomy obowiązku, którego się pod- 
jał, zarząd bydgoski przystąpił rozważnie 
do dzieła. Najpierw delegaci odwiedzili te 
towarzystwa, które wykazały żywotność. 
Następnie zwołano konferencję do Nakła, 
gdzie uchwalono jednomyślnie poprosić 
władzę przełożoną o wyznaczenie księdza- 
patrona dla nowego okręgu w osobie ks, 


| proboszcza Płoszyńskiego ze Ślesina, tu- 


dzież zwrócić się do księży dziekanów z 
prośbą, aby na kanferencjach dekanalnych 
raczyli zachęcić duchowieństwo do rozto- 
czenia opieki nad towarzystwami już ist- 
niejącemi, a w parafjach, gdzie nie istnieją 
lub istniały dopomóc do ich założenia lub 
wskrzeszenia. 


O sprawach tych referował już „Dzien- 
nik Bydgoski“. Autorowi niniejszych uwag 
chodzi głównie.o pozyskanie dawniejszych 
członków i o te towarzystwa, które w czasie 
niewoli istniały a z powstaniem wolnej Pol- 
ski posnęły.. O tem „śpiącem wojsku“, o 
tych towarzystwach, które zasnęły, radzono 
na zjeżdzie starych działaczy w Nakle. Nie 
podobna przypuszczać, aby wszyscy człon- 
kowie dawniejszych towarzystw w Wyrzy- 
sku, Wysokiej, Białośliwiu, Miasteczku, Za- 
bartowie czy Wąwelnie mieli już wymrzeć 
i sięsnie odezwać! Oni żyją, trzeba ich tylko 
gromkim głosem przebudzić i zachęcić do 
kontynuowania pracy. Im prędzej to na- 
stąpi, tem rychlej spełni zarząd okręgu byd- 
goskiego swe zadanie i będzie mógł ster no- 
wego okręgu oddać'w ręce powołane. 


Trzeba nam wiedzieć, bracia robotnicy, 
że nieprzyjaciele Kośdioła i Państwa nie 
śpią: Oni sieją kąkol i chwasty na naszej 
niwie. Zło się szerzy! Wysłannicy czerwonej 
międzynarodówki są ruchliwsi od nas. Pa- 
chołkowie żydostwa i masonerji pod różne- 
mi pozorami starają się zbałamucić masy i 
zdeprawować dusze szczerze katolickie ro- 
botników polskich. Kto zdaje sobie sprawę 
z groźnego niebezpieczeństwa, niech pomó- 
wi z współbraćmi i uda się do księdza-pro- 
boszcza, a tenże chętnie ogłosi z ambony, że 


> powstaje do życia pożyteczne stowarzysze- 


nie i zachęci do wstępowania w jego szere- 
gi. 

Przed wojną gazety były znacznie tań- 
sze, niejeden robotnik może też lepiej zara- 
biał, dzisiaj wielu nie może pozwolić na a- 
bonowanie dzienników, któreby go pouczały. 
Tembardziej potrzebnie są zebrania i oświą- 
ta przez uczciwe towarzystwa i organizacje 
Oparte na zasadach chrześcijańskich. Inteli- 
gencja i ludzie dobrej woli chętnie wesprą 
szlachetne wysiłki naszych towarzystw ro- 
botniczych jeśli do nich się zwrócimy, Wie- 
lu zrażonych do pracy społecznej, bo nie zna- 
leźli najmniejszego uznania, chętnie do pra- 
cy powróci, jeżeli spostrzeże nowy zapał i 
zrezumienie idei. 

Pamiętamy wszyscy jaką nagonkę urzą- 
dzano na nasze duchowieństwo, jak wymy- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 23 maja 1930 r. 


ślano mu na wiecach i głoszono podczas po- 
gadanek w fabrykach czy bodaj nawet w 
warsztatach kolejowych: „Precz z księżmi! 
Do kościoła, do konfesjonału z nimi!“ Dzia- 
łano świadomie czy bezwiednie .w myśl 
wskazówek wrogów Kościoła, zmierzających 
do osłabienia wpływów duchowieństwa na 
masy ludowe. Duchowieństwu katolickie- 
mu, nie wolno jednak się tem zrażać ani u- 
chylać od pracy, bo to ich apostolstwo, któ- 
re uznajemy. Zaprowadzeni na manowce, 
obałamuceni przewrotnemi hasłami, / robot- 
nicy, na szczęście przejrzeli i zawracają już 
z błędnej drogi. 

* Rozbicie partyjne ruchu zawodowego w 
Polsce najwięcej szkodzi robotnikom sa- 
mym. Gdyby np. ostatnio na Górnym Ślą- 
sku robotnicy stworzyli silny obóz chrześci- 
jańsko-narodowy — bez protektoratu tych, 
którzy tylko o władzy dla siebie marzą — 
niewatpliwie zyskałaby na tem sprawa pol- 
ska i katolicka i nie byłoby ani jednego ko- 
munisty w sejmie śląskim, 

Konferencja nakielska powzięła jak wie- 
my uchwałę niemniej doniosłą: urządzić 
manifestacyjny Dzień Robotnika Katolickie- 
go z początkiem lipca jeden w Nakle, a dru- 
gi w niedzielę 3 sierpnia w Wierzchucinie 
pod Koronowem (nie w Mąkowarsku, jak 
mylnie doniesiono). obchód w Wierzchuci- 
nie przeznaczony będzie dla parafij i towa- 
rzystw Wierzchucin, Łącko Wielkie i Mąko- 
warsk. 

Nie bez obawy pomyślano 0 ostatniej 
miejscowości, mając na uwadze jej „odcię- 
cie od świata“ i znaczną odległość. Jednak 
przy życzliwem poparciu duchowieństwa i 
obywatelstwa, które bez wątpienia manife- 
stacje te poprze, tak we Wierzchucinie jak 
w Nakle spodziewać się można udziału bar- 
dzo licznego, Piękne obchody odbywające 
się corocznie w Bydgoszczy w poszczegól- 
nych parafjach (1 czerwca rb. będzie obchód 
na Szwederewie), jak niemniej olbrzymia 
manifestacja przed dwoma laty w Solcu Ku- 
jawskim, są nam bodźcem do nowych wy- 
siłków. 

Wiedzmy o tem, że jesteśmy awangardą 
czyli przednią strażą szeroko zakreślonej 
Akcji Katolickiej, do której nas zachęca i 
wzywa Ojciec św. oraz ksiądz kardynał 
Hlond. Kto robotnikowi polskiemu dobrze 
życzy, kto niechce aby zalała nas fala czer- 
wona, kto pragnie lud pracy pozyskać dla 
dobrej sprawy i wychować ich na światłych 
obywateli, wiernych Kościołowi i Ojczyźnie 
— niech poprze ruch chrześcijańsko-społecz- 
ny, wstępując w szeregi naszych katolickich 
towarzystw robotniczych lub wspomagając 
biedne towarzystwa moralnie i materjalnie. 


Jan Cywiński, 
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Bydgoszcz, dnia 22 maja 1930 roku. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Julji p. m., Faustyna. 
Jutro: t Dezyderjusza, Jana w. 
' Wschód słońca: godz. 3,57. 
Zachód słońca: godz. 19,57. 


DYŻURY APTEK: 


Od poniedziałku 19 bm. do poniedziałku 

26 bm. dyżurują: . 

1) Apteka pod Niedźwiedziem, 
dźwiedzia 6, tel. 50; 

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74, 
tel. 301. 


ul. Nie- 


— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im. 
Marsz, Piłsudskiego 1) otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14 
i od 7—20. Pracownia Naukowa i Czytelnia 
pism codziennie od 10—13 i od 17—20. Wy- 
pożyczalnia codziennie od godz. 11—13% 
i od 17—184. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę od 
11-2, Obecnie w Muzeum wystawa prac 
malarskich i grawiur prof. Karola Mondrala. 

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9), Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


TEATR MIEJSKI. 

Dzisiaj w czwartek podziwiąć będzie te- 
atralna Bydgoszcz znakomitego artystę war- 
szawskiego Kazimierza Junoszę-Stępowskie- 
go w komedji Verneuila „System Azaisa". 
Jak wielkie zainteresowanie wzbudziło dzi- 
siejsze przedstawienie, dowodzi wyprzeda- 
na do ostatniego miejsća widownia. Publi- 
czność naszą czeka wieczór niezwykłych 
wrażeń. 

W sobotę po południu o godz. 4 nieodwo- 
łalnie po raz ostatni prześliczna bajka Re- 
musa „Słaś lotnikiem'. Ceny miejsc naj- 
niższe od.20 gr do 1,80 zł. 

W niedzielę dwa przedstawienia. Po po- 
łudniu o 4-ej jedyny raz po cenach zniżo- 
nych dana będzie opera „Halka“, wieczo- 
rem po raz drugi „Proces Mary Dugar“, 

W poniedziałek pierwsze przedstawienie 
w obecnym sezonie po cenach popularnych 
od gr 20 do 2,00 zł, które wypełni arcydzieło 
kontuszowego repertuaru Korzeniowskiego 
„Wąsy i peruka“, 

— Srebrne gody. W piątek 23 bm, obcho- 
dzi swe srebrne gody stały czytelnik „Dzien- 
nika Bydgoskiego” i długoletni członek Tow. 


„Zanik ambicii narodowej" 
w Bydgoszczy. 


Dotychczas sądziliśmy, że 
przoduje w ruchu narodowym. Spolszczyła 
się tak gwałtownie jak żadne inne miasto 
w Polsce, a ruch wywrotowy stale się cofa, 
czego dowodem były wybory do Kasy Cho- 
rych, do Rady Miejskiej i wreszcie pochody 
1-go maja. Dowiadujemy się jednak ku na- 
szemu przerażeniu, żeśmy byli w błędzie, bo 
oto stwierdza „Gazeta Bydgoska", że są w 
Bydgoszczy „pewne czynniki hamujące roz- 
wój ambicji narodowej”, że jstnieje „zanik 
ambicji narodowej, nurtujący od lat kilku 
w społeczeństwie bydgoskiem'. 

Dowodem tych przykrych faktów ma być 
okoliczność, że sokolice nie poszły na uro- 
czystość Hallerczyków, a „dzisiejsi działa- 
cze sokoli w Bydgoszczy to ludzie o sztyw- 
nem wyrachowaniu* itd. 


Rozumiemy, że ktoś może mieć żal, iż 
sokolstwo z pewną rezerwą odnosiło się do 
imprezy Hailerczyków. Rezerwa ta, jak się 
okazało, była uzasadniona, bo przywódcy 
Hallerczyków z uroczystości poświęcenia 
sztandaru zrobili partyjną imprezę, co było 
zresztą do przewidzenia. Wskutek tego 
przedstawiciele wojska i władzy państwo- 
wej musieli salę opuścić. 

Są to istotnie rzeczy przykre, tem wię- 
cej, że do osoby generała Hallera wszyscy, 
bez różnicy zapatrywań partyjnych, odno- 
szą się z całym szacunkiem. Byłoby lepiej, 
gdyby go endecy nie anektowali wylącznie 
dla siebie. Wtenczas mogliby mu składać 
powinne hołdy także ludzie i organizacje, 
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Bydgoszcz nie wtrącające się do polityki partyjnej. 


A taką organizacją jest Sokół, czem się też 
tłumaczy jego rezerwa. 

Posądzanie jego przywódców o „sztywne 
wyrachowanie* jest typową endecką insy- 
nuacją. Bydgoszcz nie cierpi.na zanik am- 
bicji narodowej, raczej przeciwnie, a że wa. 
wrzynami nie ściele ścieżek endeckieh, to 
wina ich działaczy, Zato nie eddała 12 ty- 
sięcy głosów komunistycznych, jak emdęcki 
Poznań. 


ostatecznie do 


r 
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Arzedłużyliśmy 
lermin zgłoszeń do biegu 
„Dziennika Bydgoskiego“ 


poniedziałku, 26 maja rb. godz. 9 rano 


aby umożliwić jeszcze licznym zamiejscowym zawodnikom uczestnictwo w 
tej wielkiejimpreziesportowej, Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione 


Zgłoszenia przyjmuje kierownik biegu 
p. Śr. Solębiewski, Bydgoszcz, ulica Sw. Trójcy 10.. 


Uwaga: Zawodnicy zamiejscowi otrzymują w drodze powrotnej 50°/, zniżki kolejowej. 


DN 


Robotn. Katolickich przy paraiji św. Trójcy 
p. Jan Rompalski wraz z małżonką p. Mar- 
tą z Szewsów, mieszkający przy ul. Malbor- 
skiej 2, Na intencję jubilatów odprawiona 
zostanie Msza św. w piątek o godz. 8,30 w 
kościele św. Trójcy. Jubilatom zasyłamy ży- 
czenia „Ad multos annos“. 


. — Inspekcja komisarjatów i urzędów po- 
licyjnych w Bydgoszczy. Dnia 20 maja rb. w 
godzinach urzędowych starosta grodzki, p. 
Włodzimierz Dworakowski, dokonał wizyta- 
cji wszystkich jednostek policyjnych na te- 
renie m. Bydgoszczy. 

Przy wizytowaniu jednostek i oddziałów 
policyjnych towarzyszył p. Staroście ko- 
mendant Policji Państwowej, komisarz Łu- 
kaszewski. 

— W sprawie skasowania w RydgoSzczy 
oddziału policji konnej zebraliśmy dodatko- 
we informacje, które wyjaśniają niejedno 
co do przetargu i cen osiągniętych. Oddział 
konny P. P. w Bydgoszczy liczył, 23 konie. 
Z tego sprzedano na aukcji tylko 11, a 12 
odesłano do dalszej służby w innych ko- 
miendach wojewódzkich. Przetarg pozosta- 
łych w Bydgoszczy koni był ogłoszony w 
„Dzienniku Bydgoskim“ w formie tak droba 
nej wzmianki 3-wierszowej w kronice, że 
mógł nie podpaść wśród setek innych in- 
formacyj. Konie były przeważnie starszych 
roczników, od 12—19 lat, Najtańszego konia 
nabył p. Kocikowski. (nie żyd!) za 245 zł, 
najdroższy koń osięgnął na aukcji sumę 
560 złotych. 


— Urzędy pocztowo-celne uprawnione są 
do zwalniania od opłat przesyłek z darami. 
Wobec tego, że do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu'składane są często podania w sprawie 
zwalniania od cła przesyłek pocztowych pocz- 
towych z darami, Min. Przemysłu i Handlu ko- 
munikuje, że sprawy powyższe należą do za- 
kresu działania Min. Skarbu, przyczem w myśl 
okólnika 'tegoż Ministerstwa uprawnione są 
do zwalniania przesyłek z darami urzędy pocz- 
towo-celne. Również uprawnione są urzędy 
celne I-ej klasy do zezwalania na odprawę 
przesyłek pocztowych z darami, zawierających 
towary zakazane do przywozu, 


— Stowarzyszenie Techników, W piątek 
23 bm. o godz, 9 wiecz. we wlasnym lokalu 
(Nowy Rynek 11) odbędzie się odczyt inż. 
Br. Klimczaka, dyrektora gazowni na temat: 
„Zastosowanie koksu w gazowniach i poza 
gazowniami* wygłoszony na XII. zjeździe 
gazowników i wodociagowców w dniu 10 
maja br. w Drohobyczu. Goście mile widzia- 
pi. 

— Na najbiedniejszych parafji św, Trój- 
cy zebrano wśród gości z okazji ślubu p. 
Wandy Szumińskiej z p. Stefanem Prędkim 
16 zł, który się odbył w dniu 19 bm. w ko- 
Ściele św. Trójcy, złożono w naszej kasie po- 
średniczej. , 

-— Na bezrobotnych złożono w dalszym 
ciągu: p. Lidja Reis, właśc. cukierni Grey z 
okazji 60-lecia przedsiębiorstwa 100— zł, 
cukiernicy i piekarze z okazji powyższej u- 
roczystości 85,-— zł. — Ofiarodawcom skła- 
dam serdeczne podziękowanie. (—) Dr. Śli- 
wiński , prezydent miasta. 


— Najechanie motocyklem. Dnia 18 bm. 
podczas raidu motocyklistów 35-letni Jan 
Przybylski z Poznania, uczestnik raidu, na- 
jechał motocyklem na uliey Gdańskiej p. 
Martę Kowalkowską zamieszkałą przy ul. 
Gdańskiej 14. Skutkiem najechania Przy- 
bylski' spadł z motocyklu odnosząc poważź- 
ne okaleczenia na twarzy i głowie, tak, że 
musiano karetką pogotowia ratunkowego 
odstawić go do szpitala, gdzie pozostał na 
leczeniu, Kowalkowska zaś odniosła lekkie 
okaleczenia głowy, i po zaopatrzeniu jej 
ran w lecznicy miejskiej udała się do domu. 

| Dochodzenia w toku. 
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| bój śp. Anny Cichowiczówny 
przed sądem. 


Sąd skazał mordercę na śmierć. 


W ubiegłą środę odbyła cię przed wzmo- 
cnioną izbą karną tutejsześo sądu okręgowego 
Ponura, grozą przejmująca rozprawa przeciw 
młodemu, zalędwie 22 lat życia liczącemu rol- 
nikowi z Cotonia pow. żnińskiego, Jódowi 
Grajkowi, oskarżonemu o zamordowanie w be- 
stjalski sposób młodej dziewczyny, Anny Ci- 
chowiczówny, 

Sądowi przewodniczył przewodniczący wy- 
działu p. sędzia Radłowski, ‘przy udziale za- 
wodowego sędziego p. Góralewicza i pięciu sę- 
dziów niezawodowych; oskarżał: podprokurator 
p. Domke, bronił oskarżonego adwokat dr. 
Bloch. Sala była przepełniona publicznością. 

Oskarżony, zdrowej i silnej budowy, o wy- 
glądzie sympatycznym, jest synem wdowy Ma- 
rjanny Grajek, właścicielki większego gospo- 
darstwa w Cotoniu, przy której mieszkał i po- 
magał matce w gospodarstwie. Posiada 2800 
zł majątku, jako schedę po ojcu; wykształcenie 
otrzymał powszechne, 


Akt oskarżenia, 


Oskarżony na początku jesieni 1929 r. na- 
wiązał stosunek miłosny ze służącą swej ma- 
tki, ś& p. Anną Cichowiczówną, wskutek które- 
go to stosunku Cichowiczówna zaszła w ciążę. 
W międzyczasie oskarżony zaręczył się z pe- 
wną córką $ospodarską, z którą miał dostać 
20.000 zł posagu. Wszelkiemi więc siłami sta- 
rał się nakłonić Cichowiczównę do zachowania 
tajemnicy, Cichowiczówna zaś domagała się 
od niego, aby dopomógł jej do spędzenia pło- 
du. Oskarżony niechętnie godził się ma to, 
proponując natomiast, aby poród odbył się 
normalnie, a on jej wypłaci 1.000 zł gotówki 
i będzie się nią nadal opiekował. Cich. jednak 
nie chciała na to przystać, odgrażając się, że 
jeżeli osk. nie przerwie jej ciąży, pójdzie do 
jego narzeczonej i wszystko opowie. 

Oskarżony próbował nakłonić pewną aku- 
szerkę do podjęcia zabiegów, w celu usunięcia 
płodu, lecz ta stanowczo odmówiła, Wobec 
tego, znalazłszy się w sytuacji, z której nie 
widział wyjścia, postanowił pozbyć się kłopotu 
przez zgładzenie Cichowiczówny, 

Dnia 27 grudnia ub. r. toczyła się między 
nim a Cich. na ten sam temat rozmowa, w któ- 
rej oskarżony ponawiał swe propozycje, a gdy 
te nie odniosły skutku, postanowił wykonać 
powzięty zamiar i w tym celu namówił Cich,, 
aby nazajutrz o godz. 7,30 wieczorem udała się 
z nim do pobliskiego Kowalewa, gdzie rzeko- 
mo pewna kobieta podejmie. się spędzenia pło- 
du. Cichowiczówna chętnie się na to zgodziła. 
Oskarżony nazajutrz, dnia 28 grudnia kilka- 
krotnie jeszcze przypominał Cich., aby nie za- 
pomniała przybyć na. umówione miejsce, przy- 
$otowując się już równocześnie do wykonania 
swego zamiaru. Odjął od dryla ciężarek, wagi 
półtora funta, dorobił do niego trzonek i tak 
stworzył sobie ciężki młotek, który następnie 
ukrył w krzakach, w miejscu, gdzie się miał 
spotkać z Cich, 

Krytycznego dnia o godzinie 6 widozoreńij 
oskarżony wychodząc z domu, spotkał się na 
drodze ze swym znajomym, którego zaprosił 
do restauracji na wódkę. Około godziny wpół 
do ósmej pożeśnał znajomego, mówiąc, że ma 
jeszcze coś do załatwienia i udał się na spot- 
kanie z Cich., która też niebawem nadeszła 


m Z O A ZEW NE OZONE AO Z Z Z ZO ZZ ÓW WO ZO Z RATA WR ZOZ 


i wspólnie udali się w stronę Kowalewa. 
Oskarżony w pewnej chwili skręcił z drogi 


w pole, mówiąc, że tędy skrócą sobie drogę 
i nikt ich nie zobaczy. Urządził się w ten 
sposób, że Cichowiczównę puścił naprzód, 
a sam szedł za nią w oddaleniu dwóch kroków. 
Idąc, oskarżony miał ponowić swą propozy- 
cję, czyby jednak Cichowiczówna nie chciała 
zaniechać myśli o przerwaniu ciąży, a przyjąć 
od niego 1000 zł i poród w tajemnicy odbyć 
normalnie. Gdy C, stanowczo się temu sprzeci- 
wiła, obstając przy swojem, oskarżony w pe- 
wnej chwili wydobył ukryty w kieszeni wyżej 
wymieniony młotek, który podjął z krzaków 
i uderzył nim denatkę z całej siły w prawą 
skroń, a następnie zadał jej jeszcze kilka ude- 
rzeń młotkiem w szczyt czaszki. 

Widząc, że denatka nie daje znaku życia, 
zostawił ją w polu, a sam powrócił szybko do 
swego domu, gdzie zamienił kilka słów z ma- 
tką, poczem położył się do łóżka. W nocy, 
gdy wszyscy domownicy już spali, wyszedł 
około godziny 23.10 przez okno z mieszkania, 
udał się na podwórze domostwa i wziąwszy 
stamtąd siekierę, poszedł z nią na miejsce 
dokonanej zbrodni, Odszukał trupa denatki, 
a mając jeszcze wątpliwości co do jej śmierci, 
zadał jej kilka pchnięć nożem kieszonkowym 
w piersi i łopatki, poczem zdarł z niej odzież, 
która mu utrudniała poćwiartowanie ciała, 
odrąbał następnie denatce nogi, próbując rów- 
nież odrąbać głowę. Gdy mu się to jednak 
nie udawało, odciął jej szyję nożem, a głowę 
rękoma ukręcił, Po dokonaniu tego, krew 
w żyłach ścinającego czynu, zaniósł części cia- 
ła do rzeczki Wełny, gdzie je zatopił, poczem 
opłukawszy z krwi siekierę i nóż oraz odzież, 
powrócił o godzinie 3 nad ranem do swego po- 
koju, wchodząc doń cicho oknem, przez nikogo 
nie postrzeżony. 

Dnia 21 stycznia br. jedna z miejscowych 
dziewcząt zauważyła przypadkiem .pływający 
na powierzchni wody kadłub zamordowanej, 
a w dalszych poszukiwaniach odnaleziono gło- 
wę i nogi. Oskarżony, na którego odrazu pa- 
dło podejrzenie, początkowo wypierał się 
wszystkiego, lecz potem, gdy mu przedstawiono 
niezbite dowody, przyznał się do winy. 


Podczas rozprawy. 


Oskarżony zachowywał się podczas rozpra- 
wy spokojnie, nie okazując wielkiej skruchy, 
ani żalu, jedynie podczas zeznań jego matki 
rozpłakał się. Tłumaczeniem, często nielogicz- 
nem, starał się pomniejszyć swą winę, co mu 
się jednak nie udawało. 
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znawali tylko na okoliczności uboczne, i tak 
np. świadek Mónke, którego oskarżony kry- 
tycznego dnia fetował wódką w restauracji, 
zeznał, że w kiłka dni po dokonaniu zbrodni, 
oskarżony mówił do niego, aby w razie czego, 
pamiętał o tem, że byli razem w restauracji 
28 grudnia wieczorem, 


Obrońca oskarżonego postawił wniosek 
trycznym, czemu sąd się sprzeciwił, gdyż nic 
nie wskazywało na to, aby oskarżony działał 


pod wpływem zaburzenia umysłu. 
Po przeprowadzonej rozprawie 


zabrał głos prokurator, 


W dłuższem przemówieniu prokurator pod- 
kreślił wszystkie fakty, dowodząc, że oskarżo- 
my dopuścił się zabójstwa z zastanowieniem; 
jego przygotowania do zbrodni, motywy, któ- 
re go do niej skłoniły, przygotowania młotka 
i zadanie nim ciosu z tyłu, wywabienie denatki 
w pole o 300 metrów od drogi, powrót do do- 
mu, zadanie ciosów nożem przed wyrębem cia- 


ła i t. p, wszystko to dowodzi, że oskarżony 
działał z rozmysłem i konsekwentnie. W za- 
kończeniu swego przemówienia, prokurator 


wskazał na brudne pobudki dokonanej zbrodni, 
a mianowicie chęć zysku przez bogate ożenie- 
nie się, domagając się kary śmierci dla oskar- 
żoneśo. 

Obrońca oskarżonego 


starał sie przekonać sąd, że jakkolwiek oskar- 
żony działał z planem, to jednak postanowie- 
nie dokonania zbrodni mogło przyjść u oskar- 
żonego dopiero w ostatniej chwili, po stanow- 
czej odmowie denatki na jego propozycję, 
o czem może świadczyć to, że gdyby denatka 
zgodziła się, oskarżony nie dokonałby zabój- 
stwa. Kłócie nożem i poćwiartowanie ciała, 
nie mają znaczenia i nie jest za nie oskarżony 


Trzymiesięczny okres już minął od czasu 
walnego zebrania, kiedy ster towarzystwa ob- 
jął nowy zarząd, pełen poświęcenia i młodzień- 
czej otuchy do współpracy nad jego rozwojem, 
W krótkim tym okresie czasu zarząd uczynił 
już wielki krok naprzód. Kilkanaście zebrań 
plenarnych połączonych z interesującymi wy- 
kładami, wycieczki, a przedewszystkiem mło- 
dzież kupiecka miała możność popisać się swą 
wiedzą, przez rozpisanie kilku konkursów tak 
deklamacyjnych, jak i pisemnych, w których 
udział był zawsze liczny. Urządzono kilka wy- 
cieczek krajoznawczych, a m, in. 3-dniową 
w sierpniu nad morze do Gdańska i Gdyni. 

W krótkiem sprawozdaniu podajemy tu 
przebieg ostatniego zebrania plenarnego, któ- 


nasa aa m_. pon lM m 
Wielkie zebranie robotnicze 
odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. o godzinie 7-mej wieczorem 
w sali „Strzelnicy* przy ul. Toruńskiej 175. Na porządku obrad: 


Sprawa zatargu zarobkowego. 


Referować będą przedstawiciele Z. Z. P., Zw. Klasowych i Ch. Z. Z. 
O liczny udział robotników z wszystkich gałęzi przemysłu prosi 


Międzyzwiązkowy Komitet Taryfowy 


Góralewski, 


Dobrych parę tygodni nie widziałem pa- 
na Antoniego. Aż dziś niespodzianie pojawił 
się przy swoim stoliku. 

— A pan gdzie się hałamucił? — pytam 
go, widząc, że jest opalony i jakby przemę- 
czony. 

—— Byłem we Włoszech — 
"nieśmiało. 

— Pan jeździł za granicę, pan? Poaócież 
niedawno dopiero piorunowal pan na-wszy- 


przyznał się 


"stkich, którzy grosz wywożą z kraju, a te- 


raZ.... 

— Teraz mogłem to uczynić ze względu 
na obniżenie taksy paszportowej. Gdyby po 
tej uldze frekwencja za granicę się nie 
wzmogła. rząd gotów by był wyciągnąć z 
tego wniosek, że opłatę za paszporty niepo- 
trzebnie zredukował. Kto wie, możeby wró- 
cił do dawnych opłat. Przeciw temu należa- 
ło zademonstrować. Spełniłem tylko mój 
obowiazak obywatelski. 

= Fall maps bawilalny soosib. rosumo- 


wania. i IGR lis wywinie się ę pan z każdej sy- 
tuacji, w którą nie należałoby wchodzić. I 
gdzie pan byłeś, w Abazji, w Rimini? A 
może nawet na Lido? 

— Byłem w Rzymie. 

— Do Papieża pan jeździł? 

— Nie. Chciałem uczestniczyć w tamtej- 
szych wyścigach konnych, Pan wie chyba, 
że to są światowe zawody. 

— I dlatego wybrał się pan aż doRzymu? 
Ależ to bajka. 

— Bynajmniej. Pan zapomina, że w tych 
wyścigach brała też udział polska ekipa. 
Chciałem być świadkiera naszych tryum- 
fów. 

— I spotkał pana zawód. Zdobyliśmy dwa 
miejsca załedwie, i to na szarym końcu. 
Opłaciła się skórka za wyprawę. 

— Nasze prestiż państwowe wymagało, 
aby polskie konie stanęły tam do startu. 
Należało pokazać naszą tężyznę. 

— Pan chyba kpisz sobie. Ładne mi pre- 
stiż państwowe, które na kobyle siedzi. A 
pan wie, co taka ekspedycja naszej ekipy 
'do Rzymu kosztuje? Przynajmniej paręset 
tysięcy. To takie kawały urządza się, gdy 
całe rusztowanie gospodarcze trzeszczy, 
gdy się skreśla pozycje na szkoły i na szpi- 
talnictwo, gdy dostawcy rządowi bankrutu- 
ją, bo nie mogą z kas skarbowych wydobyć 
należnych im pieniędzy, Panie, zastanów się 
pan! 

Pan Antoni był widocznie zmięszany, ale 
prędko odzyszał dawną przeliorę i tupet. 

| — Ja się dobiży nad tem zasianowiłem 


R 


Matuszewski. 


Bigoński. 


i najzupełniej aprobuję tę wyprawę naszych 
jeźdźców do Rzymu. To jest, panie redakto- 
rze, zademonstrowanie faktu, że żyjemy, że 
bierzemy udział w zdobyczach cywilizacji... 

— Ładna mi zdobycz, przybycie do mety 
po kilkunastu końskich ogonach. 

— Trudno, nie pofortuniło się naszym. 

— Aha! Więc pan przyznaje, że takie 
wyścigi to w wielkiej mierze gra przypad- 
ku. I bardzo słusznie. Hazardujemy poważ- 
ne sumy o ten-honor znalezienia się na po- 
czestnem miejscu. To także rodzaj totaliza- 
tora, na który niepotrzebnie się rujnujemy. 
Dobrze niedawno napisał Dziennik, że na 
pokaz mamy złotą zastawę, ale jadamy z 
glinianej misy. 

— Pan jesteś defetystą. 

— Nie. Ja staram się tylko myśleć trze- 
źwo i praktycznie. Na te ekipy do Paryża, 
Londynu, Rzymu i Nowego Jorku poszły już 
miljony. Miljony, rozumiesz pan! 

Mój towarzysz zbladł. 

— Panie redaktorze, nie bij pan tak pię- 
ścią w Stół i nie krzycz pan tak. Do tej ka- 
wiarni przychodzą sanatorzy.... 

— Pan myśli, że mnie Sanacja imponuje? 
Niedawno byłem świadkiem, jak komornik 
biednej szwaczce zabrał maszynę do szycia. 
Przecież za te pieniądze nasi panicze zno- 
wu pojadą do Madrytu albo do innych Los 
Angeles. Panie, żadne inne społeczeństwo 
nie pozwoliłoby na coś podobnego. Zrobiłby 
się gwałt!., rewolucja!. barykady!... 

Musiałem przerwać. Pana Antoniego nie 


i było już przy stoliku. 


Świadkowie, których było kilkunastu, ze- | 


o zbadanie oskarżonego w zakładzie psychja-, 


| ZARA „DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 23 maja 1930 r. Nr. 119. 


odpowiedzialnym, gdyż denatka była już tru- 


pem. i 
Sąd jednak nie podzielał 
obrony i wydał 


wyrok skazujący oskarżonego na karę śmierci. 


zapatrywania 


Przewodniczący p. sędzia Radłowski, uza- 
sadniając wyrok, zaznaczył, żą sąd zastana- 
wiając się drobiazgowo nad wszystkiemi fakta- 
mi, towarzyszącemi zbrodni, musiał dojść do 
przekonania, że zbrodnia dokonana została 
z zastanowieniem, wobec czego sąd z czystem 
sumieniem wydał wyrok śmierci, 

Oskarżony przyjął wyrok spokojnie. 


Restauracja „Zagłoba“ 


ul. Gdańska 165 Telefon nr. 399 
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Obiady swieże i smaczne z 3 dań 1,50 zł 
Bufet a la Hawełka. i Lokal otwarty do rana. 
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— Wycieczka pracowników Kupieckich 
do Koronowa, Tutejszy oddział Związku 
Pracowników Kupieckich zawiadamia 
swych członków i sympatyków, iż w nie- 
dzielę 1-go czerwca b. r. urządza wycieczkę 
krajoznawczą do Koronowa — wspólnie Z 
kolegami z Torunia i Inowrocławia, Wy- 
cieczkę poprowadzi red. Nowakowski, który 
udzielać będzie uczestnikom objaśnień o'hi- 
storji grodu Łokietka, starym klasztorze 
Cystersów i innych zabytkach. Zniżkowe 
bilety przejazdu nabyć można w sekreta- 
rjacie Związku Pracowników Kupieckich 
przy ul, Mazowieckiej 43, tylko jeszcze w 
piątek pomiędzy godz. 18,30 a 20: Tamże 
otrzymać można bliższe informacje o wy- 
cieczce. 


TO T EE OE EEE ZZÓDBEO ODC 


Z życia Tow. Uczniów Kupieckich 
w Bydgoszczy. 


re odbyło się w środę, 14 bm. w sali p. Melle- 
ra, Zebranie zagaił prezes, witając w serdecz- 
nych słowach obecnych przedstawicieli Kura- 
torjum, w osobach przewodniczącego p. Go- 
ścińskiego i p, Składanowskiego, gości i licznie 
zebranych członków. Po załatwieniu formalno- 
ści odczytał sekretarz E, Kaczmarek protokół, 
który bez zmiany przyjęto. Punktem kulmina- 
cyjnym tego zebrania był końkurs deklamacyj= 
ny, do którego zgłosiło się przeszło 20 człon- 
ków (uczniów), dokumentując tem samem swą 
współpracę z towarzystwem, samokształcąc się 
przez to, a zarazem rywalizując o palmę pierw» 
czeństwa. Komisja konkursowa, składająca się 
z kuratorjum, miała niełatwe zadanie sprawie- 
dliwego przyznania nagród, tem więcej, że 
wszystkie deklamacje wypowiedziane były 
z prawdziwą werwą deklamatorską, 

Dalszy ciąg obrad wypełnił kur. p. Składa- 
nowski odczytem o głębokiej treści p. t. „Co 
widział orzeł biały?*”, przedstawiając zebranym 
piękne czyny, umiłowanie i poświęcenie na- 
szych przodków dla ojczyzny, a szczególnie 
miasta Poznania. Liczne oklaski wraz z po- 
dziękowaniem prezesa były dowodem, że od- 
czyt przypadł do gustu wszystkich członków. 

Komunikaty zarządu referował prezes Do- 
berstein, podając do ogólnej wiadomości 
uchwały i prace poczynione przez zarząd do 
ostatniego zebrania, między innemi przedsta- 
wił.sprawę wycieczki Gdańsk-Gdynia, w spra- 
wie której przeprowadzono ożywioną kores- 
pondencję. Z radością przejęli członkowie 
wiadomość, że do kuratorjum wszedł nowo 
obrany członek p. Baumgart, znany już z prac 
i poświęcenia dla uczniów, którego w imieniu 
towarzystwa powitał prezes. W odpowiedzi 
p. kur. Baumgart zapewnił swą ofiarność i go- 
towość współpracy dla uczniów. Dalszy ciąg 
komunikatów zarządu dotyczył spraw czysto 
towarzyskich. 

Komunikaty kuratorjum  referował p. Go- 
ściński, podając do wiadomości postanowienie 
i uchwały kuratorjum. Również zdał obszer- 
ne sprawozdanie ze zjazdu przedstawicieli 
Związku Prac. Kupieckich w Poznaniu. 

W dalszym ciągu przyjął prezes w serdecz- 
nych słowach do grona towarzystwa kilku no- 
wych członków. W wolnych głosach liczni 
członkowie omawiali sprawy towarzystwa, 
uchwalając m. inn. wycieczkę nad Wisłę, na 
niedzielę 18 bm. (Dowiedzieliśmy się, że wy- 
cieczka ta odbyła się przy licznym udziale 
członków,» którzy w drodze powrotnej mieli 
możność zobaczenia postępu pracy około bu- 
dowy kolei Bydgoszcz - Gdynia, na którego 
terenie dokonano kilka zdjęć). 

Po załatwieniu drobniejszych spraw prezes 
zamknął zebranie o godz. 10,20, po odśpiewa- 
niu pieśni „Wstańmy bracia wraz”, nowem ha- 
słem  „Zorganizowanym uczniom  kupieckim 
cześć'. Przebieg zebrania był harmonijny 
i zgodny, co zawdzięczać można przewodnic- 
twu. 


e najlepszy napój orzeźwiający 
ilh Browaru Bydgoskiego 
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Choroby piersiowe szerzą się wśród 
- _' funkcjonariuszy Policji. Państwowej. 


Wśród funkcjnarjuszy policji państwo- 
wej, zwłaszcza niższych stopni, szerzy się 
poważnie choroba płuc, która zaczyna przy- 
bierać coraz większe rozmiary; a niestety, 
biedacy ci, nie są w możności ratowania, 
jak należy, swego zdrowia, gdyż system le- 
czenia pracowników państwowych, pozosta- 
wia wiele do życzenia, Pracownicy pań- 
stwowi, nie należą do żadnych kas chorych, 
nie mają lekarzy specjalistów, a jeżeli któ- 
ry znich potrzebuje poważniejszych zabie- 
gów leczniczych į lekarstw, musi to usku- 
teczniać własnym kosztem, bó to co rząd, 
przy nadzwyczajnych staraniach, zwraca 
choremu, nie stoi w żadnym stosunku do 
jego rzeczywistych kosztów. — Przyczynę 
chorób płucnych wśród pracowników poli- 
cji łatwo odgadnie ten, kto ma bodaj tro- 
chę pojęcia o ciężkiej służbie policyjnej i jej 
warunkach. 

Funkcjonarjusz policyjny nie jest nigdy 
pewny godziny swego wypoczynku; poza 
określonemi bowiem godzinami służby, któ- 
rą pełnić musi na zmiany dniem i nocą, 
często podczas słoty, mrozów, wichur i za- 
wiel, z narażeniem życia, musi być każdej 
chwili przygotowany na wezwanie w jakimś 
nieprzewidzianym wypadku, co ‘się nie 
rzadko zdarza. 

Funkcjonarjusz policyjny nie zna życia 
regularnego, nigdy nie wie o której godzi- 
nie będzie jadł obiad, a o której kolację, 
a natomiast często bywa tak, że je obiąd 
z kolacją razem, gdyż nie pozostało mu 
tyle czasu, aby wpaść do domu na łyżkę 
skromnej, gorącej strawy. 

A ile to razy zdarza sić, że taki biedak 
po całodziennej, wyczerpującej służbie, wra- 
ca do domu zziębnięty, przemokły, umęczo- 
ny, nie patrzy nawet na jadło, które mu 
żona podała, bo pragnienie wypoczynku i 
snu, zabija w nim uczucie głodu, rżuca się 
na łóżko, aż tu słychać pukanie do drzwi. 
To posłaniec policyjny przyszedł z rozka- 
zem do natychmiastowego stawienia się na 
posterunku, bo zaszedł ważny wypadek. 
I ten biedny człowiek zwleka swe umęczo- 
ne kości i idzie, idzie, aby: bronić życia 
i mienia obywateli. 

A teraz, czy przy tak ciężkiej, wyczerpu- 
jącej siły i zdrowie służbie, może ten bie- 
dak odżywiać-się tak, jakby rależało?... Ja- 
kież może być jego odżywienie, jeżeli np. 
posterunkowy otrzymuje 140 do 160 zł mie- 
sięcznie, z której to pensji musi utrzymać 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO wyświetla podwójny prośram, na 
Który składa się dramat p. t. „Tajemniczy za- 
bójca”, oraz wzruszający dramat ze współ- 
udziałem genjalnego psa-wilczura „Rin-Tin-Ti- 
na p. t. „W kraju srebrnych lisów“, prócz tego 
wyśmienita komedja p. t, „Marzenia Chaplina". 
Razem 20 aktów. 

KRISTAL wyświetla z pełnem powodze- 
niem świetną sztukę filmową „Pokusy Europy" 
z Igo Symem i Liljaną Harvey, doskonałymi od- 
twórcami głównych ról. Poza tem wesoła farsa 
„Sublokatorka”* i tygodnik. 

MARYSIEŃKA wyświetla epokowy, podług 
powieści Wiktora Hugo, film p. t. „Dzwonnik 
z Notre Dame“, Akcja toczy się w Paryżu. 
Główny dramat odbywa się w słynnej katedrze 
Panny Marji. Stylową budowlę tej katedry 
wznieśli Amerykanie dla filmu u siebie w Hol- 
lywood, „Dzwonnik z Notre-Dame“ należy do 
największych arcydzieł filmowych i obecnie po 
raz wtóry obiega ekrany Świata. . 

Pierwszy dźwiękowy kino-teatr NOWOŚCI. 
Nareszcie po długich oczekiwaniach ujrzeliś- 
my na ekranie przodującego technicznie kina 
„Nowości* olbrzymiej miary arcydzieło o cie- 
niach, które jak jastrzębie, spadają na karki 
ludzi pierwotnych, aby wyzyskać ich dla swo- 
ich niecnych, egoistycznych zamiarów. „Białe 
cienie" jest filmem skonstruowanym świetnie, 
głosowo znakomitym, bawi i wzrusza, a ileż 
posiada piękna. W programie widzieliśmy po- 
nadto znakomitą „Rewję” w kolorach, óraz 
słynnego śpiewaka Washingtona, który wyko- 
nuje popularną arję Sany Boy. Powodzenie 
było olbrzymie. 

OKO wyświetla najmonumentalniejszy film 
świata „Nibelungi* w nowej formie; jest to 
jeden z obrazów niecodziennych, niezwykłych, 
zasługujących na szczere uznanie i zalecenie 
go naszym czytelnikom. Dla młodzieży szkol- 
nej odbędą się seansy w sobotę o godzinie 3 
po poł. po cenach zniżonych. 

PAW wyświetla monumentalny film p. t. 
„Judyta i Holofernes“, Dwie epoki: biblijna i 


siebie, żonę i dzieci?... Musi on sobie wiele 
odmawiać aby jako tako wyżywić i przyo- 
dziać rodzinę. I czyż można się dziwić, że 
w takich warunkach szerzą się wśród pra- 
cowników policyjnych choroby piersiowe, a 
także i nerwowe... . . À 

Prawda, że tak samo inni pracownicy 
państwowi, cierpią biedę skutkiem marnych 
uposażeń, ale też żadna inna służba nie jest 
może tak ciężką i wyczerpującą siły i zdro- 
wie, jak policyjna, 


Warszawa, 22. V, (Telefonem) W. odpo- 
wiedzi na wystąpienie rządu polskiego o 
przeprowadzenie w dniu 21 bm. rozmów w 
sprawie międzynarodowej konwencji o znie- 
sieniu zakazów i ograniczeń wywozu i przy- 
wozu, rząd niemiecki zgodził się na podjęcje 
układów z dniem 23 bm. Rząd polski przy- 
chylił się do tego terminu i wysłał do Berli- 
na swoich przedstawicieli. 


Warszawa, 21. 5. (PAT) We środę dn. 21 
bm. komitet ekonomiczny ministrów pow- 
ziął cały szereg uchwał, stanowiących wy- 


Stalowe ptaki. 


(Z okazji Tygodnia lotniczego na L. O. P. P.). 


. Wzbił się do słońca stalowy ptak 
Mocarną piersią powietrze pruje... 


Oto potęgi człowieczej znak 
Ludzkość dziś bliższą nieba się czuje. 


Gdzieś pod stopami mkną pól kwadraty 
Domy — zabawki w przepastnej głębi 
Tylko czasami stadko gołębi 

Zorzy wieczornej kradnie szkarłaty. 


Piersią oddychasz w czystym eterze 
Na glob orlemi patrząc oczyma 
Szum słychać z dołu... To świat pacierza — 


Rzuca z ust biednych człeka — pielgrzyma. 


Wzbił się do słońca stalowy ptak . 
Mocarną piersią powietrze pruje 

Oto potęgi, rozumu znak! 

Ludzkość się w przetwór mózgiem śrubuje. 


Śerte się w łonie polskiem anieli... 
Zdala od zdradnych spoczywa kruży, 
Ach bo nie wszystkim do wzniosłych celi 
Tem stałoskrzydły ptak dzisiaj służy. 


Polsce się marzy bystrość sokola, 
Promienne wzloty, niebios błękity, 


A Jej sąsiadom: zniszczone pola, 


Zatrute miasta przez Iperyty. 


Polsce się marzy promienne słońce 

„Gwiazdami tkana dg wiedzy droga... 
Sąsiadom «strugi krwi czerwisniące, 
Zburzona sioła, łzy i pożoga. 


A więc patrz! Czuwaj Ojczyzno moja! 
O bo wnet dojrzysz na nieboskłonie 
Twój krwi łęąknące wraże pogonia! 
Jakaż cię wtedy osłoni zbroja? 


Tu nie pomoże zastęp rycerzy 
W Twoje o Polsko znaczone znaki 


Ach tylko, tylko ptaki 


zasłonić mogą srebrem puklerzy. 


Stanislaw Boruń, 


an a EEE SORO O R ERC OOEORRÓWA OOO EROS a ŻE ER) 


dział bierze 15.000 artystów i statystów z Ma- 
ciste na czele. Treść trzyma widza w napięciu, 
zdjęcia bardzo bogate i żywiołowe klęski po- 
żaru i potopu. Film naprawdę godzien widze- 
nia, 


| mona 


Wycieczki Związku Oficerów 


Rezerwy: 
do Belgji I Jugosławii, 


Dnia 4 lipca wyrusza do Belgji reprez n- 
tacyjna wycieczka Związku Oficerów Re- 
zerwy. Pozatem zabawią goście 6 dni w 
Paryżu i wezmą udział w święcie narodo- 
wem francuskiem. Powrót statkiem z Ha- 
wru do Gdyni 21 lipca. 

Dnia 11 sierpnia wyrusza druga wycie- 
czka do Włoch oraz Jugosławji. Uczestnicy 
wycieczki będą na posłuchaniu u Ojca św., 
króla i Mussoliniego. Ostatni termin zapi- 
sów na wycieczkę do Belgji mija 1 czerwca, 
do Włoch zaś 15 czerwca. Informacyj udzie- 
la Zw. Ofic. Rezerwy, Warszawa, ul. .Kró- 
łewska 23. 

— Wycieczka do Koronowa i na jezioro By- 
szewskie, organizowana przez P, T. K. (Tou- 
ring-Klub), wyrusza w niedzielę o godz, 9,30 
rano z przed poczty głównej autobusem. Za- 
pisy przyjmowane są jeszcze dziś i jutro w 
godz. od 9 do 13-ej i od 18 do 20-ej. Koszt 
przejagdu wynosi 5 złotych od osoby, dla człon- 
ków i młodzieży szkolnej o 20% taniej (4 zł). 
W wycieczce wezmą udział goście z Poznania 
oraz członkowie Sekcji Fotograficznej P. T. K., 
którzy dokonają szeregu zdjęć, Prośram wy- 
cieczki: zwiedzenie sznura jezior od Więzowna 
przez Skarbiewo do Byszewa i powrót pieszo 
do Więzowna, po południu zwiedzenie Koro- 
nowa i jego zabytków i wspólny obiad; powrót 


nowoczesna. Całość w jednym programie. U- łĮ przed wieczorem. 


„Zapisujcie się na członków b. 


0.P.P." 


— Ujęcie znanego oszusta, Na gorącym 
uczynku puszczania w obieg fałszywych cze- 
ków bez pokrycia, policja ujęła w Gdyni, po- 
szukiwanego przez władze prokuratorskie w 
Bydgoszczy i znanego dobrze ze swych spra- 
wek na tutejszym terenie, Stanisława Augu- 
styniaka. Przez dłuższy czas ukrywał się on 
na terenie w. m. Gdańska i gdy sądził, że już 
o nim zapomniano, udał się do Gdyni, gdzie 
znowu zaczął prowadzić swój oszukańczy pro- 
ceder. Zostanie on przetransportowany do dys- 
pozycji władz sądowych w Bydgoszczy. 


Osiaimie wiadosności. 


tyczne polityki zbożowej rządu na nadcho= 
dzący okres gospodarczy. 

Warszawa, 22, V, (Telefonem) W wczos 
rajszym numerze „Dzienniku Ustaw“ ogłos 
szono rozporządzenie o wypuszczeniu pre- 
mjowej pożyczki budowlanej. 

Warszawa, 22. V. (Telefonem) Dziś przys 
bywa do Warszawy nowy ambasador Sta- 
nów Zjedn. P. A. p. Wilys. Jest on jednym 
z najwybitniejszych przemysłowców samos 
chodowych St. Zjednoczonych. Stanowisko 
ambasadora w Polsce jest jego pierwszem 
stanowiskiem w służbie dyplomatycznej, 

Katowice, 22. V. (Telefonem) Naczelne 


władze harcerstwa śląskiego postanowiły. 


wysłać do Watykanu -i harcerzy całego 
świata protest przeciw odmowie poświęce- 
nia sztandaru harcerzy polskich Śląska O- 
polskiego przez proboszcza kościoła Św. Jó+ 
zefa w Bytomiu, ks, Strzybny'ego. 


Stan pogody w środę. 

W dniu 21 maja na wschodzie Polski paz 
nowała jeszcze pogoda pochmurna, a na 
Podlasiu i w Wileńskiem padały deszcze, 
W Wileńskiem, na Polesiu i Podołu w dniu 
wczorajszym wystąpiły burze. W Poznań- 
skiem, na Kujawach, Mazowszu i Śląsku os 
padów nie było, 

Zapowiedź na czwartek: 

Na wschodzie i południu Polski dość po 
godnie, słabe wiatry północne, potem zmien- 
ne. Na zachodzie i w środku kraju oraz w, 
Wileńskiem zachmurzenie umiarkowane 4 
możliwemi przelotnemi deszczami z skłon: 
nością do burz przy słabych wiatrach po+ 
łudniowych. Lekkie ocieplenie, zwłaszczą 
na wschodzie. 

< W. Bydgoszczy: 
było naogół pochmurno — czasami tylko, $ 
to na krótką chwilę, świeciło blade słońce. 
Temperatura podniosła się znacznie, tak ża 
powietrze było bardzo przyjemne. 

Na dzień dzisiejszy (czwartek) zapowia= 

į da się podobna: pogoda. 


" HUMOR i SATYRA. 


Drugi pierwiastek. 


Po wypadku samochodowym  polic- 
jant przesłuchuje świadków. Między, 
niemi jest też profesor matematyki. 

— Czy nie zapamiętał pan przypad- 
kiem numeru przejeżdżającego samo- 
chodu — pyta go.policjant. 

— Niestety, nie — odpowiada profe 
sor — wiem tylko tyle, że jego drugi 
pierwiastek równa się sumie cyfr. 


Pozbył się kłopotu. 


Mały Jasio nie może sobie dać rady 
ze znakami przestankowemi. Zawsze 
z powodu złego przestankowania wye 
pada na wypracowaniu olbrzymia 
czwóra. W ostatniem wypracowaniu, 
domowem przemyślny Jasio wogóle nie 
kładzie przecinków ani kropek, lecz 
na samym końcu . umieszcza. całą ich 
kolekcję z uwagą:. Porozmieszczać we- 
dług potrzeby. 


Poradnik d 


Zasiewy zagrożone, 

U kilku rolników zauważono uszkodze- 
nie roślinki żyta i pszenicy. Uszkodzóne ro- 
ślinki przesłano do Staeji Doświadczalnej 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu 
i przeprowadzone badąnia wykazały uszko- 
dzenie powodowane przez larwy śmietki- 
ozimówki-Hylemyia coarctata. 

Larwy tego szkodnika, podobnie jak lar- 
wy muchy szwedzkiej wdrążają się w ser 
duszka rostowe rośliny i tam żerując prze- 
gryzają zawiązek źdźbła, U zaatakowanej 
rośliny żółknie najpierw środkowy listek 
następnie starsze liście w następstwie cze- 
go roślinka zatrzymuje się w rozwoju i nie- 
kiedy ginie. Z końęem kwietnia larwa 
przechodzi do ziemi gdzie się przepoczwa- 
rza. W lecie wyłatuje letnie pokolenie mu- 
chy, które aż do jesieni składa jaja na sa 
mosiewy po Ścierniskach, na oziminy 
względnie na trawy. 

Zwalczanie tego szkodnika polega głów- 
nie na późnem głębokiem zaorywaniu śŚcier- 
nisk, przekonano się bowiem, że samosiewy 
po ścierniskach są chętnie nawiedzane 
przez śmietkę, która późnym latem z braku 
innej runi na nie przedewszystkiem składa 


jajka, 


l l ag p ; 
a rolników. 

Celem uratowania żyta i pszenicy po: 
leca się zasilenie nawozami azotowemi a to 
celem pobudzenia roślin do silniejszego zax 
korzenienia. się i wypuszczenia nowych pęs 
dów, 

Płace za sieczenie łąk. 

W dniu 8 maja 1930 r. zainteresowane 
związki zawodowe ustaliły normę przy tes 
gorocznem pierwszem Ssieczeniu łąk i konia 
czyn: z 

Za prawidłowe skoszenie (1) jednej mors 
gi magd. w akordzie łąk i koniczyn 

4,20 zł (cztery złote 20 groszy). i 

Niezależnie od powyższego dozwoloną 
jest sieczenie premjowe. 1 

Uwaga 1.: Przy pracach akordowych næ 
podstawie powyżej ustalonej stawki odciąs 
ga się dziennie: 


Województwo Poznańskie i Pomorskie: 


1. Ordynarjuszom 3,85 zł 
2. Chałupnikom 0,88 z 
3. Zaciężnikom III. kat. 0,36 „ 
4. Zaciężnikom IV. kat. 0,36. x 
5. Robotnikom sezonowym 0,70 x 


Uwaga 2.: Potrącenie wymienione w us 
wadze 1. obowiązuje jedynie przy tegorocz: 
nem pierwszem sieczeniu łąk i koniczyn, 


| Kino-Teatr JI 
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Marcinkowskiego 5 


Jedumy wystep 


Rewji warszawskiej 


w poniedziałek dnia 26 maja 
© godzinie 7,15 I 9,15 wiecz. 
'w politycznej rewji p. t 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 23 maja 1930 r. 


R 


Coś wisi w powiefrzu 


Nr. 119. 


z Antonim Kaczorowskim. - 


Ceny od 1 do 4 zł. Bilety w skla- 
dzie p. Pilea: (Plac Teatralny). 


+— Matura w gimnazjum klasycznem. W 
poniedziałek rozpoczął się w bydgoskiem 
państwowem gimnazjum klasycznem pod 

. przewodnictwem dyrektora Polakowskiego 
ustny egzamin dojrzałości, który zdali na- 
stępujący absolwenci zakładu: pp, Antczak 
Tadeusz z Leszna, Baranowski Alfred z 
Bydgoszczy, ` Chłapowski Dezydery z Kopa- 
szewa (pow, Kościan), Doroszewski Michał 
z Warszawy, Gaca Adam z Bydg., Górscy 
Jan i Michał z Kąpia (pow: Szubin), Jesio- 
nowski Stanisław z Bydg., Junk Zygmunt 
z Bydg., Kaźmierczak Ludwik z Kcyni, Kle- 
wenhagen Alfons z Bydg., Komorowski Sta- 


cimia, Łabota Kazimierz z Bydg., Małecki 
Franciszek z Bydg., Perlik Konrad, Rutkow- 
ski Władysław - Ludwik, Sarnowski Witold, 
Stelmach Konrad, Tomaszewski Marceli z 
Rynarzewa, Zakaszewski Bogdan z Bydg. 
Zamojski Maurycy z Bydg., Zawadzki Stefan 
i z Bydg., ŻZmudziński Czesław z Niw, — 
HT Szczęść Boże na dalszej drodze życia! 


— Rewja warszawska w. kino-teatrze 
„Oko“. Po objeździe całej Polski, po sukce- 
sach w Bydgoszczy z rewją: „Cała Warsza- 
wa', w powrotnej podróży z Inowrociawia 
i i Grudziądza i w drodze do Gdańska, zespół 
l} Rewji warszawskiej wystąpi jeszcze raz w 
3 poniedziałek 26 bm. w kino-teatrze „Oko“ z 
najnowszą polityczną rewją pt.: „Coś wisi 
w powietrzu“. Ważniejsze obrazy: „Mały Gi- 
golo", „O tobie mysleć nieprzestanę*, „Ko- 
ł chaj mnie a będę twoją“, „Eulalja z Portu- 
i x galji“, Coctaine i t. d. Na czele zespołu u- 
lubieniec całej Polski Antoni Kaczorowski 
oraz ulubienica Bydgoszczy znana z wystę- 
pów w Teatrze Miejskim Janina Wąsowicz- 
Kaczorowska. Dane będą 2 przedstawienia 
(i 1-sze o godz. 7,15, a 2-ie o godz, 9,15 wiecz. 
| Bilety w cenie od 1 do 4 zł do nabycia w 
|: składzie p, Pilca (plac Teatralny), 


Ig — Sekcja pracy Rodziny Wojskowej za- 
; wiadamia członkinie, że z dn. 23 bm. otwie- 
| ra wypożyczalnię wzorów robót ręcznych. 
| Wypożyczalnia czynna będzie w piątki w 
i godz. od 17—18-ej w sekretarjacie „R. W“, 
ii Jagiellońska 26. Cena za wypożyczenie wzo- 
| ru wynosi 10 gr tygodniowo. 
f Sekcja kułturalno-oświatowa „Rodziny 
Wojskowej“ urządza cztery wycieczki do 
i kolejowej hodowli jedwabników celem ob- 
| serwacji. Wycieczki odbędą się: w środę dn. 
| 28 maja, w czwartek dn. 5 czerwca, w 
ji czwartek dn. 12 czerwca oraz w*środę dn. 18 
Í czerwca. Zbiórka uczestniczek każdorazowo 
w sekretarjacie „R. W.*, Jagiellońska 26 o 
ij godz. 17-ej. 
E- -— Żeńska Szkoła Wydziałowa im, Marji 
| Konopnickiej przyjmuje zgłoszenia uczenie 
f codziennie od godz. 11—12-ej. Przy zgłosze- 
niu należy przedłożyć metrykę, świadectwo 
ostatniego szczepienia i świadectwo szkolne 
ze stycznia. Do klasy pierwszej przyjmuje 
się uczenice w wieku od 10—12 lat. 

— Ostrzeżenie, Po Bydgoszczy kręci się 
fakichś dwóch osobników, którzy obchodząc 
różne firmy, podają się za przedstawicieli 
| firmy „Petow*, przez którą są rzekomo u- 
liA poważnieni do zakupu wielkich partyj pod- 
| kładów kolejowych „na kredyt“, Podając 
powyższe do wiadomości, ostrzega się fir- 
my przed zawieraniem jakichkolwiek u- 
mów z owymi osobnikami, a we wszelkich 
sprawach, dotyczących firmy „Petow* naj- 
lepiej porozumieć się telefonicznie z firmą. 


— Zbiegł z zakładu psychjatrycznego. W 
nocy z 18 na 19 bm. zbiegł z zakładu psychja- 
trycznego w Świeciu, pacjent tegoż zakładu, 
35-letni Franciszek Grabowski vel Blachowski, 
Przypuszczalnie ukrywa się on w Bydgoszczy, 
gdzie swego czasu zamieszkiwał, wobec cze- 
go policja przestrzega przed przetrzymywaniem 
zbiega, a w razie napotkania go, należv nie- 
zwłocznie powiadomić policję. i 


ZE SPORTU. 


1. 0. P. N. „Sokół I.“ — O. P. N. „Gwiazda“. 


W sobote 24 bm. o godz. 5-ej po południu 
odbęda. się zawody w piłkę nożną między 
'powyższemi drużynami. Mecz zapowiada się 
interesująco, gdyż drużyny wymienione po- 

- raz pierwszy zmierzą swe siły. 
Śpieszmy więc zobaczyć mecz ten na boi- 
sko imienia Świtały przy ul. Nakielskiej. ' 


IL 0. P. N. „Gwiazda“ — I. K. S. Ostromecko. 


j "Dnia 25 bm, rozegrają wyżej wymienione 

1 kluby mecz piłki nożnej na boisku imie- 
fia Świtały przy ul. Nakielskiej. Mecz zapo- 
wiada się interesująco ze względu na dobrą 

= formę obydwu drużyn. Początek o godz. 16,30 
EU po południu, ; 


j; nisław z Bydg., Krzywoszyński Antoni z Lu-' 


pz 


Chojnice wysyłają zawodnika 


na wielki bieg „Dziennika Bydgoskiego”. 


(k. j.) Nasz sprawozdawca telefonuje z 
Chojnic: Wielki bieg „Dziennika Bydgo- 
skiego”, który, jak wiadomo, odbędzie się w 
dn. 29-g0 bm, w Bydgoszczy, wywołał za- 
równo w Wielkopolsce jak na Pomorzu za- 
interesowanie całego „świata“ Sportowego. 
Jak z rozmowy z okręgowym prezesem S$. 
M. P., ks. BorzyszkowSkim, wynika, w wiel- 
kim tym turnieju sportowym :o puhar re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego* zamierza 


wziąć również udział chojnickie Stow. Mło- 
dzieży Polskiej i wyśle do Bydgoszczy naj- 
lepszego swego biegacza, który we wszyst- 
kich dutychczasowych eliminacyjnych bie- 
gach, organizowanych przez Związek Po- 
morskich S. M. P, odnosił hezkonkurencyjne 
zwycięstwa. 

Jak więc widać z dotychczasowych zgło- 
szeń bieg „Dziennika Bydgoskiego“ zapo- 
wiada się coraz ciekawiej. 


(OE E NEE e i REO E ZEE ROD AE AE A ESA g 


Stanisław Gruszczyński 
w Bydgoszczy. 


Muzykalną Bydgoszcz oczekuje w najbliższą 
sobotę, 24 bm, nielada evenement artystyczne. 
W dniu tym bowiem zjeżdża do Bydgoszczy 
Stanisław Gruszczyński, jeden z najcelniejszych 
dziś tenorów w Polsce, śpiewak o europejskiej 
sławie, którego występy przeradzały się nie 


tylko w Polsce w festivale sztuki w pełnem | 


tego słowa znaczeniu, ale również i za granicą 
spotykały się z entuzjazmem publiczności i su- 
perlatywami tuzów krytyki muzycznej, 
Stanisław Gruszczyński da się poznać pu- 
bliczności bydgoskiej w jednej ze swych ról 
popisowych, jako Jontek w arcydziele moniusz- 
kowskiem „Halka”. Przepiękny głos, szczytna 
technika śpiewacza oraz nadzwyczajny talent 
aktorski zezwolą artyście stworzyć kreację po- 
zostawiającą miezatarte wrażenie skończoności, 
Bilety 
Miejskiego, 


nabywać można w- kasie Teatru 


Bacznośćl 
Okreg Stow. Młodych Polek. 


W święto druhen w przyszłą niedzielę 
25 bm. powinny się wszystkie druhny nale- 
żące do bydgoskich siowarzyszeń M. P. sta- 
wić z sztandarami na zbiórkę o godz. 7,30 
przed Domem Katolickim przy Farze. 

O godz. 8 msza św, i Komunja św. gene- 
ralna w kościele Farnym. (Śpiewamy mszę 
związkową.) 

Bezpośrednio po nabożeństwie akademja 
w Domu Katolickim przy Farze. 

Uczcijmy jak najgodniej Patronkę Mło- 
dych Polek Najśw, Marję Pannę! 


Oszust Berlin poszkodował 
na naszym terenie szereg obywateli. 


Oskar Berlin, zamieszkały przed niedawnym 
czasem w Bydgoszczy, o którego sprawkach już 
niejednokrotnie donosiliśmy, dopuścił się wyra- 
finowanego wielce oszustwa na kilku tutejszych 
właścicielach realności i majątków, Mianowi- 
cie, podając się za przedstawiciela jednej z in- 
stytucyj finansowych w Belgji, obiecywał wy- 
robienie pożyczek długoterminowych dolaro- 
wych. Umiał on tak omotać swoje ofiary, że 
nietylko wpłacano mu wysokie sumy na rzeko- 
me koszta administracyjne, ale powierzano mu 
nawet dokumenty, na mocy których obciążył 
hipoteką majątki zainteresowanych. Obecnie 
poszkodowani w ten sposób przez oszusta, 
który zbiegł do Niemiec, muszą prowadzić dłu- 
gie procesy o skreślenie hipotek, ciążących 
na ich realnościach. Poszkodowanych zgłasza 
się coraz więcej do władz ze skar$ami na o- 
szusta, o którego kombinacjach oszukańczych 
dopiero teraz się przekonują, 


— EA A 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
PIĄTEK, 23 MAJA. 


13,05—14,00. Poznań, Koncert $ramofonowy. 

17,45. Warszawa, Koncert popołudniowy. 

19,50—20,15. Poznań. Odczyt p. t. „Holandja 
współczesna”. 

20,15. Warszawa. Koncert symfoniczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 

22,20, Praga. Koncert muzyki współczesnej. 

22,45—24,00. Poznań, Muzyka taneczna z cu- 
kierni „Polonia”. 


Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego 


W Ameryce 
już dawno zrozumiano, co to jest 


przemysł narodowy! 


Dlatego też dzisiaj €o 7 robotnik ma własny samochód! 


Z życia towarzystw. 


Tow. Gimn. „Sokół“ żeński, Dziś w czwar- 
tek, 22 bm. odbędą się o godz. 19 ćwiczenia 
fizyczne drużyny, w gimn, klasycznem, Upra- 
sza się o jak najliczniejszy udział członkiń, 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Przy- 
pomina się dzisiejszą schadzkę towarzystwa na 
przystani. Goście mile widziani. 

S. M, P. „Promyk“, W czwartek, 22 bm. ze- 
branie nadzwyczajne obu oddziałów po nabo- 
żeństwie majowem. Następnie krótkie zebranie 
zarządów i zastępowych obu oddziałów. W so- 
botę 24 bm. wspólna spowiedź, w niedzielę o 
godz. 8 wspólna Komunja św. u Fary. Zbiórka 
o godz. 7,30 u Św, Trójcy, 

Tow. śpiewu „Lutnia“, Dziś lekcja o godz, 
20-ej u p. Błocha, 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple- 
narne zebranie we wtorek, 27 bm. o godz, S-ej 
w Hotelu Lenśgninga. Ważne sprawy. Uprasza 
się o komplet. 

S. M. P. „Orzeł*. Dziś w czwartek po ma- 
jowem nabożeństwie półroczne walne zebranie 
w sałce obok kościoła, Z powodu bardzo waż- 
nych spraw przybycie wszystkich członków po- 
żądane. 

S. M. P, „Gwiazda”, Zebranie plenarne w 
czwartek 22 bm. po majowem nabożeństwie, 
w salce parafjalnej przy kośc. Św. Trójcy. 

Kat, Tow. Robotników Polsk, przy koście- 
le Św. Trójcy. Zebranie miesięczne w niedzielę 
25 bm, o godz, 4,30 w Domu Katolickim. 

„Sokół* IV, Bielawy. Dziś w czwartek ćwi- 
czenia zlotowe, w sali „Rzeźni Miejskiej”. W 
niedzielę, 25 bm, wycieczka do Ostromecka, 
Zbiórka członków i gości rano o 5,30 przy 
Szkole Oficerskiej, 

„Astorja”, W) czwartek, 22 bm. o godz. 20 
zebranie zarządu w lokalu „Bagatela”, 

Tow. Filatelistów. Walne zebranie 24 bm, 
o godz. 19,30 w lokalu przy ul, Trzeciego Maja 
1. 13, parter lewo, Zebranie zarządu o 19-ej, 

Bydgoski Chór Męski, Lekcja śpiewu w pią- 
tek dnia 23 bm. o godz, 19,30 u p. Bielawskiego 
ul, Szczecińska 1. 

— Majówka piłkarzy „Sokoła“ I. do Ryn- 
kowa, W dniu 25 bm. zapraszają druhów i sym- 
patyków piłkarze „Sokoła” I. do Rynkowa na 
majówkę. Koło szczęścia, strzelanie o nagro- 
dy, zabawa taneczna i t, p. wypełnią program 
zabawy. Wyjazd do Rynkowa pociągiem o go- 
dzinie 15,50, 17,35. 

Związek Pracowników Kupieckich. Wszyst- 
kich członków zachęcamy do brania udziału 
w wycieczce naszej, która odbędzie się dnia 
1 czerwca do Koronowa. . Zniżkowe bilety 
przejazdu nabyć można jeszcze tylko w piątek 
w sekretarjacie od godz. 18,30 do 20-ej. W ra- 
zie niepogody wycieczka odbędzie się w na- 
stępną niedzielę. Bliższych inlornacyj udziela 
sekretarjat. 

Baczność Szoferzy! W sobotę 24 bm, od- 
będzie się zebranie na sali „Harmonja* ul. 
Marcinkowskiego 1. Z powodu ważnych 
spraw komplet pożądany. 

K. S. „Brda“ Dziś o godz. 20 w lokalu p. 
Kamińskiego (Okole) zebranie zarządu. W 
sobotę schadzka informacyjna; w niedzielę 
wyjazd obu drużyn do Nakła. 


„Sokół“ III. W piątek 23 bm. o godz. 19,30 
zebranie plenarne w „Domu Katolickim" przy 
Farze. Treningi lekkoatletyczne w tym dniu 
nie odbędą się. Dzisiaj trening lekkoatle- 
tyczny dla druhów od godz. 18 na stadjonie 
miejskim. 


POZNAN 
4 ul. Rzeczypospolitej 1. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
Ostromecko! 


W niedzielę 25 bm. zaraz po nabożeń- 
stwie odbędzie się zebranie Chrześcijańskiej 
Demokracji w Ostromecku. ; 

Zwracamy uwagę na rozlepione plakaty. 


Koło Ch. D. Sródmieście. 


Miesięczne zebranie odbędzie się w pią- 
tek 23 bm. o godz. 19 w lokalu Sekretarjatu 
przy ul, Dworcowej 2. 

Na porządku dziennym ważne Sprawy. 

Zebranie zarządu odbędzie Się 0% godz, 
wcześniej w tymże lokalu. i 


Wielkie Bartodzieje. 


Zebranie odbędzie się w sobotę 24 bm. © 
godz, 19 na Sali p. Feliszkowskiego. 
Z referatem przybędzie red. KobierSki, 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie nadzwyczajne Ch. Z. Z. filji 
tramwajów i elektrowni odbędzie się w 
czwartek dnia 22 maja br. o godz. 6 wieczo- 
rem w lokalu „Pod Lwem“ (dawniej „Ogni- 
sko“), ] 
Zebranie filji rzemieślników rolnych: po- 
wiału żnińskiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 25 maja br. o godz. 12,30 w lokalu p. 


| Rucińskiego w Źninie. 


Zebranie filji „Kabel Polski“ odbędzie się 
w niedzielę dnia 25 maja br. o godz. 1-ej w 
południe w lokalu „Strzelnicy* przy ul, To- 
ruńskiej, 
CE N | WA EOZIEWNNOWNE 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 21. 5. 1930 roku. 
7 placono za 100 kg. w zł. 
Zyto e. ovace |. | © o e O © . 18,75—18,25 


Pszenica • « » « © eoe » e © o 1 40,75—41,75 
Jęczmień przemiałowy s « e e « 20,50—21,50 
Jęczmień browarowy « * e e e + 22,00—24,00 
Owies seses e © © © © « 16,75—17,75 
Mąka żytnia 70 proc. * e o © e. 00,00—31,50 
Mąka pszenna 65 proca * e « e « 62,00—66,00 
Mąka żytnia 65 proc. »* e e * » - 00,00—00,00 
Otręby żytnie - « « » e » » « e + 12,50—11,50 
Otręby pszenne « « e e e o a a . 14,00—15,00 
Wyka latowa - « « e » e e'e e » 27,00—29,00 
Peluszka +» « » eooo © © o » 23,00—25,00 
Rzepak « * « «: * * © © e e . o - 00,00—00,00 
Groch polny « » » eee e „ e + 26,00—29,00 
Groch Viktorja « « + © e e e » . 30,00—33,00 
Groch Folgera e » « © e © e e e 26,00—29,00 


Bank Polski płacił w dniu 22, 5. 30 za: 
dolary amerykańskie 8.841/—8.851/4 


funty. szterlingów 43.19 
franki szwajcarskie 171.84 
frank ifrancuskie 34.83 
marki niemieckie 212.0115 
guldeny gdańskie 172.71 
szylingi austrjackie 125.24 
liry włoskie 46.59 
korona czeska 26.34. 


Giełda warszawska 


dnia 21 maja 1930. 

Papiery Państwowe i obligacje 
4-ploc. poż. inwest. « « 112,00 000,00 000,00 
5-proc. poż, premi. dol. - 600,00 066,00 065,75 
5-proe. poż. kol. konw. 000,000 000,00 055,00 


Akcje w złotych: 
Bank Dyskontowy « + e » « « 000,00—116,00 


Bank Poiski >. sosoo o 172,50—000,00 
Bank Zw. Sp. Zarob. * » © » » 72,50— 00,00 
Cegielski + » « « « + ea » © © 00,00— 48,00 
Liłpop » » » « e. ee ee. o 26,25— 00,00 
Norblin e (8 she Fed 2) alot e » 058,00— 000,00 
Starachowice « * e e » s e e. 19,75— 20,10 
Haberbusch >» + © e e e e . 000,00—110,00 
Spirytus « « « + © « e e e » + 024,25—000,00 


CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY 
z dnia 21 maja 1930, 

Mięso: wołowina 1,00—1,50, wieprzowina 
1,40—1,80, słonina 1,60, baranina 1,00—1,40, 
cielęcina 80—1,00, smalec 2,00, sadło 1,60. 

Nabiał: jaja 1,90—2,00, masło 2,10—2,30, ser 
40—45. 

Jarzyny: marchew 10, nowa 30—60, buraki 
10, ogórki 1,40—1,50, szparagi 1,00—160, kala- 
repa 50—60, kalafjory 1,00—1,50, rabarbar 15— 
25, cebula 10—15, rzodkiew 10—15, szpinak, 
sałata 15—25. 

Drób: kurczęta (para) 4,00—6,00, kury 4.50 
—46,00, kaczki 5,00—7,00, indyki 10,00—18,00. 

Ryby: liny 1,50—2,50, szczupaki 2,00—2,50, 
węgorze 2,00—3,00, okonie 80—2,00, karpie 
2,50—3,00, karasie 1,00—2,50; płotki 50—1,20, 
leszcze 1,00—1,50, sandacze 2,00—-3,00. 

DOE ESEE ZAPYTASZ 


Stan wody w Wiśle w dniu 22 maja: 
Kraków 2 08; Zawichost 1,48; Warszawa 
1,61; Fiock 1,04; Toruń 1,06; Fordon 1,10; 
Chełmno 0,96; Grudziądz 1,19; Korzenie- 
wo 1385; Piekło 0,5%; Tczew 0,39; Einla- 
ge Ż.lt; Schievenhorst 2,40; 


fes 


Ii 


ip 


Leżanki 

kanapy, klubowe garni- 
tury i materace PARA 
i « gwarancją tylko u 


Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany | ynek 5-6. 4019 
Obuwie 


modne, eleganckie, trwa- 
łe tanio poleca Liwa, 
- Dworcowa 89. (7376 


; Rowery 
znakomite niezawodne i 
gwarantowane na 3 lata, 
polecamy na długotermi- 
nong spłaty. DT. Emo 

1. Okoń, Warszawa, Ziel- 
M, 11, telefon 121- 66. Żą- 
dajcie bezpłatnych cenni- 
ków. (12025 


Wykonuję (13362 
prace blacharskie, instala- 
eyjne, ślusarskie tani 0. 
Sienkiewicza 46, podw. 


Książki 
do nabożeństwa, do pierw- 
szej komunji św., pamiątki, 
krzyże, różańce, medaliki, 
łańcuszki, obrazki, świece, 
wszystko to dostać można 
w wielkim wyborze w Ta- 
nim Bazarze Stary Rynek 
R apteki, (13378 


cegłę 
maszynową, Kleinowskąo- 
raz sączki drenowe pole- 
cają Żakłady Ceramiczne 
Krostkowo* po cenach 
konkurencyjnych. Poczta 
1 stacja: kolejowa Krostko- 
wo, pow. wyrzyski. (7647 


Masażysta 
poleca się w dom oraż 
przyjmuje od 9—12 i 3 
do 7. Plac Wolności 2, 
T ptr. lewo, Józef Dąbrow- 
ski. 7640 
hss 
Ghd Wózki -> . (7645 
Gziecięce najnowsze nió- 
dele poleca Fabryka Wóz 
ków Dziecięcych „Sport“, 
$ Maja 19, tel. 7. Wyko- 
nuje E EA Hurt! 


Para 
śłubn. może autem zajechać 
na podwórze celem sfoto- 
gralowania się: "Zdjęcia | —— = 
wykonuje „Wiol* Marsz, 
Focha 11, 7656 


Eerme YA 


Gopodarstwo 
110 mórg ziemi pszennej w 
pełlnem uprawieniu wtem 
32 mórg łąki Nadnoteckiej 
z wydobyciem torfu, budyn- 
ki masywno budowane w 
roku 1926 twardo kryte na- 
tychmiast do nabycia. Cena 
podług ugody. Zgłoszenia 
do Dziennika Na A 
„Ugoda 


Gospodarstwo 
na sprzedaż. Wielkość 72 
mórg, w tem 14 mórg do- 
brej taki i, ziemia dobra, 
wszystko:obsiane, nad 
szosą, 4 klm. od stacji ko- 
lejowej i kościoła. Cena i 
wpłata według umowy. 
Zgł.: Majątek Ostrowite, 
p. Lniano, pow. Swiecie. 
13344 


Gospodarstwo 
123 morgi, ziemia pszenno- 
buraczana, wtem łąki 29 
mórg, budynki masywne 
pod. papą, sila i światło 
elektryczne, nad szosą od 
kolei 5 kim.„ od miasta 
1/, kim, Cena według 
ugody, wpłaty 50,000 zł. 
Zgł. kierować do Banku 
Ludowego, Wyrzysk. 
ty 13415 


Gospodarstwo 
prywatne 160 mórg dobrej 
ziemi, z dobremi zabudo- 
waniami, kompletnym in- 
wentarzem Ww pobliżu du- 
żego miąsta sprzedam ta. 
nio. Zgłosz. pod „N. A.” 
do filji Dz. Bydg. (7463 


Pierwszorzędny 
handel żelaza i artykułów 
budowlanych na miejscu, 
dużem podwórzem, mart- 
wym i żywym inwenta- 
rzem i z dużą zaprowa- 
dzoną kiientelą zaraz lub 
później do  wydzierża- 
wienia. Nakło n./Notecią, 
ulica Dąbrowskiego.(13400 


Nkolnawe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
` słowo 15 groszy, 5 liczb — 

i, w, z, a = kazde stanowi 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczaó-50 słów. 


7 CED. ; 


R rie słowo 
edno słowo. 


Kto 
chee kupić kamienice bar- 
zo korzystnie to proszę. 
Kamienica 3 ptr. naroż- 
nikowa, [balkonami, nowo- 
czesna, dochodowa, rocz- 
ny dochód 12500. Cena 
'110.000, wpłaty 50—60.000. 
Biuro "Pogoń, Dworco- 
wa 80. 13416 


2-piętrowy 
dom, (piekarnia) dochód 
320 zł., cena 26000 zł.sprze- 
dam. Sokołowski, Sniade- 
ckich 40, (7601 


Kamieniczka 
ubikacjami fabrycznemi, 
roczny dochód 5.000 zł, 
45,000 wpłaty 20.000, lub, 
zamienię na majątek ziem- 
ski dopłacę 50.000 miesz- 
kanie wolne do objęcia. 
Zgłoszenia przyjmuje biu- 
ro Pogoń Dworcowa 80. 


jezioro (7624 


| 250 mórg, 90 mórg pszen- 


nej ziemi, budynki muro- 
wane, piękne letnisko, 
wpłaty 30—70,000 sprzeda 
biuro Centralne, Dwor- 
cowa 69, Nowakowski. 


E goa 
zakład mieszkaniem 
nadań. łub zamienię. 
Adr. w Dz. Bydg. (13348 


Place 
budowlane [] mtr. 1 zł. 
Gdańska 41. 


sprzedam. 
(7634 


„Rower”. - 


Kamienicę 
ogród, skład, mieszkanie 
wolne sprzedam tanio. 
Gdańska 41.' „Rower”.(7638 


Dom 
cały wolny, z ogrodem 
za 15.000 zł. sprzedam, 
Zboż. Rynek 1. 
(7651 


Doliński, 
Restauracja. 


* Piętrowy 
dóm 'wolne- mieszkanie -z za 
1000% zł. sprzeda: Bokołow- 
skł, Śniadeckich 40. (7631 


Wiatrak 
10 mórg ziemi, cena 7000 


zł. wpłata. 3000 zł. sprze- 
da Sokołowski, Sniade- 
ckich 40. (7629 
Okazja! 
Gospodarstwo 94 morg, 
pszennej: ziemi z żywym 


i martwym inwentarzem, 
wielkie manyi ne zabudo- 
wania dom 6 pok. łąka, 
jezioro. przy budynkach, 


«| do rzeki i lasu sosnowego 


5 minut, do miasta pow. 
4 klm. urocza okolica, 
nadaje się bardzo na iet- 
nisko, jest na dogodnych 
warunkach z powodu sta- 
rości na sprzedaż. Cena 
do ugody. aer do Dzien. 
Bydg. pod „S. F.” (13393 


Powóz 
elegancki na 2 lub 4 oso- 
by na rachunek obcy ta- 
nio sprcedam. Fabryka 
wozów, L. Wagner, To» 
(13256 


Książki 7494 
powieściowe, nowe, tanio 
na sprzedaż. Okazja dla 
bibljotek. Promenada 21a. 


ruńska 186. 


Radje 
sieciowe okazyjnie do na- 
bycia. Składnica Sporto- 
wa, Sienkiewicza 9. (13268 


Brosięta 
sprzedam. Łucka 6. (18369 


' Wózik 
dziecięcy Sprzeda tanio 
Jasiewiczowa, Snia- 
deckich 9. (7617 


Mebie 
na 2 pokoje i kuchnię i 
wózek duży na 2 kołach 
sprzedam. Pod blankami 


nr. 35, Król. 13136 


Rower 
w dobrym stanie tanio na 
sprzedaż. Unja Lubelska 


nr. 14, III p. 13888 
Sypialrię 
i kuchnię, tanio sprze- 


Nakiel- 
(13336 


'dam. 
ska 8. 


Janowicz, 


Pokój 
jadalny lepszego wyko- 
nania korzystnie po fa- 
brycznej cenie na sprze- 
daż, Chwytowo W. ï sto- 
larni, Goc 3370 


"Uwaga! 
Likwidacyjna wyprzedaż 
sukien i galanterji po bar- 
dzo niskich cenach, koń- 
czy się w sobotę 24. 5. 
Skłcd konfekcji i galan- 
terji, Długa 53, (13364 


j Tanie 

mięso. Wieprzowina 1/, 
kg. 1,00 zł, wieprzowina 
słabo solona 1/, kg. 0,80 zł, 
tlusta wołowina Y kg 
0,60—0,20 zł. Tania ata 
(Freibank) Rzeźnia Miej- 
ska, 13402 


Bufet 
kredens dębowy, maho- 
niowy, modny, dobre wy- 
kónanie okazyjnie sprze- 
dam. Malborska 15. (13380 


Rowery 
wirówki, maszyny do szy- 
cia, wszelkie części sprze- 


daję najtaniej, repe- 

racje wykonuje natych- 

miast  „Rower”, Gdań- 

ska 41. (7632 
Wózik 


sportowy na paskach, ro- 
wer półwyścigowy i ma- 
szynę do szycia. Orłow- 
ska, Kordeckiego 19, po- 
dwórze. 7626 


Mebie 
używane z 2 pokoi i kuch- 
ni sprzedam dziś i w 
piątek za gotówkę najwię- 
cej dającemu. Ul. Grun- 
waldzka 92, skład. (13377 


Rower 
wyścigowy tanio sprze- 
dam. Kościuszki 50, Jur- 
kiewicz. 7625 


Łódź 
motorowa 7X 1,65, motor 
Fordakorzystnie na sprze- 


daż. ŒE. Osmański, Bro- 
dnica (Pom.) 13391 
Dywan (7638 


mały. i. większy sprzedam.|. 


Dworcowa „66; IL lewo. 


Cynkowa 
wanna w dobrym stanie 
na sprzedaż. Jagielloń- | — 
ska 35 ©. (13382 


Ky 


Kupię 
kamienicę dochodową w 
śródmieściu „Bydgoszczy, 
tylko od gospodarza, 
wpłacę 30 tys. Oferty pod 

„Dochodowa” do filji Dz. 
Bydg. 7627 


Motocyki (13258 

2 eylindrowy z przyczep- 
B kupię. Zgłosz. zaraz 
arter” do Dzien. Bydg. 


Browning (13360 
kieszonkowy kupię. Zgł. 
do restauracji Prądy 56. 


CEED 


Nauka 
pływania w nowootwartej 
łazience „Niespodzianka”, 
na Siernieczku ul. Przemy- 
słowa 22 naprzeciw Łęgno 
wa. Zgłosz. od 25 maja 
codziennie. 13174 


C 


Pomocnika 
fryzjerskiego dla panőw i 
pań młodszego poszukuje 
od 1. 6.30. Leonard Wrze- 
siński, Tuchola, Chojni- 
cka 19. (13242 


Przedstawiciele 
na Poznańskie, Pomorze 
i Sląsk poszukiwani na 
artykuł spożywczy, do- 
brze zaprowadzony w 
składach  kolonjalnych i 
drogeryjnych Polska Wy. 
twórnia Artykułów Spo- 
żywczych St. Michalak, 
Grudziądz. 13395 


Wspólnik 
kawaler, z 4—5 tys. zł, 
z prawem do koncesji 
potrzebny do cukierni- 
restauracji w mieście na 
Pomorzu. Zgł do Dzien. 


Bydg. pod „Wspólnik 
2930”. 138245 
Młodszy 
czeladniz młynarski po- 


trzebny od 1. 6, 30. Młyn 
motorowy Kotowski, Ino- 
wrocław, 7607 


„DZIENNIK BYDGOSKI" „piątek, dnia. 23 mala 19308 


Drobne ogłoszenia 


Kai ooo cCE wśród drobnych og drożej jak w zwykłym dziale ogłoszen. 


€ukiernika 
samodzielnego, młodego 
poszukuje od 3. VI. 3 
Rediger, Chełmno. (7615 


Fryzjer 13390 
dobry damski potrzebny 
zaraz lub później. J. Bu- 
dziński, Plac Teatralny 3. 


„Wspólniczka 
z gotówką 2000 zł. na wy- 
jazd potrzebna, dobry za- 
robek. Oferty do Dzien. 
Bydg. pod „20007, (13368 


Potrzebny 


l pamen piekarski zaraz. 


olee Kujawski, Toruńska 
nr. 30. 13354 
Fryzjerka (13309 
dobra siła może się zgło- 
sić. Salon fryzjerski „No- 
wość', Kujawska 115. 


Potrzebna 
od 1.6.30 r. ekspedjentka 
z dobremi świadectwami 
i z kilkoletnią praktyką 
do składu rzeżniekiego 
Zgłosz. z fotografją do Dz. | * 
Bydg. pod „12938”, sk: 


Poszukuje 
się zaraz dobrego cukier- 
nika. Zgł do Kawiarni 
„Cristal”, Tczew. (13399 


Fryzjerka 
A rę, w mniejszem 
mieście. Zgłosz. pod „Pil- 
nie” do Dz. Bydg. (13412 


Czeladź 
krawiecka na małe sztuki 
może się natychmiast na 
stałą pracę zgłosić. P, Bu- 
row, Nowe (Pomorze) ul. 
Grudziądzka 11, st. kolej. 
Twarda Góra. (13411 


Pomocnik 
Szewski potrzebny na 
pierwszorzędną pracę. 


'fryzjerkę 


_ |dobrą SIĘ (kursistki- wy | 


kluczone) poszukuje Ze- 


osi Dworcowa 17.(13418 


Piekarski 


czeladnik obeznany przy 
patentowym piecu rurko= 


wym, na samodzielną sta- 
łą pracę może się zaraz 
zgłosić. Nakło nad Note- 
cią, M. Montejewskii(13984 


Szewską 
pracę wydaje w dom Bo- 
gdański, Wiatrakowa 16. 


€zeladnika 


kowalskiego przyjmę za- 


raz, M. Karski, Inowroc- 


ław, Staszyca 9 


Dziewczę (7616 
uczciwe poszukuje posady 
do paroletniego dziecka 
do lepszego domu. Adres 


wskaże filja Dz. Bydg. 


Dziewczyna 


która umie gotować, z do- 


bremi świadectwami od 1 


6, poszukiwana, Adres 
filja Dziennika 
1608 


Pomocnik (13357 


wskąże 
Bydg. 


ogrodniczy może się zgło- 


sić. Winklarz, Bielicka 36. 
(13378 


Służąca 
potrzebna zaraz. Wełnia- 
ny Rynek 4, Berliner. 


2 uczni 
potrzebuje zaraz. Byd- 
goszez, Orła 6, piekarnia- 
cukiernia. (13365 

Uczeń 
może się zgłosić. Stolar- 
nia Świetlik, Naruszewi- 
cza 2. 13379 


Dziewczy na 
ze wsi umiejąca gotować 
potrzebna do małego go- 
spodarstwa rolnego. 
Szatkowski, Bydgoszcz- 
Bielawki, Bartosza Glo- 
wackiego 26, 7620 


Służąca (7636 
potrzebna. Kujawska 28. 


Kucharka 
dzielna w swym zawo- 
dzie potrzebna zaraz do 
restauracji „hotelowej. „Zgł. 
z odpisem świadectw i po- 
daniem pensji do Hotel 
Pomorski, Kościerzyna 
(Pom.) 13413 


<hłopiec 
mniejszy potrzebny, Ki- 
no Paw, godzina 6. (13417 


Aleje Mickiewicza 4. (7654 


7618 


7543 


Kiosk 
w najlepszem położeniu 
przy narożniku 4ulie tanio 
wydzierżawienia. Zgł. 
raj osobiste. Toma- 
szewski, Toruń, ulica Św. 


KEEA 


fateligentay di ka- 
waler obejmie posadę pry- 


watna zaraz, poza pracą waż PES IOACA ES 6. (13397 
fachową mogę być ŻY Ly | y gom A 

dò pracy biurowej lu 
prowadzenia ambulansu K MIESZKANIA ) 
waieńpanineco a w „majęt- 

ności. Adres wskaże Dz. 2 pokoje 


Bydg. (13351 | kuchnia, mórg ogrodu do 
— | wynajęcia. Łokietka 8 e, 
Krawcowa skład kolonjalny. (13334 
w dom. Graniczna nr. 9, 
II prt. (13347 Pokój 
kuchnia, przedpokój za 
Szofer zwpotem remontu, rok 


służący, kawaler, poszu- | dzierżawy do wynajęcia. 
kuje posady, posiada do- | Wiad. w Dz. Bydg. (13356 
bre świadectwa i polece- 
nia, może się ogrodem za- Mieszkanie 

jąć. Łaskawe zgłoszenia | 4 pokojowe bez kj bę 4 


uprasza się pod „Szofer” |go wynajmie Nowakow- 
do Dzien. ydg. (13387 | ski, Dworcowa 69, (7623 
Pianista Mieszkanie 


z repertuarem wolny. Of.|2—3 pokoje z kuchnią po- |t 
do Dz, Bydg. Toruń podjszukuje bezdzietne mał- 
„Pianista”. (133896 | żeństwo. Of. pod „M. L. 


St. 1888 do filji Dzien. 
| (cm). 


Bydg. 7602 
Aleje 


czereśniowe wydzierża- 
wiam przez publiczną li- 
cytację w Wilczu, Wójto- 
stwo Wierzchucin Kr. 
2 czerwca o godz. 3 po 
pa u p: pa aeua 
oło 279 drzew. Wylicy- 2 pokoje 
towana suma zaraz płatna. S RS 
MA A $ ą. Czynsz zgóry. 
m warunki w (7605 5 ośrednicy Kac r 
3 Szczecińska. 5. 


Mieszkanie 
2 pokojowe, roczny czynsz 
600 zł. Victoria, Śniadee- 
kich 22. (7646 


Pokój (7643 
z kuchnią do wynajęcia. 
Jachcice, Saperów 32. 


i sad 
2 pokoje z kuchnią nada- 

jący się do każdej brauży KK POKOJE El coron YA 
w dużej wiosce kościeł- 

nej, 2000 mieszkańców, po- Poszukuję 
łożony przy głównej ulicy pokoju umeblowanego z 
zaraz do wydzierżawienia. częściow em utrzymaniem. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg.| Oferty pod „Bankowiec” 
pod „Duża wioska”, (13159 Soma agp Dzien. Bydg. Dwor- 


s ARK: (11860. 
£ -Biuro (18134 |: 

do wynajęcia, centrum, par- Przyjmę 7613 

ter, 2 ubikacje, całkowite | Ana na wspólny pokój. 


urządzenie. Oferty do „Par“ 


Schabek, Ks. Śkórigki 14. 
Dworcowa pod „Biuro“. T rE a E RAA 


Pokój 
Inte umebl. z przedpokojem 
kolonjalny, R detal. | oddzielne wejście, balkon 
od 50 lat istniejący, w elektryczność. Zamojskie- 
jednej i tej samej rodzi- go 20. Antosiewicz. (7610 
nie, położony w rynku, | 1110023 ,,7 
z wolnem mieszkaniem Pokój 
(4—7 pokoi) z obszernym |lub dwa pokoje ładnie 
śpichlerzem i piwnicą, z umeblowane małżeństwu 
powodu odebrania kon- | ewent. dwom panom od- 
cesji, zaraz do wydzierża- |hnajmę. Zduny 7, parter 


wienia. Poważni reflek- | lewo. (7614 
tanci z kapitałem ca. 
40—50 tys. zechcą się Pokój _ (7519 


zgłosić, _ Carł Mueller, | przy PlacuWolności. Gim- 
Starogard, Ryneki4. (12683 | nazjalna 2, II lewo. 


Pokój 13385 
dla fryzjerki, dobry punkt 
Adres wskaże Dz. Bydg. 


Skład 7532 
z ubikacjami przy Gdań- 
skiej, centrum korzystnie 
wydzierżawię, Ciszewska, 


cel: Gdańska 42. okój 
Pork ZE | | dla małżeństwa. Chełmiń- 
Skład ska 16. (13384 

z urządzeniem i mieszka- Pokój 


niem, na Pomorzu, dła 2 
pań od 1. 7. 30 do WA A 
jęcia. Oferty „G. 5,” 
D 
Dz. Bydg.. 1 2850 Pokój 
Ubikacje do- wynajęcia. 


warsztatowe w całości lub |nr. 19, III ptr. 
oddzielnie wydzierżawię. 

Adres wskaże Dziennik Pokój 
Bydgoski. 13356 ppob dla sóidńsgć pa- 
na od 1 


Kościuszki 58, II ptr, pra- 
4652 | 


z pianinem do wynajęcia. 
Błonia 2, II p. RRC? 


Jezuicka 
(13372 


Kolonjalka 
z salą, z wyszynkiem piwa | wo. 
i wina, w dobrej okolicy 
przy mleczarni zaraz dla Pokój 
a kupca z|dla przyjezdnych. Dwor- 
ucją do wydzierżawie- cowa 66, IL lewo. (7637 
nia. Jakób Thom, Buk Pokój 7655 


owiat Grudziądz, poezta d 
o wynajęcia.  Sniadec- 
Jabłonowo: (13392 kich 52, II ptr. prawo. 
Hel. Wizgzina ati ALE 
Do wydzierżawienia na okój 
sezon letni, restauracja | osobne wejście, 2 osób lub 
wraz pokojami. Adres w małżeństwa, Hetmańska 
Dz. Bydg. (7606 | nr. 10. 1628 


Pra Skład 
z mieszkaniem wydzier- 
zaua Gdańska 41. Kołe- 
cki. 


Pokój ; 
Hetmańska t3, II. (7650 
Pokój 
(7685 | dla pana. Petersona 12, 
IV ptr. 7641 


Koleonjaiki 
piekarnie, restauracje od Pokój 
1060 zł. wydzierżawię.|z osobnem wejściem i te- 
Sokołowski, Sniadeckich |iefonem od 1. 6. do wy- 
nr. 40. (7630 | najęcia. Plac Wolności 2, 
1 ptr. prawo, 7649 
Oddam 
na biuro lub składnicę 2 Pokój 
pokoje na I piętrze. Je-|z utrzymaniem 1. 6, Gdań- 
zuieka 7-8, Pawłowska. ską 137, ILL (7426 


Dila poszukujących posady 20/o zniżki. 


ae 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. | 


do wynajęcia. | na 


od 1. 6. z całodziennem 
utrzymaniem do wynaję= 
cia, Kordeckiego 1, restau- 
racja. 1338 


Pokój 
dla lepszego pana z ogo= 


j|bnem wejściem. Jana Ka- 


zimierza 3, 3 o CO DONA 5 pr. (13401 


KC próżne” RÓŻNE SA 


Wypożyczam 
fana ciężarowy. K 
jawska 27, tel. 1864. (13239 


Szofer 
z własnym samochodem 
półciężarowym, przyjmuje 
na wyjazd na prowincję, 
20 zł dziennie. Adreg 
wskaże Dzien. Bydg. 
13358 


Garbarnie 
zporósialo skóry or- 
dyczne. Proszę _zgł. 
zakład Dertosa Pi 
GOE 


Kto 
pożyczy właścicielowi do* 
mu w Bydgoszczy 4—5000 
zena dłuższy czas, gwa 
ncja I hipoteka, procent 
podług ugody. Łask, ofer- 
ty do Dzien. Bydg. pod 


„J. B. 4—5". 13424 


Poszukuje 
1000 zł, po pół roku zwrot 
1500.- "Oferty do £ilji Dz. 
Bydg. pod „Handel”.(7619 


` Poszukuję 

10 tysięcy złotych na joden 
lub dwa lata, zabezpiecze 
nie hipoteczne, dam wy» 
soki procent. Łaskawezgł 
do Dz. Bydg. pod „Ziemia* 
nin“. 7612 


Pożyczki (7639 
do 1000 zł. pod zastaw po= 
szukuję. Oferty pod „Pro- 
cent” do tilji Dz. Bydg. 


Poszukuję 
5000 tys. złotych pożyczki 
za dobrem oprocentowa- 
niem i gwarancją. Adres 
wskaże Dzien. Bydg. (7611 


Wzywam 
panią do Saiatu 30 zł za 
wiele otrzymanych przy 
kupnie znaczków poczto* 
wych w składzie papieru. 
przy ul. Nakielskiej 10a 
w dniu 19. bm. gdyż nas 
zwisko stwierdziliśmy, w 
przeciwnym razie ogłoszą 
nazwisko publicznie, 
13381 


Torebkę 
czarną lak., znalezioną w 
nocy, za wynagrodzenim 
proszę oddać pod adre» 
sem wykazu. 13371 


Weksie 
które wystawiłem Włady» 
sławowi Jurkowi z Mur- 
czyna na 1700 zł i to 3 
po 500 i jeden 200 zł z 
podpisem moim i żony 
z żyrantem Cz. Ob. unie- 
ważniam. Bolesław Ła- 
niecki, Łabiszyn. (7653 


Zaginął 
buldog francuski szary 
bez obroży, wabi się Zoli, 
Za wysoką nagrodę pro. 
szę przyprowadzić do Ki- 
a Oko. 13903 


Kawaler 
przystojny, lat 30, zapo» 
zna zgrabną, ładną, no. 
woczesną pannę, cel toe 
warzyski. Oferty do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2, 
pod „Dyrektor”. (7622 


Urzędnik 
prywatny z wyższem wy- 
kształceniem lat 45, szuka 
przyjaźni pani starszej 
lecz łagodnego charakte» 
ru i zupełnie niezależnej, 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 

alkar”. (13367 


Ca) F 


Przemysłowiec 
kawaler, lat 30, inteligen- 


tny przystojny, właściciel 
większej kamienicy i” 
przedsiębiorstwa, zapozna - 
ładną, bogatą pannę lub. 

wdówke w celu matry- - 
monjalnym. Oferty do UD o 
Dz. Bydg. ul. „Dworcowa 2, Kena 
pod „80 tysięcy”, 


Pokój Z 


aaea } 


I Str. 12. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ piątek, dnia 23 maja 1930r 


Nr. 119. 


| ię | ja SD 


| 
| 
| 
|. . Uchwała. P. Bernardowi Seydakowi kupcowi w Na- 
l kle udziela się po myśli rozp. z 3 marca 1928 poz. 244 
HB - Dz. U.R. P. odroczenia wypłat na przeciąg trzech mie- 
sięcy. Zarządcą mianuje się p. Wojciecha Srokę kupca 
Í w Nakle. 13398 
| Nakło, dnia 19 maja 1930 r. Sąd Powiatowy. 


l 

,  _ Przetarg publiczny. 

| komitet Budowy Mostu Drogowego na Wiśle w Torunin 
| 


| ogłasza przetarg publiczny na 'sprzedaż 


ksolejici roboczej 


"a mianowicie: 


t 

JĄ 

| 1. 1442 mtr. bież. toru szerokości 600 mm. na 

| podkładach żelaznych i szynach o wyso- 

kości 70 mm. 

i 2. 1330 mtr. bież. toru szerokości 600 mm. na 

j podkładach drewnianych i szynach o wyso” 
kości 80 mm. 

| 3. Normalne szyny kolejowe staroużyteczne 

l i o wysokości 125 mm., ogólnej wagi 15000 kgr. 

I -~ Wraz z 4500 kgr. podkładek i 1500 kgr. łubków 

| 4. Trzy zwrotnice toru o wysokości szyn 70 mim. 

U i 10 zwrotnie toru o wysokości szyn 80 mm, 

5. 20 sztuk truków leśnych nośności po 3,5 ton 
i 100 sztuk truków leśnych nośności po 5,0 ton 


Wspomniane przedmioty można oglądać na placu 
i budowy mostu w Toruniu, codziennie między go- 
jA „dziną 8—12 i 18—17. 

| Oferty wraz z 50%/, wadjum należy składać do dnia 
| 3 czerwca do godziny 14-tej. 

i Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 14!/, 
H w lokalu Komitetu przy ulicy Piekary 35, I piętro. 

' Komitet zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
| względnie unieważnienia przetargu. 

| Jako wadjum należy załączyć do oferty kwit Kasy 
Skarbowej lub inne zabezpieczenie, w myśl Okólnika 
Ministerstwa Skarbu L. DOP. 5284,11 z dnia 10 wrze- 
śnia 1927 r. i Obwieszeżźgnia Ministra Skarbu z dnia 
19 stycznia 1928 r. w Monitorze Polskim z dnia 27 sty- 
cznia 1928 r. Nr. 22. (13374 


Przewodniczący Komitetu 
` () Inż. K. Maćkowski. 


Toruń, dnia 21 maja 1930 r. 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 24 maja 1930 r. o godz. 10-tej 
przed południem sprzedawać się będzie przyNowym 
Rynku nr. 1, w podwórzu najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą następujące przedmioty : 
tortepjan, 3 maszyny do pisania, 4 krowy, biur- 
ko, buiet, młocarkę, radjoaparat, stojak do 
kwiatów, wóz piekarski, lampę wiszącą, ma- 
terję na ubranie męskie, 2 futra męskie, 2 imadła 
stoły, bieliźniarki, lustra, leżanki, krzesła, 
majtki, koszule męskie, płaszcze damskie, 
szczotki do czyszczenia ubrań, szczotki do 
szorowania, walizki różnego gatunku, różne 
części do maszyn rolniczych i wiele innych 
drobnych rzeczy. + (153419 

Powyższe przedmioty można obejrzeć godzinę 
przed licytacją. 

e Bydgoszcz, dnia 22 maja 1930 r. 


Magistrat — Oddział Egzekucyjny. 


©slioszenie. 
Nadleśnictwo Państwowe Lutówko, 


oczta w miejscu, pow. i stacja kolej, Sępólno, woj. 
omorskie, sprzeda w drodze submisji w dniu 
31 maja 1930 r. na koszt pierwonabywcy 


258.92 m? dłażyc sosnowych I, II i III kl., 
craz 100.53 m° dłnżyc sosnowych + I, Il i HI kl.(z krzyżem) 


Bliższe szczegóły podano w czasopiśmie „Rynek 
Drzewny* Poznań. Ustnych wyjaśnień udzieli Nad- 
leśnictwo w biurze w godzinach urzędowych. 


13414) Nadleśniczy Państwowy. 


©Psioszemie. 


. Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy 
przyjmuje z dniem 15 lipca rb. dla Szkoły Te- 
jetechnicznej przy Dyrekcji Poczt i Telegr. 
pewną ilość kandydatów na urzędników technicznych 
'Telegr. i Telefon. (13376 

Ubiegający się o przyjęcie winni wykazać: 

1) dowodem obywatełstwa Państwa Polskiego. 

2) wykształceniem conajmniej 6 klas szkół śre- 
dnich, przyczem kandydaci z wykształceniem 
średniem ogólnokształcącem i technicznem 
posiadają pierwszeństwo, 

3) odbytą służbę wojskową względnie ukończo- 
nym wiekiem na dzień 1. X, br. 18 lat życia, 
a nieprzekroczonym 19 lat i 8 miesięcy. 

4) świadectwem moralności. 

5) świadectwem zdrowia lekarza rządowego, 


Podania zaopatrzone oryginalnemi dokumentami, 
stwierdzającemi wyszczególnione warunki, 
kierować pod adresem Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
O. VII. w Bydgoszczy. 

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 15 lip- 

| ca rb. Szczegółowe warunki odnośnie przyjęcia 
i nguki na kursie znajdują się w ogłoszeniach wy- 


tutejszej Dyrekcji.  Informacyj również udziela 
Oddz. VII-my Dyrekcji P.i T. w Bydgoszczy pokój 46. 


taje 


Diennih 


należy | 


wieszonych w Urzędach pocztowych i telegr. okręgu | 


( Maciejewski, prezes. i 


ydy 


Ustanowienie i zaprzysiężenie rzeczoznawców. 


Na mocy art. 4 pkt. 7 rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 15 lipca 1927 r. o izbach przemysłowo- 
handlowych i zgodnie z $ 20 drugiej części statutu Izby 
ustanowiono na okręg lzby Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy i zaprzysiężono na plenarnem zebraniu 
Izby z dnia 11 kwietnia 1930 r. (13422 


1. p. Adama Dywora z Bydgoszczy, ul. Kołłątaja 7 


w charakterze rewizora ksiąg handlowych 
2. p. Razimierza Snligowskiego z Bydgoszczy, ul. Chodkiewicza 34 


w charakierze rzeczoznawcy dla branży drzewnej. 


Izba Przemysłowo - Handiowa w Bydgoszczy. 


Brze ic. 


Komitet Budowy Gmachu Dyrekcji Lasów Państwowych 


w Toruniu. 
ogłasza przetarg publiczny 


ma robog Honuzicenersłcie 
przy budowie wymienionego gmachu (ulica Mickie- 
wicza, róg Moniuszki).; 

Ślepe kosztorysy oraz niezbędne wyjaśnienia 
otrzymać można od Kierownika robót w pokoju nr. 
50 gmachu Urzędu Wojewódzkiego. 

Oferty odpowiadające przepisom Ministerstwa 
Robót Publicznych L: III. 396/26 o oddawaniu pań- 
stwowych dostaw należy składać w zamkniętych, 
zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na ro- 
boty brukarskie przy budowie gmachu Dyrekcji La- 
sów Państwowych w Toruniu* osobiście w pokoju 
nr. 24 Dyrekcji Lasów lub pocztą w terminie do 
dnia 3. VI. 1930r. do godz. 12-tej. Tegoż dnia o godz. 
12-tej nast. otwarcie ofert przez Komisję przetargową. 

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy 
Skarbowej o wpłaceniu wadjum w wysokości 50% zą- 
oferowanej kwoty. N 

Komitet zastrzega sobie dowolny wybór oferenta. 


Toruń, dnia 20-go maja 1930 r. 


Komitet Budowy. 


(—) J. Sobieszczański, wicedyrektor. 


13375) 


[mi 


250 em3 w nowoczesnem wykonaniu, 
z przekładnią 3 biegową, automatycznym 
sprzęgłem i rozrusznikiem nożnym 


poleca za tylko zi. RÓB5.— 


E Stadie - Automobile, Bydgoszcz 


tel. 1602 i 2163 ul. Gdańska 160. 
12741 


A a, 


mające na celu zidentyfikowanie zamieszanego 
Winkelhausena z firmą 


Pawła Maciejewskiego i G. Seifertha.. 


z sił czysto polskich. 


Wuypieaśmiemie. 


W związku z procesem „Dentschtumsbundu* w Bydgoszczy rozpowszechniane są wersje, 


„Zakłady Przemysłowe Winkelhausen Tow. Akc.“ w Starogardzie, 
aby w ten sposób zniechęcić do firmy Winkelhausen jej dotychczasowych długoletnich odbiorców. 


W imię prawdy pozwalamy sobie złożyć w tej sprawie następujące oświadczenie: 

Firma Winkelhausen, będąca niegdyś wyłączną własnością rodziny Winkełhausenów, została 
przekształcona w r. 1923 na Towarzystwo Akcyjne. 
udziale Pomorskiej Spółki Okowicianej (Spółdzielnia Właścicieli Gorzelń na Pomorzu), dzięki 
czemu sfery polskie zostały współwłaścicielami tej placówki, dotychczas czysto niemieckiej, 

Pomorska Spółka Okowiciana, na czele której stoją znani na Pomorzu obywatele i ziemianie 
polscy, jak: pp. Bolesław Strachanowski, Stefan Suryn, wiceprezes Zachodnio-Polskiego Zjedn. 
Spirytusowego, Jerzy Jaworski, Kazimierz Zycki, Stefan Przanowski, b. Minister Przemysłu i Handlu 
i Kazimierz Różycki, członek Rady Pomorskiego Banku Rolniczego, dysponuje obecnie największym 
skupionym w jednych rękach pakietem akcyj firmy Winkelhausen, pozatem firma jest finansowana 
wyłącznie przez banki polskie i w ten sposób dzisiaj decydujący wpływ na całokształt interesów 
i układ władz firmy Winkelhausen posiadają żywieły polskie. 

Dr. Wilhelm Winkelhausen pozostaje jedynie w liczbie akcjonarjuszy naszego towarzystwa 
i obecnie żadnego stanowiska we władzach towarzystwa nie zajmuje. 

Naczelne kierownictwo firmy spoczywa obecnie w rękach Zarządu, składającego się z pp. 


Pozatem cały personel firmy zarówno handlowy jak i techniczny składa się w 950% 


Powyższe oświadczenie podajemy do wiadomości publicznej w imię prawdy i w tym celu, 
aby szerokie stery naszych Szanownych Odbiorców i Konsumentów nie zostały w błąd wprowa- 
dzone, gdyż stać by się mogło, iż akcja skierowana przeciwko osobom zamieszanym w procesie 
„Deutschtumsbundu* odbiłaby się jaknajgorzej na interesach sier polskich, bardzo poważnie za- 
interesowanych w firmie WINKELHAUSEN i firmą tą obecnie kierujących. 


WINKELHAUSEN Fow. Akce. 


Virisan dla meżczyzn 


Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem osłabieniu, 
nieprzebyty w swem działaniu. Czerstwość i siła wraca natychmiast. 
60 porcyj zł. 1250. Prospekt w załączeniu Dr. Malowan i Ska, 
Gdańsk — Oddz. 62. (12685 


Nowo otwarta 


restauracja 


przy ulicy Jezuickiej 5 
poleca (13233 
dobrze pielęgnowane napoje 


wydaje smaczne obiady 

z 3 dań z piwem lub 
herbatą po 1.50, 

kolacje po 1 i 1.20 zł. 


TAPETY 


Pomorska 8. 5775 


BBABIAABA 


Największa 


Bydgoska śrótownia 


Nowy Rynek 3 
Tel. 2126 (12815 
śrótuje każdą ilość zboża 
na poczekaniu po ce- 

nach konkurencyjnych. 


WWWUŻWWWW 
GU 


poleca z gwarancją 


B. Sommerfeld 
130600 Bydgoszcz 
ul. Śniadeckich 56. 


©G-ciiap cylindre wuy 


99 Í w g 
ostatni model, jak nowy sprzedam za zł 6.500 | 
również na raty. (13408 R 


Śniadeckich 11, w podw. part. lewo. | 


Resory samochodowe 


kompletne, jaķ i pojedyńcze warstwy własnej 
fabrykacji, dostarcza pod gwarancją najlepszego 
5004 wykonania 


sAUEDARMA“ 


BYDGOSZCZ, Śniadeckich 45. — Telefon 1824. 


K PZA TA 


towarów spożywczych 


w Poznaniu, dobrze zaprowadzony, ze stałą klientelą, 
sprzedam natychmiasi. Oferty do Dziennika Byd- 


Używane 


goskiego pod „W. M. Sołacz“. (13260 


Przy Magistracie miasta Bydgoszczy 
wakuje stanowisko 


ieRarza miejskiego 


jako naczelnika Wydziału Zdrowia. 

Kandydaci na to stanowisko powinni posiadać ukoń- 
czone studja lekarskie oraz praktykę lekarską na stano- 
wisku lekarza powiatowego. 

Pobory wedle grupy V pragmatyki dla urzędników 
państwowych -- 150%/, dodatku komunalnego, 

Reflektanci na to stanowisko zechcą podania swe 
przy dołączeniu currieulum vitae oraz odpisów doku- 
mentów osobistych nadsyłać do Magistratu miasta Byd- 
goszczy najpóźniej do dnia i czerwca 1930 roku. 


Bydgoszcz, dnia 17 maja 1930 roku. 


Prezydent miasta 
(—) Dr Śliwiński, 


4 Olbrzymi wybór! 
| Foto-Greger 
Poznań, tl. 27 Grudnia 20 $ 


Proszę żądaó blustr. | 
cenniki. 


(13405 


w sprawę „Deutschtumsbundu* Dr. Wilhelma 


SAR 


SW 


EXPRESS 20zł 


Przekształcenie to nastąpiło przy wybitnym 


Kromczyński, Poznań ; 
| Aleje Marcinkowskiego 5. § 
Agenci do sprzedaży maszyn | 

do szycia potrzebni. 
E p aaa 


Potrzebna od 1 czerwca 
1930 r. lub zaraz (13269 


stenotypistka 


pisząca szybko na maszy- 
nie, znająca dobrze języki 
polski i niemiecki. Zgł. z 
świadectwami do biura fa- 
bryki obuwia Standart, 
Wojewódzka 7 w godz. 
między 4—35 po poł. (13269 


(13366 
Z poważaniem 


tel. 1602 i 2463 ul. Gdańska 169 


Za 3.000.- złotych 


wpłaty — nowego 6-cio cylindrowego samechodu turystycznego 
„„CHEVROLET** ostatni model, poleca za cenę zł. 9.950.— oclony, loco 
Bydgoszcz. Reszta na 12 rat miesięcznych. Roczna gwarancja. 


E. Stadie- Automobile, Bydgoszcz 


RUKI 


wszelkiego rodzaju 


dia urzędów, przemysłu. 
handlu i prywatne wy- 
konujemy szybko, gu- 
stownie i po przystępnych 
cenach. 
Spetjalność: 

kiiszekreskoweisiatkowe 
dla ilustr. dzieł i cenników 


Drukarnia Bydgoska 


Wydawnittwo „Dziennika Bydgoskiego” 


Bydgoszcz, ul. Poznańska 29/30. 


(13407 


tel. 1692 i 2163 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie ?-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł, 


na dalszych stronach 85 gr. za milim, 1 lam., szer. 67 mm. robn h 2 
Większe ORSA zamieszczone wśród drobnych 100%, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym, 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 


Prży powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 


zy k h i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem miejsca o 20%/, drożej, 
„AC wą umieszczenie i Przepicane miejsce administracja nie odpowiada, —_ Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań. ” 
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